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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Qył dnia 8 czerwca b. r. nowomianowa- 
lego Apostolskiego nuncyusza, monsignora 
ligi Galimberti, arcybiskupa Nicei, 
Mzyjąć na uroczystej audyeneyi i jego pi- 
no uwierzytelniujące odebrać. 


[kono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
|%ęcych : 
| Zaraz; wąglikową: w Hankow- 
(pow. Śniatyński). 
Otręt u koni: 
bow. jaworowski). 
| W powyższym okresie czasu z cho- 
tób zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza wąglikowa: w Lubieczku 
(pow. dąbrowski). 

Świerzb u koni: w Uhrynowie 
ow. kałuski), i w Budzanowie (pow. trem- 
owelski). 

Z e. k. Namiestnictwa. 


| tach 
w Nowosiółkach 


Dnia 1 czerwca 1887 roku, wydany i ro- 
ltesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
(drukarni w Wiedniu XXVI zeszyt dziennika ustaw 
Państwa. 

; Zeszyt ten zawiera : 

|Nr. 66. Ustawę finansowa na rok 1887 z dnia 
| 31 maja 1887 r. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 czerwca 


| Większe jeszcze rozdrażnienie na- 
istąpiło w sferach skrajnych fran- 
Ruskich po mowie nowego ministra 
dświecenia , Spullera, na kongresie 
| francuskich uczonych. Mowa ta, cho- 
|eiaż wypowiedziana w ciele nauko- 
|wem, zawierała jednak, jako zastoso- 
|wana do chwili współczesnej, wiele 


|= 


Od dnia 3 do 10 czerwca b. r. spraw- | 


wrażenie, w radykalnych roznamięt- 
niła i prowadzi do niedorzeczności 
tę frakcyę, która manifestując się 
|odpowiedniemi czynami, sama się po- 
tępia. Cóż jednak tak zdrożnego po- 
wiedział p. Spuller? Oto przedewszy- 
stkiem oświadczył, że idzie mu o 


(wielkość i chwałę Francyi, szanuje 


zatem 1 jej wielką i starą przeszłość, 
la w konsekwencyi tego, chce jedynie 
narodowej, ale nie partykularnej po- 
jlityki. Minister protestował nadto 
przeciw obyczajowi niektórych repu- 
blikanów, którzy za punkt wyjścia 
dziejów francuskich przyjmują tylko 
wielką rewolucyę roku 1789, i ośmie- 
lił się twierdzić, że nowej Francyi 
niepodobna dobrze służyć, jeżeli się 

zapoznaje jej stare dzieje. Oczywiście, 
że pewnym sferom nie mogło sie to 
podobać, zwłaszcza , gdy mowca do- 
dał, że opinie tych, którzy inaczej 
twierdzą, nie wypływają ani z pa 

tryotycznych, ani sprawiedliwych po- 
budek. Oddał przy tej sposobności 
sprawiedliwość szlachcie francuskiej, 
jej starym obyczajom , ogładzie, ani- 

muszowi rycerskiemu , wychowaniu, 
które było szkoła polityczną i wszeze- 
piało nadto zasady miłości bliźniego. 

Nie pominął też zasług dawnych, 
króżewskich monarchij około wielko- 
ści Francyl. Wszystko to wywołało 
takie rozjątrzenie we frakcyi rady- 
kalnej, że na ostatniam posiedzeniu 
Izby zrobiła awanturę, zarzueając 
ministerstwu otwarcie zdradę i przy- 
mierze z prawicą monarchiczną. Opor- 
tuniści jednak poparli tym razem 
usiłowania gabinetu, i nie powiódł 
się zamach, który chciano wykonać 
przy obradach nad reformą wojskową. ; 
Konserwatyści, tak samo jak republi- | 
kanie umiarkowani, uznali koniecz- 
ność reformy ze względu na obronę 
kraju, a stronnictwo monarchiczne 
zapytuje obecnie tylko o jedno, czy 


kwartalnie 4 zł.. mie- |, 
| tow, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie sgencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
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zapitrywania p. Spulłera są wyzna- 
niem całego gabinetu, czy tylko oso- 
bistemi poglądami ministra. Antago- 
nizm radykałów zdaje się potwier- 
dzać pierwsze przypuszczenie. 
Zachowawcze sfery francuskie, 
zarówno stronnictwa monarchicznego 
jak republikańskiego, które uznają ko- 
nieczność postępu normalnego, spra- 
wiedliwości bez predylekcyi dla pew- 
nych warstw, mogą być dumne z try- 
umfów, które chwilowo przynajmniej 
oduiosły w chwili zamącenia pojęć, 
spowodowanego przez radykałów. Za- 
sady umiarkowańszych uznała świa- 
tlejsza część publiczności francuskiej 
w czasie przesilenia iteraz, po prze- 
sileniu gabinetowem. Wyrazem tego 
uznania są czyny Izby deputowanych, 
która zdołała, przez koalicyę sfer ~u- 
miarkowanych, odeprzeć wszystkie za- 
machy i wycieczki radykałów. Wia- 
domo, że ministerstwo Gobleia upadło 
głównie dla tego, ponieważ nie mogło 
lub nie chciało przedsiębrać radykal- 
nych reform finansowych i starać się 
o większe oszczędności. Przyszedł do 
steru gabinet, politycznie nie wybitny, 
ale taki, który chciał zastosować się 
do życzeń większości i reformy fi- 
nansowe przedsięwział. Po kilku po- 
posiedzeniach zaatakowała go natych 
miast skrajna lewica. „Sojusz z pra: 
wicą !* krzyknięto z ław skrajnych po: 
słów jedynie dla tego, że prawica nie 
odmówiła swego poparcia umiarko- 
wanemu i skromnemu programowi 
gabinetu. Wszystko zatem, co przed 
trzema tygodniami było pożądanem, 
jak reformy finansowe, równowaga w 
budżecie, oszczędności, okazało się dla 
skrajnej lewicy podrzędnem, ponie- 
waż się jej wydało, że gabinet kokie- 
tuje z prawica, i ponieważ kilku człon- 
ków senatu nie podzielało zapatrywań 
nieprzejednanych i radykałów. Odma- 
wiają oni wszelkiego patryotyzmu 
prawicy i nie chcą przypuścić, żeby 
z tych czystych pobudek, odpowied- 


| styki. 


nich interesom kraju, mogła prawica 
popierać gabinet Rouviera. 


LE ENEA = OE RE O OOO 


Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa. 


Piszą nam z Krakowa d. 18 czerwca: 
Dziś obradował komitet, układający przyję- 
cie Najdostojniejszych Cesarzewiczowstwa. 
Uchwalił, co następuje: 

| 1) Droga od dworca kolei aż do ron- 
dla bramy Floryańskiej, wysadzona będzie 100 
masztami, w odstępach 10 metrów. Każdy 
maszt ozdobiony sztandarem o kolorach od- 
powiednich, od dołu herbem i armaturą 
z chorągwi; nadto maszty połączone będą 
festonami z zieleni, 

2) Rondel Floryański ozdobiony będzie 
festonami z ziełeni, chorągwiami, herbami, 
odpowiednio do mającego się tamże odbyć 
przyjęcia Najd. Arcyksięstwa przez Radę 
miasta. 

3) Brama Floryańska od strony Kle- 
parza, ozdobiona będzie zielenią 1 chorą- 
gwiami. 

4) Rynek przyozdobiony w 2 rogach 
(od kościoła N. P. Maryi i Krzysztoforów) 
2 masztami i sztandarami. 

5) Naprzeciw ulicy Szewskiej grupa 
alegoryczna z gipsu. 

6) Wieża ratuszowa i Sukiennice ozdo- . 
bione będą na zewnątrz chorągwiami, 

7) W Sukiennicach przyozdobienie 
schodów i przedsionka kwiatami, makatami 
it. d 

8) Przyozdobienie szkoły na Kaźmie- 


„rza zewnątrz i wewnątrz. 


9) Przyozdobienie szkół św. Schola- 


Co do iłluminacyi, będzie ona ogólną; 
oświetlone będą budynki miejskie, rondel 
bramy Floryańskiej, brama Floryańska ; in- 
ne budynki oświetlone będą rzymskiem 
światłem. 

Kiedy Najd. Arcyksięstwo wracać będą 
z uroczystości „Wianków*, oświetlonym bę- 
dzie Wawel od strony północnej, część 
plantacyj, kościół św. Idziego, Wawel od 
strony wschodniej i kościoł OO. Bernardy- 
nów. 

Dla utrzymania porządku, obok stra- 
ży honorowej, zaproszono także sasiednie 
straże ogniowe ochotnieze. 


kazała sobie opowiadać o stosunkach |kim narzucający swoją barwę, jakaś żą- da, drażniła i ją, wywołana tem rozgo- 
| dziennikarskiego świata, rozpytywała o dza szczególna wypełnienia sobą każde- | ryczeniem i apatyą, z jakiemi Wierycz 
| wybiiniejsze osobistości, których pióra | go miejsca, któregoby dotknęła jej sto- | miinowoli się zdradzał. Może i ona od- 
| były jej widocznie doskonale znane. | pa, jaxaś dziwna mięszanina rzewności | gadywała dramat w jego życiu? 
Dziwiło trochę Konrada, iż nie za- z humorem, szerokiej brawury z kobiecą Była szczególna pobratymczość tła 


lv 
| 


BŁĘDNE KOŁO 


POWIEŚĆ 
przez 


ET A TG TĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


VII. 


Minęło dni dziesięć. — Konrad był 
ogromnie zapracowany przez ten czas, 
| co miało tę niedobrą stronę, że nie po- 
| zwalało mu zastanawiać się nad stanem 
jego ducha. 

A jednak stan ten wart był zasta: 
nowienia, zwłaszcza po powtórnej by- 

tności u panny Pelwiczówny. 

| Zewnętrzna strona tej drugiej nie- 
| dzieli była tak identyczną, że wydała mu 
Się jakby dalszym ciągiem pierwszej. Po- 
witała go tak samo czerwona smuga ko- 
| minkowego ognia i jaszczurczo wygięta 
| sylwetka panny Pelwiczówny i sapanie 
drzemiącej chronicznie babci. Czyż po- 
| trzeba dodawać, że jej się musiał na no- 
| wo przedstawiać? Usiadł na tym sa- 
| mym pufie, patrzył na barwne odbłyski 
| Światła, pełzające po ciemno wiśniowych 
fałdach sukni panny Pauliny, oddychał 
'| wonią heliotropu i rozmawiał, 

i Ale rozmowa była za to całkowi- 
Cie odmienną. Z początku młoda powie- 
ściopisarka więcej słuchała, niż mówiła. 


M 


Wyciągnęła go na literacki dyskurs; 


gadnęła go ani słowem o Orbekę, któ- 
rego talent pierwszorzędny i porywają- 
cy powinien był w niej i co do jego o- 
soby ciekawość obudzić. 

Ze swojej strony Wierycz nie kwa- 
pił się z przedłużaniem rozmowy w tym 
przedmiocie, Literatura, ta literatura co- 
dzienna. w której usługach jego własna 
indywidualność marniała i ginęła powoli, 
oraz literackie stosunki z ich stronni- 
czością, zawiściami, urazami tak mu już 
dogryzły, że nierad się nad tem wszyst- 
kiem rozszerzał, Ale nic dziwnego, że 
piękna nowicyuszka nie była zdolną do- 
stroić się w tem do niego. Ją trawiła 
gorączka ducha. 

Nadstawiała chciwie swój zgrabny 
nosek, żeby już naprzód zaciągnąć się tą 
atmosferą, z której Konrad tak skwapli- 
wie otrząsał się za progiem redakcyi. 

Po herbacie przecież wynagrodziła 
swego towarzysza, opowiadając mu z cza- 
rującym darem słowa o swoim pobycie 
za Uralem. Konrad zaś, słuchając jej, miał 
przed sobą nie tylko żywe świetne ma- 
lowidło tamtejszego życia i przyrody, 
ale, co go znacznie więcej zajmowało, 
odnajdował na tem tle coraz to nowy 
rys, wypełniający oryginalne kontury 
duchowej podobizny panny Pelwiczówny. 

W jej wrażeniach, w jej opisach 
przebijał się istotnie jakiś niepohamowa- 
| ny subjektywizm, wszystkiemu i wszyst- 


drobiazgowością. 

I co najbardziej uderzało Konrada, 
to porywczy, burzliwy temperament, 
grający w jej wzdętych lekko nozdrzach, 
w szafirowych błyskach oczu i purpuro. 
wych, pełnych liniach ust, zestawiony z 
tym stalowym, nieugiętym, przerażają- 
cym chłodem, który w pewnych chwi- 
lach zdawał się wiać od tej duszy am- 
bitnej, zatopionej w sobie i jedynie swą 
wyjątkową rozciągłością i pojemnością 
ratującej się od miernej ciasnoty pospo- 
litych egoizmów. 

Gdyby panna Paulina nie była tak 
ładną i gdyby Konrad nie miał za żonę 
Ani, czyli, gdyby mu tak nie spowsze- 
dniało to wszystko, co stanowiło urok 
tamtej w oczach takiego naprzykład Le- 
ona i zarazem taką sprzeczność z tą ol- 
śniewającą indywidualnością, byłby się 
może trochę zraził, albo przynajmniej 
trochę przeląkł W takich warunkach 
jednak, siłą piękności 1 kontrastu pocią- 
gany, szedł na oślep w pajęczo-delikatne 
a stalowo-mocne sidła czarodziejki. 

Trzeba też i to dodać, że ona ze 
swojej strony nie starała się wcale ukry- 
wać zajęcia, jakie w niej młody poeta 
wzniecił. 

Spojrzenie jej, jakby ulegając we- 
wnętrznej potrzebie, zatrzymywało się 
często na jego pięknych, melancholią 
pogłębionych oczach, i taż sama cieka- 


u tych dwóch natur obok najbardziej 
jaskrawych różnic w szczegółach , jakie 
na niem występowały. Oboje mieli prze- 
dewszystkiem ten sam rodzaj intelligen- 
cyi wytwornej, subtelnej, elastycznej; 
tylko w pannie Paulinie psuł jej harmo- 
nię zbytek niemal żywotności , nieokieł- 
znane pragnienie inicyatywy; podczas 
gdy Konradowi tamę pełnego rozwoju 
kładła fatalna anemia duchowa, będą- 
ca w części wynikiem jego położenia, 
w części brakiem dostatecznej siły od- 
działywania w samym sobie. 

Ona była zanadto mężczyzną w 
pewnych względach; on w tych samych 
zanadto kobietą. — I może dla tego wła- 
Śnie lgnęli do siebie bezwiednem ciąże- 
niem wszechświatowej potrzeby wzajem- 
nego uzupełnienia. 

Ale i tutaj znowu stała pomiędzy 
nimi różnica temperamentów, przechy- 
lająca niebezpieczeństwo na stronę Kon- 
rada. Ona zdawała się mieć zbyt wiele 
instynktu zachowawczego, zanadto po- 
czucia swego ja, żeby go z najbardziej 
zaplątanej sytuacyi bez szkody dla sie- 
bie wywikłać nie potrafiła; on, należał 
do tych graczów, którzy stawiają wszyst- 
ko na jedną kartę, ale dopiero wtedy, 
gdy to wszystko jest już ostatkiem, nie 
mogącym nawet w razie wygranej po- 
wetować strat poniesionych. — Tacy zaś 
ludzie nigdy się w hazard bawić nie po- 


wość, jaka co do niej nurtowała Konra- | winni. 


Sprawy krajowe. 


(Badanie stosunków gminnych w kraju). 


(Dr. X.) Kiedy przed miesiącem Wy- 
dział krajowy rozesłał do Wydziałów po- 
wiatowych szereg pytań, odnoszących się do 
stosunków gminnych w kraju, nie brak było 
głosów, że tego rodzaju najniewdzięczniej- 
sze badanie nie przyniesie innych wyników, 
jak tylko potwierdzenie zdania i powsze- 
chnej pod tym względem zgody, że tak w 
miastach jak i po wsiach jest źle, że usta- 
wa gminna mało gdzie bywa w całej swej 
rozciągłości wykonywaną, że zresztą — zwła- 
szcza po małych miasteczkach i po wsiach— 
inaczej być nie może; bo nie ma tam ani 
materalnych środków ani dostatecznego za- 
sobu sił inteligentnych do podejmowania 
zadań tak ważnych a i tak trudnych, jak te, 
które ustawa gminna nakłada. I to jeszcze 
podnoszono, że podjęta praca nie będzie tak 
szybko dokonaną, bo i któżby się spieszył 
z odpowiedziami na pytania, tak bardzo zna- 
ne a i w gruncie rzeczy tak dalece prze- 
sądzone. Inaczej się stało: kraj zrozumiał 
doniosłość podjętej w imię dobra publiczne- 
go pracy. Z najdalszych zakątków posypały 
się odpowiedzi. I nagle, jakby na dany znak, 
urósł materyał ogromny, stanowiący cenny 
przyczynek do dziejów naszego samorządu, 
W tydzień po naznaczonym terminie były 
już odpowiedzi z 380 kilku Wydziałów po- 
wiatowych — prawie z połowy kraju — 
rzucające jaskrawe Światło na stosunki ży- 
cia gminnego w Galicji. z 

Gdy przed kilkoma dniami zebrała się 
w Wydziale krajowym komisya, przygotowu- 
jąca materyały do reformy gminnej, zasób 
wiadomości o faktycznych stosunkach w kra- 
ju był już tak spory; szezegółów, odnoszą- 
cych się do spełniania obowiązków przez 
gminy było nagromadzonych tak wiele; że 
komisya mogła, na podstawie tych wyników 
bezpośredniego zbadania kraju, na podsta- 
wie świadectwa przez naocznych i najwia- 
rogodniejszych obserwatorów, bo współ- 
towarzyszy i świadków tego autonomiczne- 
go przez lat 20 porządku na powiatach, przez 
członków Rad powiatowych i ich Wydzia- 
łów wystawionego — świadectwa, które w 
najczęstszych niestety wypadkach było świa- 
dectwem ubóstwa — przystąpić naprzód do 
ustalenia pytania, czy reforma ustroju gmin- 
nego w Galieyi jest potrzebną, a po po- 
twierdzającem rozstrzygnieniu do wytyczenia 
dróg, po których zamierzona reforma prze- 
prowadzoną być winna. — Takie, a nie in- 
ne jest znaczenie kilkodniowych debat w 
sprawach gminnych, odbytych pod przewo- 
dnietwem gorliwego tych spraw orędowni- 
ka, Marszałka krajowego, hr. Jana 
Tarnowskiego. 

Z natury rzeczy wypływało, że podsta- 
wą obrad, ich punktem wyjścia musiał być 
obecny, faktyczny, przez Wydziały powiato- 
we przedstawiony stan rzeczy w kraju. 
Z pomiędzy wszystkich pytań, postawionych 
Wydziałom powiatowym, najdalej sięgającem 
w stosunki gminne i najbardziej instrukty- 
wnem było to, które na celu miało zbadać, 
jaką jest działalność gmin wiejskich i miej- 
skich w sprawach, przez ustawę gminną im 
przekazanych. 


, Szło tu więc o zbadanie, czy i jak 
gminy spełniają obowiązki, nałożone na nie 
we własnym interesie działania przez usta- 
wę gminną z r. 1866 w §. 27, a jak speł- 
niają obowiązki, wynikające z zakresu po- 
ruezonego im przez państwo, którego są wy- 
ręczycielem, a więe obowiązki, włożone pań- 
stwowemi ustawami, głównie podatkowemi i 
wojskowemi. 


Od odpowiedzi La te pytania chodziło 
o to, czy gminy obeene obowiązkom swym 
są w stanie zadość uczynić, a więc czy Te- 
formy potrzebują, a jeżeli potrzebują, to o 
ile i w jakim kierunku. 

Pytanie, jakie w tej mierze do wy- 
działów powiatowych wystosowano, brzmiało: 

„Jaka jest działalność władz gmin- 
nych a w szczególności zwierzchności gmin- 
nych w sprawach wymienionych w §. 27 
ustawy gminnej pod literami e — k, a w 
szczególności : 

ade) czy i w jaki sposób wykonywują 
gminy nadzór nad przedmiotami żywności, 
nad miarą i wagą, nad targami? 

jak się mają rzeczy w tej mierze, mia- 
nowicie w gminach miejskich i w miejscach 
targowych ? 

w których gminach powiatu istnieją 
uchwalone przez rady gminne regulaminy 
targowe ? 

czy trafiają się wypadki zasądzenia za 
przestępstwa policyjne w tym dziale? 

ad f) czy gminy tamtejszego powiatu 
podejmują starania i czynią nakłady w spra- 
wach policyi zdrowia? mianowicie: 

1. co do zapewnienia potrzebnej wody 
i należytej czystości tejże ? 

2. co do Ścieków nieczystości i uprzą- 
tania kałów, padlin i t. p.? 

8. co do należytego urządzenia i u- 
trzymywania ementarzy ? 

ad g) jak wykonywują zwierzchności 
gminne przepisy o służbie, w szczególności 

co do książeczek służbowych ? 

co do karania przekroczeń służbowych ? 

ad h) czy zwierzchności gminne czu- 
wają nad zamykaniem szynkowni i gospód 
po godzinie policyjnej? nad przestrzeganiem 
przepisów o muzykach z tańcami? 

adt) jaka jest działalność zwierzchno- 
ści gminnych w sprawach ubogich i zapo- 
bieganiu żebractwu ? 

ad k) jakiem jest sprawowanie polieyi 
ogniowej i budowniczej w gminach tamtej- 
szego powiatu*. 

Odpowiedź na to pytanie, nadesłana z 
80 kilku powiatów, roztacza przed nami 
prawdziwy obraz gmin galicyjskich, powiedz- 
my otwarcie z góry, obraz smutny. 

Chege przedstawić jak. funkcyonuje 
galicyjska gmina, jak wypełnia obowiązki 
własnego zakresu działania, włożone na 
nią ustawą gminną w §. 27, nie dość u- 
czynić różnicę między gminami miejskiemi, 
a wiejskiemi; potrzeba zawsze jeszeze od- 
łączać miasta i większe miasteczka od po- 
zostałej reszty osad, noszących pro forma 
nazwy miasteczek, a nawet miast. Że pod 
tym względem stan rzeczy po wsiach i 
zbliżonych do nich miasteczkach jest grunto- 
wnie różny 0d stosunków w miastach i 
miasteczkach bogatszych wynika już z na- 
tury rzeczy i nie potrzebuje być szezegó- 
łowo wykazywanem. 

Po tem zastrzeżeniu przystępujemy do 
rozwinięcia szczegółów tej wewnętrznej go- 
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spodarki —jeżeli to się gospodarką nazwać 
godzi — gminnej, której rozciągłość zakre- 
śloną została $. 27 ust. gm., literami od e 
k, a która dotyczy policyi targowej, zdro- 
wotnej, służbowej, moralności, tudzież po- 
lieyi budowniczej i ogniowej. Uzyskany na 
podstawie odpowiedzi 30 kilku Wydziałów 
pow. rezultat w tej mierze daje się w na- 
stępujący sposób określić : 

A. Miasta. ad e) W miastach, mia- 
steczkach i gminach targowych czuwa nad 
policyą targową przeważnie żandarmerya. 
Gminy wykonywują nadzór nad przedmiotami 
żywności (głównie nad mięsem i owocami), 
ZA pośrednietwem swych polieyantów, któ- 
rzy podejrzane przedmioty konfiskują. Gdzie 
niegdzie w większych miastach bywają ko- 
misarze targowi, chociaż wszystkie relacye 
prawie w tem się zgadzają, że jeżeli poli 
cya targowa po miastach i miasteczkach 
jest wykonywaną, to najczęściej przez organa 
żandarmeryi. W miastach większych odby- 
wają się codziennie oględziny bydła, na 
rzeź przeznaczonego i oględziny mięsa w 
jatkach, Bydło, na targ przypędzone zaś 
musi być w skutek ustawy politycznej pod- 
dane oględzinom i paszporta muszą być 
sprawdzone. Rewizya miar i wag odbywa 
się tylko czasem i to w niewielu gminach. 
Chociaż zwyczaj przeniósł tę czynność obe- 
enie w wielu miejscowościach na e. k. sta- 
rostwo; e. k. władze powiatowe odpowie- 
dnich utrzymują eementników ; w niektó- 
rych zaś powiatach dozór miar i wag po- 
ruczony bywa c. k. żandarmeryi. W miaste- 
ezkuch i miejscach targowych, dozór nad 
targami jest nader mały i ogranicza się 
niemal wyłącznie, na to tylko, aby przeku- 
pnie i kupcy właściwe miejsca na targu 
zajęli i aby zapłacili t. z. „placowe'. Wła- 
ściwą zaś służbę bezpieczeństwa w dni 
targowe spełnia e. k. żandarmerya. 

Uchwalone przez Rady gminne regu- 
lamina targowe znajdują się w przeważnej 
ezęści powiatów, ale tylko i wyłącznie w 
gminach miejskich. Jednakowoż nawet gmi- 
ny miejskie nie posiadają żadnych regula- 
minów targowych w powiatach niskim, li- 
manowskim, nowotarskim,  dolińskim, ży- 
daczowskim , jaworowskim i przemyślań- 
skim. Zwyczajowy regulamin targowy posia- 
dają gminy miejskie w powiecie bocheńskim, 

W tych miastach i miasteczkach, w 
których policya targowa jest bodaj w czę- 
ści wykonywaną, trafiają się też nieraz za: 
sądzenia z powodu przekroczeń regulami- 
nów targowych. | í 

Wydział pow. lwowski proponuje, iżby 
dozór nad miarami i wagami, tudzież nad 
targami, poruezyć inspektorom powiatowym, 
którzy i tak dla kontroli w sprawach za- 
mierzonego przymusowego ubezpieczenia bu- 
dynków od szkód ogniowych mają być u- 
stanowieni. (C. d. n.) 


Wypadki w Bułgaryi. 

Według informacyj otrzymanych przez 
Politische Uorrespondeng, ostatnie podróże 
regentów Mutkurowa i Ziwkowa do Warny 
i Filipopola miały na celu osłabienie wy- 
stępujących coraz wyraźniej i jawniej w 
tych miejscowościach aspiracyj stronnictwa 
czynu. i poczynienia odpowiednich zarzą- 
dzeń dla utrzymania porządku, 


W tej samej sprawie piszą z Sofi do 
Neue fr. Presse: Ponieważ z powodu Pro- 
ciągającego się zbyt długo przesilenia i zwa” 
ki w zwołaniu wielkiego Zgromadzenia naro” 
dowego wzmaga się niezadowolenie na ży. 
wincyi, a nawet poczyna przybierać dość 
niebezpieczny charakter, udali się Mutku 
row do Filipopola a Ziwkow do Warny, © 
lem uspokojenia umysłów, Wyjazd reget 
tów utrzymywano w tak ścisłej ta emnicj 
iż dowiedziano się o nim dopiero W dni 
kilka. Ludność większych miast prowincyo” 
nalnych domaga się gorączkowo zwołanie 
wielkiego Zgromadzenia narodowego, 8 r2% 
dowi przychodzi coraz trudniej opierać S$ 
tego rodzaju naciskowi. Pewne naprężenie: 
jakie zaszło pomiędzy kilkoma ministrami ! 
regentami, utrudnia sytuaeyę, a gdyby r°% 
niee te nia zostały rychło wygładzone, Na” 
leżałoby obawiać się poważnego rozkładu W 
łonie stronnictwa rządowego. 


Jak już wczoraj doniesliśmy regencyt 
na wezwanie W. Porty wymieniła jako 0%- 
cyalnych swych kandydatów na tron buł- 
garski ks. Aleksandra Battenberga i ks. Ko” 
burskiego. Dzienniki zapewniają, iż z tymi 
kandydatami W. Porta nie wystąpi z pew” 
nością w obec Rossyi, skutkiem czego ņa- 
leży się przygotować na dalsze prowiż0” 
ryum. 

według Agency, Północnej, W. Porta 
odniosła się ponownie do ambasadora Neli- 
dowa z żądaniem wskazania kandydatów ne 
tron bułgarski, dodając, że gdy to raz na” 
stąpi, kwestya zmiany regencji i rządu nie 
będzie stanowiła trudności. Że strony ros- 
syjskiej nie udzielono jeszcze odpowiedzi; 
zdaje się jednak, iż ambasador obstaje przy 
dawniejszem swem oświadezeniu, że ypier- 
wej musi ustąpić regeneya. W. Porta pole- 
ciła swoim przedstawicielom u Mocarstw; 
aby kołateli bez przerwy do gabinetów 0 
spieszn» załatwienie kwestyi bułgarskiej, 
Turcya nie posiada bowiem funduszów na 
dłuższe utrzymywanie znacznych wojski na 
granicy rumelijskiej. 


Z Watyk::nu. 


(Misya ks Norfolka. — Zapreeczenie pogłosce » od- 

prawieniu przez Papieża nabożeństwa u grobu «1po- 

stołów według dawnego ceremoniału. — Watykan 
i Turcya'. 

Ks. Norfolk, który bawił przez czas 
dłuższy w Rzymie w sprawie nawiązania 
ściślujszych i dyplomatycznych stosunków 
między Watykanem a Londynem, wyjechał 
z powrotem do Anglii bez osiągnięcia zu- 
pełnego rezultatu rokowań. Z Rzymu do- 
noszą droga prywatną, iż Stolica żąda cał- 
kowitego przywrócenia stosunku, więc nun- 
cyatury w Londynie, albo pozostawienia do- 
tychezasowego stanu rzeczy. Dalsze nego- 
cyacye z Anglią będzie prowadzić w Londy- 
nie specyalny delegat papieski. 

Z kół watykańskich telegrafują: Przed- 
wczesną była wiadomość, że Papież w dzień 
swego jubileuszu odprawi Mszę św. u gro- 
bu Apostołów, według ceremoniału, zanie- 
chanego od czasu zajęcia Rzymu. Być mo- 
że, że raczej wyjątkowo jeden z kardynałów 
otrzyma pozwolenie odprawienia tego nabo- 
żeństwa z całym ceremoniałem papieskim, 
ażeby uczynić zadość prośbom tysięcy pątni- 
ków. Ceremoniał jubileuszu nie jest dotąd 
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Bądź co bądź, podczas tej drugiej | 
bytności, Konrad był jeszcze o tyle pa- 
nem siebie, że zdołał się oprzeć kuszą- 
cemu uśmiechowi, z jakim panna Pauli- 
na przypominała mu następną niedzielę. 

Przeprosił ją, tłumacząc się innem 
zobowiązaniem; obiecał natomiast przyjść 
po niedzieli, w dzień powszedni, z pierw- 
szą korektą powieści, której druk za dwa 
tygodnie miał się rozpocząć, 

Tymczasem, zaszedł zgoła nieprze- 
widziany wypadek i postawił w rzeczy- 
wistości sytuacyę na ostrzu noża, za- 
nim ją czytelnicy „Dnia Dzisiejszego* w 
feljetonie oglądać mieli. 

We środę, po owej drugiej niedzieli, 
redaktor Dakoński zatelefonował do Kon- 
rada, prosząc go aby mu przysłał ręko- 
pism protegowanej przez niego autorki, 
gdyż chce go przejrzeć. Nie było w tem 
nic nadzwyczajnego, Konrada wszelako 
tknęło nieprzyjemnie, Nie wątpił ani na 
chwilę, iż redaktor zażąda pewnych prze- 
róbek i wyrzuceń w powieści, i że przyj- 
dzie mu stoczyć ciężką walkę z upartym 
starcem, aby dotrzymać słowa  drażli- 
wej na nietykalność swego dzieła twór- 
czyni. 

Posłał naturalnie rękopism, ale go 
to tak zdenerwowało, że ciągle o jego lo- 
sach myślał, 

Nigdy może nie czuł tak dotkliwie 
zawisłości swego położenia, nie bunto- 
wał się przeciwko niemu z taką gory- 
czą. Z największą niecierpliwością ocze- 
kiwał zwrotu tego eleganckiego, pachną- 
cego zwoju, aby już raz wiedzieć, czego 
się trzymać. 


Ale Dakoński mu go nie zwrócił. 

Przysłał mu tylko w piątek wie- 
czorem list bardzo uprzejmy z zapyta- 
niem, czy nazajutrz około dwunastej Wie- 
rycz będzie mógł pofatygować się do 
niego, gdyż pragnie się z nim ustnie 
rozmówić. 

Ten list potwierdził niemiłe prze- 
czucia Konrada. Dakoński bardzo rzad- 
ko wdawał się z nim w korespondencyę 
i czynił to wtedy, ilekroć chciał wyjąt- 
kową ważnością sprawę jakąś podzna- 
czyć. 

Wróciwszy do domu ż redakcyi, 
Wierycz przez cały wieczór rady sobie 
dać nie mógł. Wszystko w nim kipiało. 
Słyszał już w myśli zarzuty Dakońskiego i 
przygotowywał odpowiedzi, zbrojąc się 
w energię i obiecując sobie, że nie ustą- 
pi. Tu już chodziło nie tylko o powieść 
tak żywo interesującej go kobiety, ale 
o jego własne stanowisko w jej oczach. 

Wewnętrzne wzburzenie do tego 
stopnia odźwierciedliło sie na jego twa- 
rzy, że Ania, przyzwyczajona do nierów- 
nego usposobienia męża i z przedziw- 
nym taktem serca nie podrażniająca go 
nigdy natrętnemi pytaniami, nie mogła 
się wstrzymać od nieśmiałej uwagi. 

— Co tobie jest, Konradzie ? — rze- 
kła po długiem milczeniu. 

Siedzieli przy herbacie już od pół 
godziny, a Wierycz nie odezwał się ani 
słowem. Palił papierosy jeden po dru- 
gim, ustawiając niedopałki koło sty- 
gnącej szklanki i przesuwał często ręką 
po chmurnem czole, wyraźnie dla rozpę- 
dzenia ugniatających je myśli, 


Maryanek zachowywał się także | śliwy, gdybyś mi wskazała taką wyjąt- 


wyjątkowo spokojnie. Wrażliwość tego 


malca była tak wielką, że pomimo wy- |! 


dziedziczenia z całej sfery uczuć, w któ- 


kową chwilę. Oprawiłbym ją w ramki 
na wieczną rzeczy pamiątkę. 
Młoda kobieta spuściła oczy jak wi- 


tej dźwięk działa na intelligencyę, był nowajczyni. 


on bardziej rozwiniętym, niż normalne 
w jego wieku dzieci. 

Piękna twarz ojca, ku któremu u- 
bóstwiającą miłość prawdziwie z mlekiem 


matki wyssał, nauczyła go więcej, niż | 
gdyby go opowiadania nianiek i elemen- | 


tarze do myślenia przysposabiały. Ma- 
ryanek nie wiedział nic o cudownych 
przygodach królewiczów z bajek, nie pła- 
kał nigdy nad losami zaczarowanych 
księżniczek, ale w jego maleńkiem ser- 
duszku tkwiła już jakaś bezwiedna a bo- 
lesna świadomość troski, niepokoju i 
wielu, wielu innych dojrzałych uczuć, a 
świadomość owa weszła mu tam przez 
te wielkie, patetyczne, przedwcześnie du- 
mające Oczy, zaczerpnięta z nerwowych, 
posępnych przeobrażeń, jakim ulegały 
rysy Wierycza. I teraz też ta przykra, 
skłócona atmosfera, jaką on przyniósł ze 
sobą do domu, ogarnęła złocistą główkę 
jego dziecka; uciszyło się więc jak trwo- 
żna ptaszyna ucisza się przed burzą, pod- 
parte na rączce, z głębi swego fotelika 
podnosiło na niego ciemne, bolesne spoj- 
rzenie, zdające się pytać, jak go żona 
pytała przed chwiłą: Co ci jest? 

Konrad wciąż milczał. 

— Ty masz jakieś zmartwienie, mój 
drogi? — odważyła się ponowić Ania. 

Młody człowiek poruszył się nie- 
cierpliwie. 

— Kiedyż to ja nie mam zmartwie- 
| nia? — zapytał wzajem. — Byłbym szczę- 


— To prawda — rzekła smutnie — 
dziś przecież... 

— Dajmy temu spokój — przerwał 
jej mąż — gdybym ci chciał opowiadać 
wszystkie redakcyjne rozkosze, usta by 
się chyba nie zamykały. 

A zapalając papierosa, dorzucił sar- 
kastycznie: 

— Byłby to w istocie szczególny 
sposób uprzyjemnienia sobie i tobie 
czasu. 

— Ja też nie proszę, abyś mi opo- 
wiadał, mój drogi... Owszem; chciała- 
bym, żebyś starał się zapomnieć jak naj- 
prędzej, co cię przykrego spotkało. A ty 
widocznie rozpamiętywasz.... Na cóż się 
to zda? 

— Żapewne tak samo, jak się na nic 
nie zda chcieć, żebym zapomniał, skoro 
widocznie rozpamiętywać muszę. Zo” 
staw mnie, moja Aniu. 

Ania umilkła, i cięższa jeszcze, smut" 
niejsza atmosfera zawisła nad temi trze- 
ma głowami, niby zapowiedź nadciąga” 
jącej zawieruchy... Był to pierwszy ob” 
jaw rozkładowego działania, nowego 
pierwiastku, który wsuwał się tu pry” 
skając fosforycznemi błyski na szarą 
powszedniość ich domowego Życia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ułożony a zależeć będzie od dalszego roz- 
Woju stosunków pomiędzy Watykanem a 
wirynałem. 

W kołach watykańskich otrzymano 
obszerną relacyę o posłuchaniu patryarchy 
Armeńczyków u sułtana. Padyszach wyra- 
Ził najzupełniejsze zadowolenie z powodu 
pomyślnego wykonania poruezonej mu misji, 
ĉo niezawodnie przyczyni się do nawiąza- 
nia lepszych stosunków między Stolicą św. 
1 W. Porta. Sułtan położył nacisk na to, iż 
sprawi mu to szczególniejszą radość, mogąc 
złożyć dowód głowie kościoła katolickiego, 
że naczelnik Islamu otacza jednakową pie- 
czołowitością muzułmańskich i chrześcijań- 


skich poddanych, i dodał w końcu, że no | 


wy patryarcha może liczyć zawsze na ży- 
czliwość i poparcie sułtana. 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatały 
gminie Szczawa, w powiecie limanowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
generał broni i naczelny inspektor obrony kra- 
jowej, który w dniu wczorajszym bawił w Kra- 
Kowie, udał się z tamtąd na dalszą inspekcyę 
oddziałów obrony krajowej do Wadowic. 


— Podziękowanie. Pan Julian Kre- 
chowiecki, emerytowany wiceprezydent magi. 
stratu i obywatel miasta Lwowa, złożył w pre- 
zydyum magistratu 4'/ pre. obligacye pożycz 
ki krajowej z roku 1868 na 5000 złr. wraz 
z kuponami, z których pierwszy płatny dnia 
1 listopada b. r., z przeznaczeniem na zasile- 
nie żelazaego funduszu zakładu kalek mieszczan 
Św, Łazarza we Lwowie. Za ten dar szczodry 
składa prezydent miasta hojnemu dawcy ser- 
deezne podziękowanie. 


(m) Przygotowania do budowy gma- 
chu gr. kat. seminaryum duchownego rozpoczę- 
ły się w zeszłym tygodniu; wyrąbano mianowi- 
cie drzewa w ogrodzie seminaryjskim, położo- 
nym między cerkwią a zabudowaniem muzeal- 
nem od strony ulicy Kopernika, a w sobotę i 
wczoraj padły pod toporem drzewa w ogrodzie 
od strony ulicy Słowackiego i Sykstuskiej; tym 
sposobem oczyszczono z drzew i krzewów plae, 
na którym ma sianąć gmach dla Dyrekcyi poczt 
i telegrafów. W tych dniach znikną także z po- 
wierzchni brzydkie sztachety, które od lat wie- 
lu szpeciły ulicę Słowackiego, a okalały plac, 
na którym stanie budynek pocztowy, 


(m) Część placu przed gmachem szkoły 
politechnicznej, oszpecona rumowiskiem z zawa- 
lonej realności, została ostatecznie uporządkowa- 
ną, tak, że piękny gmach wymienionej szkoły 
przedstawie się obecnie w całej okazałości od 
strony ulicy Sapieżyńskiej, Za dni kilka zo ta- 
nie także ukończone pokrycie dachu na labora- 
toryum chemieznem, od strony placu św. Jerze- 
go, dachu, spalonego w nocy na niedzielę wiel- 
kanoeną. 

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. Ósme zebranie miesięczne towarzystwa 
odbędzie się weczwartek, dnia 16 b.m. o godzinie 
7 wieczorem w sali XV uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Dr. Ludwik Finkel: Nieznana re- 
łacya o Polsce z roku 1574. 2. Luźne komu- 
nikacye naukowe, 3. Pogadanka w sprawach 
towarzystwa, 

— Nowe książki. Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta wyszło w tych dniach 
kilka nowych książek, które niewątpliwie zwró- 
cą powszechną uwagę. Jest to przedewsżyst 
kiem trzeci tem Listów Krasińskiego Zygmunta, 
obejmujący korespondenceyę poety z Juliuszem 
Słowackim, R. Załuskim, 8. Jaroszyńskim, 
Kajetanem, Andrzejem i Stanieławem Koźmia- 
nami, a wreszcie z B. Trentowskim. — Drugą 
nowością jest poważna i pięknie napisana pra- 
ca dr. Antoniego Prochaski p. t. „Kou- 
federacya Spytka z Melsztyna“; a trze:ią barw- 
ne opowiadanie Aleksandra Wybranowskiego, 
„Ze starych wspomień*. 


P. Władysław Wielowiejski 
przystąpił do towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych, jako członek wspiera- 
jący, z wkładką roczną 10 zł. 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, że z dniem 15 b. m. 
zamyka bibliotekę kaspnową na dwa tygodnie 
w celu przeprowadzenia skontrum. Szanowni 
członkowie raczą przeto jak najrychlej zwrócić 
książki wypożyczone Z dniem 1 lipca będzie 
biblioteka znowu otwarta. 


— Z Lutni. Nadzwyczajne zebranie człon- 
ków chóru męskiego odbędzie sie we środę, 15 
b. m., w lokalu Lutni o godzinie 7-mej wie- 
czorem. 

+ — Stan powietrza, Barometr idzie w 
górę. — Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 14 b. m., według 
Spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od SW do NW, 
średnia temperatura na dobę około 15°C, stan 

nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
Wilgotne, jeszcze pogoda niepewna, lecz opad 
60 najwięcej nieznaczny. 
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Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 12*070., najwyższa temperatura była 
i 1%*0'C. L 

| Stan barometru, zredukowany na poziom 
iaorza, był dzić o 9 rano 7642 mm. 


= Śeigani listami gończemi tutej- 
| szego sądu karnego, Teofil Micha? Kostiuk i 
i Jan Krzyżanowski, jako poszlakowani o zbro- 
jdnię oszustwa, popełnioną na szkodę tutejszego 
Ha” hipotecznego przez podrobienie wekslu 

w kwocie 990 złr., są już uwięzieni, Pierwszy 
| z nich zgłosił się w sądzie sam, zas wspomnio- 
t ny jego towarzysz został w Ustrzykach dolnych 


i 


į wyśledzony. 
| = Skutkiem uieostrożnej jazdy wczo- 
| raj po południu parobek Ołeksa Dusak przeje- 
| chał na ulicy Skarbkowskiej dwuletniego Abra- 
| hama Krebsa. Przywołany lekarz p. Grabscheid 
skonstatował, że dziecko odniosło złamanie kil- 
ku żeber. Winowajeę odstawiono do sądn. 

= Ogień kominowy powstał dziś ra- 
| no przed godziną 7 w domu pod l, 1% przy 
ulicy Batorego, a to skutkiem nagromadzonej 
kominie sadzy, lecz został wne przez straż 


pożarną stłumiony. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrny zegarek ankier, z żółtą obwódką doo- 
kuła tacezy, z kluczykiem na niebieskiej tasiem- 
ce, podczas ślnbu w Wołoskiej cerkwi; chiń- 
skiego koguta o czerwanych piórach; jedną chiń- 
ską białą, a sześć zwykłych kur. Zakwestyono- 
wano czarny wełniany nowy parasol z czarną za- 
kręconą rączką; korzee owsa z workiem, zgu- 
bieny przez kogoś na gościńcu koło stawu Peł- 
czyńskiego. 

— Wypadek z bronią palną. We 
wsi Żakocinie, powiatu kołomyjskiego, w dwor- 
skim lokalu czterej robotnicy zajęci byli 21 z. 
m. zrywaniem podłogi, pod którą zagnieździł się 
grzyb domowy. W czasie popołudniowego od- 
poczynku, gdy jeden z nich, Stefan My ak, po- 
chylony na uszaka okna, jadł objad, inny, Mi- 
chał Karpiuk, spostrzegł za piecem strzelbę 
i począł ją oglądać. Broń była nabitą, a przy- 
padek zrządził, że Karpiuk zawadził odzieżą o 
kurek, który się podniósł i spadł napowrót. 
Strzelba wypaliła a cały nabój śrutu ugodził 
w czoło i oczy Mycaka, zabił go na miej- 
scu, Karpiuk zrozpaczony począł biedz do lasu, 
inni zaś robotnicy i ludzie ze wsi puścili się za 
nim w pogoń, aby przeszkodzić samobójstwu. 
Gonitwa taka trwała do wieczora, aż Karpiuk 
opamiętał się i sam powrócił do wsi, skąd od- 
stawiono go do sądu w Kołomyi. 

— Po Ś. p. Kraszewskim biblioteka 
i spuścizna literacka nadeszły już do Krakowa 
w 2 wagonach, a ciężar przesyłki wynosi 9000 
kiłogrm Cały ten depozyt złożony zostanie w 
bezpiecznem miejscu, mianowicie w krakowskiej 
Kasie oszczędności, pod opieką dyrektora pana 
Slęka, który na prośbę rodziny Kraszewskiego 
zajął się tą sprawą. P. dyrektor Slęk zawiado- 
mił już p. Franciszka Kraszewskiego o nadej- 
ściu wysłanych z Genewy rzeczy. Niezawodnie 
więc przybędzie do Krakowa niebawem bawiący 
obecnie na Wołyniu p. Franciszek Kraszewski 
i nastąpi ostateczne przeznaczenie co do pozo- 
stałości po śp. J. I. Kraszewskim. 


— Pochrzestnik Miekiewicza. Pod 
Rawą, w Królestwie, zmarł w tych dniach nie- 
jaki Adam Walczak, ogrodnik, rodem z Nowo- 
gródka, Miał on zaszczyt, iż wielki nasz poeta 
przed gamym wyjazdem z kraju trzymał go do 
chrztu. Walczak dnmnym był z tego i pierwo- 
pis metryki zostawił dzieciom w spadku. 


— Festyn wiosenny w Wiedniu przy- 
niósł około 50.000 złr. czystego dochodu na 
cele dobroczynne. 

— Na bal jubileuszowy, jaki wyda- 
ny będzie w dniu 28go b. m. w Guildhall w 
Londynie rozesłanych zostanie do 5.000 zapro- 
szeń. Dziedziniec Guildhallu zamieniony zosta- 
niew salon do pzzyjęcia, a wszystkie binra ró- 
wnież użyte będą na ten sam eel, 


—. 0 gwałtownych trzęsieniach zie- 
mi, które d, 9 b. m. nawiedziły okolice pro- 
wincyi Semireczeńskiej,j w Rossyi, gubernator 
wojenny tej prowincyi przesłał z Wiernego do 
Petersburga telegraficznie następujące szczegóły: 
Dziś około godziny 5ej z rana było ta nader 
gwałtowne trzęsienie ziemi, które zniszczyło i 
uszkodziło mnóstwo zabudowań; w tej liczbie 
dom gubernatora, gimnazyam, sspital, kościoły. 
Według zebranych na prędee wiadomości, zgi- 
nęło 120 osób, po większej części dzieci. Ge- 
nerał Friede, jego małżonka i dzieci poranieni. 
Na odwachu poniosło śmierć 15 więźniów, a 
125 jest ranionych. Większa część budynków 
runęła lub znacznie uszkodzona. Miasto właści- 
wie nie istnieje. Mieszkańcy przenieśli się w 0- 
kolicę. Wezwano wojsko do niesienia ratunku. 
Potrzebna jest natychmiastowa pomoc dla pe- 
zbawionych dachu i pożywienia. Wstrząśnienia 
się ponawiają, 

lima depesza z Petersburga donosi: Trzę- 
sienie ziemi w 'Turkiestanie oprócz miasta Wer- 
nyego zburzył, także sąsiednią osadę Keskelen 
i uszkodziło szlaki pocztowe w okolicy Wernye- 
go oraz linie telegraficzne na przestrzeni 200 
wiorst. Potworzyły się rozpadliny arszynowej 
szerekości oraz liczne zaklęśnięcia gruntu. Obie- 
gają wieści, że i miasto Piszook nawiedzone z0- 
stało trzęsieniem. 

Dalsza depesza donosi: Trzęsienia ziemi z | 
przerwami powtarzają się ciągle. Domy w Wier- * 


nQazeta Lwowska“ z dnia 14 czerwca 1887. 


nym pozawalane. Trzesienie ogarniało przestrzeń 
tysiąc-wiorstwową. Liczba zabitych wciąż wżra- 
sta. Codziennie na przestrzeni, objętej trzęsieniem 
ziemi, odnajdują nowe zwłoki ludzkie, 

— Wielka kradzież pocztowa po- 
pełnioną została znowu, według depeszy z Bruk- 
seli, na kolei belgijskiej. Wysokość szkody wy- 
nosi około 250.000 tranków. 

— Pożar opery komieznej w Paryżu. 
Według dsniesień z Paryża, komisya specyslna 
orzekła, że mury Opery komieznej nie mogą być 
użyte, leez muszą być zburzone bezzwłocznie, 
gdyż grożą runięciem. Nowy budynek ma ko- 
sztować 8,000.000 fr., ma nie zajmować całego 
placu, a na składy dekoracyj i dla admini- 
stracyi należy nabyć sąsiedni dom. Na sta- 
rych fundamentach bezwarankowo budować nie 
można. 

Oświadczenia pułkownika straży požar- 
nej w aadzie muuicypalnej robią niezmierne wra- 
żenie, skoro ani jednego bezpiecznego lokalu 
widowiskowego nie ma w całem mieście. Do- 
chody wszystkich teatrów nadzwyczajnie spadły, 
w publiczności szerzy się agitacya, żeby zupeł- 
nie zaprzestać uczęszczać do teatrów, aż się prze- 
budują lub powstaną nowe. 

Katastrofa w kopalni Gelsenkir- 
chen w Westfalii, która spowodowała śmierć o- 
gółem 5% górników, odbije się także żałosnem 
echem w kilku rodzinach polskich w Księstwie 
i w Prusach Zachodnich. Jak donosi jeden z 
ziomków naszych z Gelsenkirchen, pomiędzy za- 
bitymi znajduje się: 4 Polaków z Księstwa, 4 
Polaków z Prus Zachodnich i 8 Czechów. Wo- 
góle znajdowało się w kopalni „Herminie* w 
nocy z dnia 7 na 8 b. m., to jest z środy na 
czwartek, 160 górników, kiedy o godzinie 127/, 
zabójcze gazy wybuchły z potężnym łoskotem, 
najsilniej w szybie ósmym. Oprócz 52 zabitych 
jest 4 rannych. Kilkunastu robotników zabitych 
z nr. 138 nie zdołano jeszcze wydobyć, ponie- 
waż wejście do tego nnmeru trzeba było zamu- 
rować,,dla tego, iż tamże jeszcze srożył się ogień. 
Przyczyna nieszczęścia niewiadoma, 

— Pierwsza kolej chińska zbudowa- 
na będzie przez towarzystwo kolejowe Kaiping, 
którego akcyonaryuszami SĄ sami Chińczycy. 
Najpierw rozpoczną się roboty około linii, wio- 
dącej od kopalni węgla Kaiping do Taku, portu 
Tientsin; z tą linią łączy się odnoga długości 
40 kim. z Taku do samego Tientsinu, i nako- 
niee kolej nadbrzeżaa na przestrzeni 240 klm. 
z Taku do Schanhaikwan, tam gdzie mur chiń- 
ski dosięga morza Koleje te tymczasem budo- 
wane są wyłącznie w celach wojskowych; cho- 
dzi mianowicie o to, aby fiotę chińską, która 
w ciągu bieżącego lata wzmocniona zostanie 0- 
krętami, budowanemi w Niemczech i w Anglii, 
zaopatrywać w materyał opałowy z kopalni wę- 
gla Kaiping i umożliwić jej przez to obronę 
Pekinu. 

— Mózg Talleyrand'a. Ze spuścizny 
literackiej Wiktora Hugo ukazała się w tych 
dniach książka p. r. Choses vues (rzeczy wi- 
dziane), która w formie dziennika zawiera do- 
wcipny i zajmujący przegląd tego, Co autor 
przeżył i słyszał, 1 przedstawia wielkiego poetę 
jako niepespolitego obserwatora towarzyskich i 
światowych stosunków, Opowieści książki tej 
sięgają aż do czasu wygnania Wiktora Hugo 
(1851). Zaznaczając Śmierć Talleyrand'a, Wi- 
ktor Hngo pisze: „Onegdaj tedy, 17 maja u- 
marł ów mąż. Lekarze przyszli i zabalsamo- 
wali jego ciało, a w tym celu wyjęli wnętrzno- 
ści z brzucha i mózg z ezaszki. Po skończonej 
robocie, gdy zamienili już księcia Talleyrand'a 
w mumię i włożyli tę mumię w trumne, wy- 
tapetowaną białym atłasem, odeszli i pozosta- 
wili na stole mózg, ów mózg, który tyle rzeczy 
przemyślał, tylu ludzi inspirował, wzniósł tyle 
gmachów, kierował dwiema rewolucyami, oszu- 
kał dwudziestu królów i świat trzymał na wo- 
dzy. Gdy się lekarze oddalili wszedł służący i 
widzi, co pozostawiono. „Patrzcie, zapomnieli o 
tem“. Co robić? Wpada mu na myśl, że istniaje 
na ulicy kanał, idzie i wrzuca doń mózg, Fi- 
nis rerum, 


czone jest z nadzwyczajnemi trudnościam't 
Nakładcy, poeta choćby był Mickiewiczem 
albo Byronem, z reguły mieć nie będzie, 
a o jakiemś realnem honoraryum nawet ma- 
rzyć mu nie wolno. Powinien się ezuć szezę- 
śliwym, jeżeli, sam wziąwszy na siebie ko- 
szta druku, znajdzie księgarza, który po- 
zwoli mu firmę swą umieścić na karcie ty- 
tułowej i z wysokim rabatem albo nawet za 
osobnem wynagrodzeniem zajmie się mate- 
ryalną stroną sprawy. Wyjątek stanowią tyl- 
ko owi uprzywilejowani, którzy zasłużenie, 
czy niezasłużenie, dobili się powszechnego 
uznania jako poeci; takim wolno nawet naj- 
lichsze ramoty drukować, zawsze znajdzie 
się gotowy, moneta brzęczący nakładca, na- 
wet sam zamówi sobie poezye, wyda je na 
wytwornyra papierze, osobno na ten eel la- 
nemi czcionkami, z licznemi i wspaniałemi 
illustracyami, obok których słowa ezęsto na 
drugi plan ustępują; a reklama, zawsze go- 
towa, rozniesie stugębną wieść o znakomi- 
tem dziele, które jako podarek noworoczny, 
gwiazdkowy albo imieninowy całemu światu 
najgoręcej się poleca. 

Czyż wobec takich stosuuków , które 
powtarzamy, dziś prawie w całej Europie 
panują, dziwić się wypada, że księgarze u- 
silnie starają się o to, by czemś nadzwy- 
czajnem, jakąś zewnętrzną, budzącą cieka- 
wość, odznaką zapewnić dziełu, przez nich 
wydanemu to powodzenie, jakie ze wzglę- 
dów słuszności powinno się dostawać w 
nagrodzie za zalety, wewnątrz dzieła tkwią- 
ce. Otóż właśnie wyszło w Lipsku poetycz- 
ne dzieło bezimienne p. t. Die Lieder der 
Mormonin (Pieśni Mormonki). Zapisałem 
sobie tę książkę i dziwiłem się niepomier- 
nie, kiedy posyłka, z więzów szpagatu i zwo- 
jów papieru wyzwolona, wcale na książkę 
nie wyglądała. Był to futerał czyli pudełko 
w formie podłużnej, najbardziej do futera- 
łu wachlarzowego podobne, gdyby nie na- 
pis wydrukowany: Die Lieder der Mormo- 
nin. Verlag von Herman Durselen im Leip- 
sig und A. Booth in Utah (Nordamerika). 
Kiedy otworzyłem pudełko, jeszcze nie by- 
ło książki, a raczej była, lecz nie taka, ja- 
kiej się w XIX w. po Chr. spodziewamy. 
„Pieśni Mormonki* mają formę zwoju, na- 
śladującego zupełnie zwoje starożytnych. 
Książka przedstawia pas  półtorametrowej 
długości przyklejony z każdym ze swych 
obu końców do drążka; o te dwa drążki 
pas się owija. Chcąc czytać, odwija się 
część książki z jednego drążka, równocze- 
śnie nawijając przeczytaną już część na 
drugi drążek. Drążki są politurowane i 
zaopatrzone w napis, mianowicie czyta się 
na nich tytuł książki i imię nakładey. 

Treść tej bardzo pięknej, a bądź co 
bądź, niezwykłej książki, stanowi sto pio- 
snek Mormonki. Pewna obywatelka tego wie- 
lożeńskiegu społeczeństwa spowiada się w 
tych pieśniach ze swych uczuć, jak jej z 
początku było bardzo markotno i tęskno 
(chociaż zdaje się, była mężatką, jedną z 
owych stu róż , które jakiś Mormon w ży- 
cie swe wplótł), potem zakochała się na za- 
bój, szalenie w jakimś przybyszu, oddała 
swe losy zupełnie w ręce kochanka, dozna- 
ła jednak zdrady i widziała w tem słuszną 
karę niebios za sprzeniewierzenie się, zdaje 
się, swemu mężowi, bo rzecz ta nieznalazła 
jasnego wyrażenia, tylko dorozumiewać się 
jej trzeba. Pod maską Mormonki ukrywa 
się nieznana poetka. Byłem pochopny sę- 
dzić, że mężczyzna jest autorem tych poe- 
zyj, bo w niektórych uderza siła nadzwy- 
czajna i pewien charakter... nie lieujący 
ze skromnością kobietom właściwą ; lecz Za- 
pewniano mnie najuroczyściej, że pieśni te 
wyspiewała kobieta. Niech i tak będzie! 
Nie zmieni to ogółnego o nich sądu, jest 
tam kilka ślieznych, naturalnych piosnek, 
na których świeża rosa poranku leśnego się 
perli — ale większość odbiegła daleko od 
warnnków estetycznego zadowolenia. Wszyst- 
kie zaś piosnki okazują to samo, co u ty- 
siąców nowszych wieszczek i wieszczów, 
a nietylko Niemiec, spostrzedz możemy: wy- 
raźny wpływ Heinego; jego bowiem nowsi 
poeci naśladują, kopiują, przesadzająe we 
wszystkich kierunkach, które mu były wła- 
ściwe. 

Heine ciągle jeszcze nie przestał być boży- 
szezem dla jednych, chociaż inni go zjłwysoko- 
ści Parnasu strącić usiłują. Historyę literatury 
jak historyę w ogóle, ma się wprawdzie pisać 
Sina ira et studio, lecz w rzeczy samej hi- 
storykowi trudno wyskoczyć z własnej skóry. 
Jak dawniej na Heinem dlatego żadnej 
plamki nie widziano, ponieważ uchodził za 
poetę nawskróś liberalnego a liberalizm był 
w modzie, więcz powodów politycznych —tak 
samo dzisiaj, kiedy antisemityzm w Niem- 
czech wiele głów rozpalił, więc ZNÓW z po- 
wodów politycznych a przynajmniej spo- 
łecznych, Heinego malują bardzo czarno i 
żadnego dodatniego rysu w nim nie uznają, 
bo widzą w nim przedewszystkiem — żyda, 
chociaż się wychrzeił, licząc łat dwadzieścia 
kilka. Atoli edycye Heinego mnożą się z 
dniem każdym; oprócz pomnikowej edycyi 
Karpelesa, która obeenie trzy tomy liczy, 
wydaje Heinego wyż wspomniany księgarz 
Dirselen w 20 poszytach po 50 fen. (for- 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Dncha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


1 nimignictwA Zagranicznego. 
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(Pieśni Mormonki. —- Heine, Heine i je- 
szcze raz Heine! — E. Eckstein, — „Powieść 
rossyjska. — Ciekawe obrazki). 

Poezya, niegdyś rozpieszczone dziecię 
publiczności a powszednie zajęcie nakład- 
ców, dziś ginie prawie w morzu powieści i 
rozpraw popularnych, które dzierżą berło w 
literaturze. Publiezność dzisiejszej Europy, 
żądna realnej strawy, nawet pomiędzy po- 
wieściopisarzami takich najwyżej ceni, któ- 
rzy jej dużo nauki historycznej a mało o- 
brazów poetycznych ofiarują. Kopeiuszek po- 
ezya ukrywa się gdzieś w zakątku. Prawie 
w całej Europie dziś wydanie poezyj połą- 


mat, papier, druk itaniość każą nam wzdy- 
chać do podobnych wydań naszych klasy- 
ków), a Hofman i Campe w Hamburgu na- 
wet w poszytach po 10 fen. czyli sześć cen- 
tów!! Wychodzi mnóstwo edycyj bajecznie 
tanich, pojedynczych dzieł Heinego; a inne 
znów, przeznaczone dla kobiet, wybory po- 
ezyj „popsutego ulubieńca Muz“ okazują się 
w najrozmaitszych formatach w slicznych 
oprawach, z prześlicznemi rycinami. © 

Kiedy poeci i autorowie dawniejsi tak 
wielkie i powszechne dziś jeszcze budzą za- 
jęcie, wielkości współczesne same zdają się 
starać o to, by każdy myślący czytelnik nie 
widział w nich czego więcej nad jedno- 
dniówki. Tak n. p. Ernst Eckstein, dziś 
liczący lat 42, więc w sile wieku, a żyjący 
w stosunkach uregulowanych, bez troski o 
jutro, prorokował najpiękniejsze owoce swe- 
go niezaprzeczonego talentu, którego świetne 
dał dowody w przetłómaczonych też na 
nasz język powieściach „Klaudyusze" i 
„Prusyas*, Daleko słabszą była powieść 
„Afrodyta“, której całe założenie polega na 
opowiadaniu, znanem już w starożytności. 
Niedawno zaś wydał powieść pod tytułem: 
„Pia*, którą bez obawy każdej trzynasto- 
letniej pensyonarce powierzyć można — a 
którą autor ofiaruje wykształconej publicz- 
ności. Otóż ciekawai — całkiem nowa treść 
tej najnowszej powieści jednego z najbar- 
dziej cenionych filarów dzisiejszego piśmien- 
nictwa Niemców ! 

Leone della Pietra, capitan (capitano) 
miejski Syeny, jeden z najpiękniejszych i 
najdzielniejszych rycerzy trzynastego wieku, 
jest szezęśliwym małżonkiem Pii dei Tolo- 
mei, anioła piękności, nabożności i łagodno- 
ści. Nieba małżeńskiego nie zaciemnia naj- 
mniejsza chmura, a mimo to bez żadnego 
powodu zazdrość opanowuje serce rycerskie- 
go lwa salonów syeńskich. Wybucha wojna 
pomiędzy Florencyą i Syeną; nu czele Flo- 
rentynów stoją ojciec i brat Pii, a Leone 
wyrusza na pole walki, pozostawiwszy jako 
stróża cnoty swej małżonki przyjaciela 
swego Ugo dei Faleonari. Rozumie się, że 
ten Ugo dei Falconari jest najezarniejszym 
z czarnych charakterów ; już dawniej starał 
się o względy Pii, a obecnie ponawia nsi- 
łowania w tym kierunku. Rozumie się, że 
pani kapitanowa miejska, jak to już z jej 
imienia wypływa, z oburzeniem zamiary 
jego odpycha. Wtedy, jak się niemniej ro- 
zumie, Ugo dyszy zemstą. Znalazł jakiegoś 
łobuza, który ma udawać, jakoby Pia 
uszczęśliwiła go miłosnemi afektami. Łotr 
ten był zupełnie podobnym do brata Pii, 
Pietra. Pietro zginął wprawdzie dzień 


a 


ROSPODARSTWO I HANDEL 


Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dnich powiatach Galicyi, ułożone z raportów 
statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.*) 


Zanadto dżdżysty maj wywołał wszę- 
iż powzięto 


dzie bujną roślinność, tak, 
obawę, że zboża wylęgną, z którego to po- 


wodu w wielu okolicach pszenicę musiano 
Deszcze zachwyciły 
żyto w kwiecie, a skoszonej już koniezyny 
zebrać nie pozwoliły, przeto wiele takowej 
Z deszezem 
złączyły się grady, lecz po większej części 
szkód aE A nie l ea W oko- 
urawna spadł znaczny grad 28 maja 


skaszać lub zrzynać. 
na pokosach dotąd niszczeje. 


licy 
i zniszczył niemal zupełnie plony we wsiach: 
Machlińce, Izydorówka, Krechów, Lachowi- 
ce podróżne, Sulatycze i Nowe Sioło. Grad 
zasypał pola tak, iż mieszkańcy pozbawie- 
ni są wszelkiej nadziei na zbiór spodzie- 
wany. W innych miejscach, gdzie nie było 
gradu, pola nisko położone w skutek ule- 
wnych deszczów stały pod wodą i są za- 
mulone, 

Ciągłe deszcze nie dozwoliły jeszcze 
gdzie niegdzie skończyć sadzenia kartofli, 
zwłaszeza w okolicach podgórskich siejba 
nawet zboża jeszcze nie ukończona. Z pod 
Starego-Miasta donoszą z końcem maja: 
„Z powodu nieustannej słoty nie można 
było dotychczas dokończyć zasiewów, je- 
dnak na obszarach dworskich zasiewy pra- 
wie ukończone, pozostały tylko jęczmiona, 
gdyż z powodu ciągłej słoty ziemia tak 
mokra, że niepodobna w niej robić. U wło- 
ścian dużo jeszcze jest do siania owsa, a 
nawet kartofle w wielu miejscach nie po- 
sadzone, bo trudno nająć pługa, bo jak bły- 
śnie pogoda każdy na swojem robi. — Słota 
ta jednak działa korzystnie na zboża zasia- 
ne, bo żyta ozime znacznie się poprawiły, 
a jarzyna ślicznie poschodziła. Jednakowoż 
jest obawa, że nie wiele na to zboże ra- 
| chować będzie można, mianowicie na zbyt 
późno zasiane jarzyny. Kwiat na drzewach 
owocowych opadł i mało bardzo się uirzy 
mało“. 

Z okolic Wojniłowa donoszą, że I 
czerwca był silny przymrozek, który prawdo- 
podobnie niekorzystnie wpłynął na kwitnące 
teraz żyto, a w wielu miejscach powarzył 
fasolę. 

W ckolicach Wysocka nad Sanem pi- 


szą: „Urodzaj nadzwyczajny na rzepaki, 


przedtem w bitwie, lecz o tem Pia nie wie į żyto i pszenicę, lecz z powodu słoty usta- 
jeszeze, i schodzi się z owym pseudo- Pie- i wicznej wylęga wszystko i nadzwyczajnie 
trem, z którym się czule wita jako z bra- | zachwaszczone, a plewienie z powodu słoty 


tem. Rozumie się znów, że potajemnie przy 
tem rendez vous, za sprawą Ugona, obecny 
był zazdrosny Leone, który mając, jak mu 
się zdaje, niezbity dowód niewierności swej 
małżonki, dalej żyć z nią nie chce, i sa- 
motny zamek, wśród zabójezych dla zdro 
wia moczarów maremskich, na mieszkanie 
jej przeznacza. Tam raz jeszcze zwodziciel 
zbliża się do enotliwej męczennicy, błaga 
ją tylko o jeden dzień miłości, potem chce 
wszystko wyznać Leonowi i tym sposobem 
wrócić jej wolność i cześć. Rozumie się, 
że i tą razą nie nie uzyskał; przyznaje so- 


i nie podobne. < 4 

| Z Brzeżańskiego donoszą, że ciągła 
l słota uie dozwala na sadzenie kartofli, zaś 
kartofle, zasadzone, zostały bardzo uszkodzo- 
ne przez ulewy, które ziemię urodzajną zu 
|pełnie zniosły. — Kukurndzę dopiero teraz 
|sadzą. Pszenica i Jęczmień znacznie się po- 
prawiły. : 

| Grady wyrządziły w polach małe szko- 
dy, i to przeważnie uszkodziły żyto, nato- 
miast kwiat drzew owocowych tak zniszczyły, 
|że zbiór będzie prawdopodobnie bardzo 
| mierny. 


bie, że jest pobity, i zawstydzony, unika | Rzepak w tym roku przeważnie 
odtąd oblicza ludzi; a Leone wiedzie żywot | średni, na Podolui w Kołomyjskiem dobry, w 
pełen trosk i smutku. Aż tu pewnego dnia | Borszezowskiem dużo przeorano, w Sambor 
odbywa się polowanie na dziki. , Odyniec, | skiem i okolicach Tarnopola muszka zrobiła 
podrażniony oszczepem, który w nim utkwił, | wielkie szkody. 4 

napada na Ugona, jednego z uczestników Pszenica w wielu miejscach chwa- 
polowania i rozdziera go. Ten umierając, | stem mocno zarosła, zbyt bujna, wylega. W 
wyznaje przebieg całej sprawy. Rozumie | wielu miejscach skaszano. W ogóle popra- 
się, że Leone na skrzydłach miłości spie- | wiła się bardzo po deszczach i zanadto buja, 
szy ku swej niezapomnianej małżonee. Lecz: obecnie kwitnąć zaczyna, Jeżeli deszcze 
malarya rzuciła ją na łoże boleści, a Leo- | kwiatu nie uszkodzą, widoki na urodzaj mo- 


ne przybywa w ostatniej chwili, ażeby oczy 
je) zawrzeć, a potem nieszczęsny żywot 
swój pchnięciem sztyletu zakończyć. 


Ani jedna postać w tej strasznej hi- | 


storyi nie budzi żywszego zajęcia. Zazdrość 
Leona jest do tego stopnia pozbawioną pod- 
stawy, że chyba naiwność minionych da- 
wno wieków w nią uwierzyćby mogła, Ugo, 
zaślepiony namiętnością , szaleje jak zwierz 
dziki; ale człowiek, którym demon tak da- 
lece owładnął idzie jeszcze o krok dalej, i 
przemocą owoc zrywa, którego tak namię 
tnie pożądał. Anielska Pia, przychodzące na 
schadzkę noeną z bratem, całuje i ściska 
samozwańczego brata, a najlżejsza wątpli- 
wość nie budzi się w jej duszy... Naiwności 
w tych szczegółach trochę za nadto dla 
wykształconego czytelnika bieżącego wieku | 

Czytając tę powieść à la Genowefa, 
ma się takie uczucie, jakoby autor ba- 
wiąc gdzieś we Włoszech, gdzie tak często 
przebywa, znalazł był w jakiejś oberży 
jednę z tysiąca starych nowell włoskich, a 
wnet powziął myśl opowiedzenia na nowo 
tej ramoty i rzucenia jej na targ lipski. 
Aby zaś łatwym trudem dużo zarobić, rzecz, 
na którą ramy jednego fejletonu wystarcza 
ły, na łożu Prokrustesowem na spory tom 
rozciągnął. (D. n.) 

Zr. 


(gą być bardzo pomyślne. 

Żyta przeważnie dobre, już się wy- 
kłosiły i kwitną. 

Jęezmiona pożółkłyi zrzedły przez 
słotę, a w wielu miejscach ostem zarastają. 

Owsy piękne 

Groch buja po deszczach i przewa 
| żnie piękny, w okolicy Glinian muszka przez 
| połowę zjadła. 

Bób i bobik wyborny. 

Wyka w ogóle dobra. 

Kukurydza pożółkła z zimna. W 
pee Podhajec po większej części przeo- 
i rano i sadzą powtórnie. Przeważnie dopiero 
i schodzi. 
| Koniczyna, wcześnie skoszona, do- 
fa leży na pokosach na deszczu i niszczeje 
Mieszanki wyglądają pięknie. 
| Kartofle po większej części dopiero 

sadzą. . 
Chmiel bujnie rośnie ale słoty i 
zimna wiele uszkodziły. Przeważnie dobry, 
ale ocenić jeszeze dzisiaj, jaki plon wyda, 
niepodobna. 

Łąki bujnie porastają, można się obfi- 
tego zbioru siana spodziewać. Tylko w miej- 
|= nisko położonych i narażonych na 
wylewy rzek, są zamulone i dadzą plon zły, 
lub go wcale nie dadzą. 


| *) Przedruk wzbroniony 


1887 r. 


rzepak 876 do 9:15, Inianka do -- - 


do 60—. 


= Tarnopol, pszenica 8'10 do 8:60, żyto 
5:10 do 5:55, jęczmień browarny — *— do 6-70, 


do ——, koniczyna czerwona 22-— do 42*—,ko- 
niezyna biała 40'— do 48:—., koniczyna szwedz- 
ka —-— do —*—.. 


Podwoloczyska, pszenica 8'— do 8:55 
żyto 510 de 5:50, jęczmień 4— do 6:70 
owies 3:70 do 4:50, groch 425 do 650 
wyka 3:50 do 4:50, rzepak n. 8:75 do 9*—. 
lmanka—'- do ——.koniczyna czerwona 22—, 
do 40:—, koniczyna biała 37:— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka --"-— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8:50 do 8.85, żyto 
5:40 do 5:85, jęczmień 4:25 do 7:25, owies 
410 do 450, groch 4*75do 7: —, wyka 4-- 
do 475, rzepak n. 8:90 do 9.25, lnianka —,- 
do —:—, koniczyna czerwona 25'---- do 40—, 
koniczyna biała 40 —- do 55—, koniczyna 
szwedzka ‘— do --*— 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel ed 35— do 60*--- zł.za 56 ki 
lo loco Lwów nominalnie. 

Nowy ehnoiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo, 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2175 do 3275 zł. 

Usposobienie mdłe, Transakcye nieliczue, 


a Przedruk wzbroniony 


Wiedeń, 14 czerwca. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej), Na wezorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 3570 sztuk opasowego 
i 829 sztuk chudego, ogółem 4399 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z Galicyi przypę- 
dzono 1614 sztuk opasowych i 108 chudych; 
z Bukowiny 254 opasowych i 15 chudych. 
Ogółem przypędzono o 132 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. Z Galicyi przypędzono 
1421 sztuk więcej. Przebieg targu był nad- 
zwyczaj ospały. Ceny spadły przeciętnie o 
2 złr. Nie sprz.dano 2938 sztuk. Płaco- 
no: galieyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 46 złr. do 50 zł., towar prze- 
dni po 50 do 54 złr., wyjątkowo po 55 
do 57 zł; węgierskie po 46 do 50:50 zł., to- 
war przedni po 51 do 55 zł., wyjątkowo po 
56 zł; z innych krajów po 48 do 52-50 zł.. 
towar przedni po 58 do 58 zł., wyjątkowo 
po 58 do 60:50 zł. za eetnar metryczny to- 
waru zabitego, a bydło chude po 28do 90 
zł. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Otrzymujemy wiadomość, iż z powodu 
otwarcia gmachu Collegiż Novi, Najj. Pan 
raczył udzielić następujące odznaczenia: 
Rektorowi hr. Tarnowskiemu krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa z gwia- 
zdą; profesorom: Zollowi, ks. Pelezarowi, Ma- 
durowiczowi i Blumenstokowi order żelaznej 
korony III klasy; profesorom Fierichowi i 
pikio tytuł i charakter radców 

woru. 


Z Wiednia donoszą, iż Najj. Pan 
przybędzie w pierwszych dniach lipea do 
Poli, gdzie zaszczyci swoją obecnością ma- 
newry eskadry a zarazem będzie obecnym 
na uroczystości spuszczenia nowego pan- 
cernika Kronprinz Rudolf. Najj. Pani przy- 
rzekła być matką chrzestną tego najwięk- 
szego okrętu bojowego austro - węgierskiej 
marynarki wojennej, nie przybędzie jednak 
osobiście na uroczystość , lecz poruczy za- 
stępstwo Najdost. Areyksiężnej Maryi Te- 
resie. 


Czas donosi, iż J. Ekse. pan Minister 
Gautsch, który wczoraj wieczorem przy- 
był do Krakowa, zabawi tam tylko do dzi- 
siejszego wieczora, ma jednak stanowczy 
zamiar z początkiem roku szkolnego po- 
wtórnie przybyć do Krakowa na kilka dni, 
ażeby dokładnie zbadać wszystkie tamtej- 
sze instytucye naukowe, Z Krakowa uda 
się wówezas pan Minister do Lwowa i do 
inuych miast dla zwiedzenia szkół średnich. 


W dziennikach czeskich jest obecnie 
na porządku dziennym spór co do warun- 
ków zainicyowanej niedawno przez prasę 
staroczeską ugody pomiędzy Niemcami i 
Czechami. Hlas Naroda i Politik zapewnia- 
ją w tej mierze, iż stronnictwo czeskie 
gotowe jest do transakeyi z Niemcami, je- 
dnak tylko w Sejmie, a więc pod warun- 


*, Targ zbożowy.*) Dnia 14 czerwca 


Lwów, pszenica 8*25 do 8:75, żyto 5'20 
do 5*75, jęczmień 4—do 7:—, owies 4*— do 
475, groch 4.75 do 7'--, wyka 3:80 do 4'50, 
koniczyna czerwona 25*— do 44—, koniczyna 
biała —-- do -—-- . koniczyna szwedzka 48— 


owies 4*— do 4:50, groch 450 do 7*—, wyka 
3-85, do 4'40 rzepak 8-75 do 9'10 , lnianka —— 


kiem, iż nowi posłowie niemieccy objawię 
postanowienie wykonywania swych mat sk 
tów w Izbie praskiej. Hlas Naroda a" 
kończy: Jeżeli reprezentanci narodu Nie 


mieckiego przybędą tak chętnie i Z taką 
samą dobrą wolą do sejmu, z jaką to 


saliśmy wnioski niemieckie o głosowe” 
kuryami i staraliśmy się dopatrzeć w Die 
szczypty nadziei porozumienia, to „przeko” 
nają się, z jakiem natężeniem większość" 
czeska oczekuje  propozycyj niemieckie: 
w tem przeświadczeniu, iż przecież moBŹ 
one doprowadzić do porozumienia. 


Opinia publiczna, przedewszystkiem W 
Niemczech, żajętą jest w tej chwili 
prawie wyłącznie wiadomościami o stan18 
zdrowia cesarza Wilhelma i ces47 
rzewicza, Według najnowszych biulety” 
nów cesarz ma się znacznie lepiej, syp 
spokojnie, a boleści kurczowe, na które cie!" 
piał w dniach ostatnich, powtarzają się tylko 
periodycznie. Co siętyczy cesarzewiczt 
to chociaż dr. Mackenzie trwa przytem, ! 
dostojnemu pacyentowi nie grozi już żadne 
niebezpieczeństwo i że należy spodziewać 
się zupełnego wyzdrowienia, berlińskie pó” 
wagi lekarskie oświadczają podobno, że na" 
wet w tym wypadku, gdyby narośl na krtani 
nie miała dotychczas charakteru zabójczego 
charakter taki przybrać może z powodu, że 
operacya zupełna jest niemożliwą, zagraża” 
łaby życiu, operacye częściowe mogą się U- 
dawać i chwilową przynosić ulgę, lecz na- 
rośl odrasta, a powtarzanie operacyj może 
wywołać stan zapalny i gangrenę. 

Cesarzewiez miał wczoraj udać się do 
Anglii dla kontynuowania leczenia pod nad- 
zorem dr. Mackenzie. Dostojny pacyent za- 
bawiw Norwood do pierwszych dni lipca, 
następnie uda się na cały miesiąc do Norris 
Castle. 


Z Berlina zaprzeczają pogłosce ja- 
koby namiestnik Alzacyi i Lotaryngii ks. 
Hohenlohe zamierzał ustąpić ze swej po- 
sady. O podobnym zamiarze najmniej może 
być mowy teraz, gdy chodzi o wykonanie 
projektowanych zarządeń w krajach przyłą 
czonych. 

Parlament niemiecki ma zała” 
twić na bieżącej sesyi: oba przedłożenia po- 
datkowe, wnioski w sprawie ochrony młodo- 
cianych robotników i kobiet pracujących 
we fabrykach, ustawy ścieśniające samorząd 
w Alzacyi i Lotaryngii, projekt o zabezpie- 
czeniu marynarzy, nowelę o parowcach po- 
cztowych , wreszcie kilka mniejszej wagi 
przedmiotów. 


Król Milan po bezskutecznych na: 
radach z przewódeumi stronnietwa, które 
przez dłuższy okres czasu znajdowało się u 
steru, poruczył złożenie nowego gabinetu p. 
Ristiezowi znanemu z swych z russofil- 
skich przekonań. Niewiadomo dotychczas na 
jakich warunkach podjął się Ristiez tej mi- 
syi, ani też czy powiodło mu się złożyć li- 
się przyszłych ministrów. W formie po- 
głoski donoszą, iż Risticz domaga się re- 
dukcyi budżetu wojskowego, konwersyi długu 
państwowego, a oprócz tego miał oświadczyć, 
że pragnie utrzymać dobre stosunki z wszyst- 
kiemi państwami, przedewszystkiem zaś £ 
Austryo- Węgrami, a to już przez sam wzgląd 
na handlowo-polityczne korzyści, jakie wy- 
nikają dla Serbii z takiego stosunku. 


Z Konstantynopola telegrafują: 
Chrześcijańska deputacya kreteń- 
ska zgłosiła się do ambasad: angielskiej, 
niemieckiej i włoskiej, lecz nie została przy- 
jęta. W. wezyr oznajmił deputacyi, że Por- 
ta na żądania jej tak długo nie może dać 
odpowiedzi, dopóki odezwy, wzywające lu- 
dność do odmowy podatków, nie zostaną 
odwołane. Jeżeli Kreteńczycy wrócą do le- 
galności, Porta poczyni znaczne ustępstwa. 


Do komisyi budżetowej w francuskiej 
[zbie deputowanych wybrany został na miej- 
sce Rvuviera oportunista Delus Monland; 
kandydatem radykalnych był Ballue, który 
upadł. Poczytują to za nowe zwycięstwo 
ministerstwa nad lewicą radykalną. 

France donosi, że pełnomocny fran- 
euski minister w Belgii, p. Boureć, wezwa” 
ny został do Paryża, a jako cel jego po” 
dróży podaje: „Gdy p. Bourće był jeszcze 
pełnomocnikiem Franeyi w Chinach, wysto” 
sował do ministra spraw zewnętrznych kil- 
ka wyczerpujących korespondencyj, o poło” 
żeniu sił francuskich w Tonkinie. P. Bourót 
przewidywał w nich trafnie to, do czego 
przyszło, korespondencye te mówiły prawd? 
o następstwach wyprawy francuskiej d° 
Tonkinu. Papiery te gdzieś znikły. Ażebi 
ważne te dokumenta odzyskać na nowo, mi 
nister obrony spraw zagranicznych, p. Flou 
rens, wezwał p. Bourée, ażeby przyjech* 
do Paryża“. 

Według obliczenia Temps, Franc)” 
wybrała wszelkich dochodów w r. 1886 * 
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Wyspy Korsyki 5,761.198 franków, a wydała żytek publiczny nowy gmach c. k, Uniwer- 
F 18,682.451 franków. Wyspa ta kosztuje , sytetu Jagiellońskiego. 
Tancyę rocznie okrągło 13 milionów. Każdy | W chwili tej, tak pomyślnej dla roz- 
Orsykanin płaci w przecięciu rocznie 20 ; woju Wszechnicy krakowskiej, radbym przy- 
tanków podatku, a każdy Francuz 75 fran- į pomnieć owe słowa Kazimierza W., który 
. Od początku bieżącego wieku, wydała [przed więcej niż V wiekami jasno okre- 
rancya na utrzymanie Korsyki przeszło ;Ślił eel i znaczenie tej szkoły głównej: 
Miliard, a wyspa ta w części tylko uprawna, ! „.., Sitque ibi scientiarum praevalentium 
8 zresztą zaniedbana, jest nadto przytuł- | margarita, ut viros producat consilii matu- 
tem 600 opryszków. : ritate conspicuos. virtutum ornatibus redi- 
| mitos ac diversarum facultatum eruditos; 
| atque tbi fons doctrinarum irriguus, de 
cujus plenitudine hauriant universi literali- 


Według Politische Corresp., opozycya 


zadu trancuskiego przeciw konwencyi an- 
 Kielsko-tureckie; zwraca się głównie prze- 
tw temu postanowieniu, które mówi o po- 
łownem obsadzeniu Egiptu przez angiel- 
$kie iły zbrojne. Warunek ten poczytuje 
Tancya za zbyt dowolny. W kołach poli- 
Jcznych francuskich przemawiają za tem, 
tężby doprowadzić do skutku konwencję, | 
któraby „czyniła zadość interesom francuskim, j 
àlbo w kwestyi tej wcale nie zabierać głosu i 
t czekać rozwoju wypadków. | 
Brukselski korespondent monachijskiej 
Algemeine Ztg. donosi: Dość otwarta dąż- 
lość gabinetu konserwatywnego, ażeby mi- 
i no wypadków ostatnich tygodni, zwlec 
| 


ormy socyalne, wywołała u dworu żywe 
liezadowolenie. Przed kilku dniami, rzekł 
król Leopold do jednego z większych i bo- 
gatych przemysłowców, że czeka niecierpli- 
Wie na przedstawienie projektów ustaw 50- 
tyalnych i że rząd powinien je był już za- 
e e w Izbie deputowanych. Król nie 
łudzi'się co do smutnego i groźnego położenia 
I dziwi się, że ministerstwo może z taką 
|otuchą i tak obojętnie czekać na ponowie - 
nie się wypadków. — Narzekania są ogólne, 
R wszystkie zwracają się przeciw gabine- 
towi lub Izbie, która w obec pilnych spraw 
ma na porządku dziennym takie, jak usta- 
wę przeciw opieszałym czynszownikom i 
moratoryum wekslowe w pewnych wypad- 
ach. 


Collegium Novum. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 


Kraków, 14 czerwca. 

(k) Wilja otwarcia Collegii Novi miała 

już niepowszednią cechę w naszem mieście, 
R w sferach uniwersyteckich i z Uniwersy- 
tetem zbliżonych ruch panował wielki. 
Pierwszy z dostojników przybył JE. p. Na- 
miestnik dziś rano z Wiednia do Krakowa | 
i zamieszkał w pałacu Spiskim. Przybył rów- 
nież i brał udział w uroczystości JW. Mar- | 
szałek krajowy hr. Jan Tarnowski. JE. p. Ne | 
miestnik zastał w naszem mieście JCW. | 
Arcyksięcia Rajnera, który tu przybył jako 
inspektor obrony krajowej. JE. p Namiest- 
nik był też na obiedzie u JÓW. Arcyksięcia. 
W poniedziałek też z okazyi otwarcia Col- 
legii Novi przybyli do Krakowa: p. Julian 
Klaczko, wracając z Florencyi;p. David, | 
radca ministeryslny, referent spraw uniwer- 
syteekich; radca dworu Jauner. dyrektor 
kancelaryi Izby panów Rady państwa ; dr. 
Blumenstok, radca sekcyjny, dyrektor 
kancelaryi Izby deputowanych Rady państwa; | 


bus cupientes imbui documentis!*. 

Zaiste, spełniły się nadzieje i życzenia 
królewskiego założyciela. 

W zmiennych swych kolejach dzieje 
Waszego Uniwersytetu wskazują szereg zna- 
komitych nauczycieli, uczniów pełnych za- 
pału i szlachetnych krzewicieli umiejętności ! 
Tak przedewszystkiem w owym okresie zło- 
tym XV stulecia, gdy kwitnęły w nim teo- 
logia, matematyka i astronomia. Wtedy to 
zajaśnieli żywem światłem dwaj mężowie: 
orędownik Uniwersytetu, w poczet świętych 
policzony, Jan Kanty, tudzież Mikołaj Ko- 
pernik. 

A zwracając się ku teraźniejszości, 
możemy Śmiało czas, w którym żyjemy, 
epokę rządów miłościwie nam panującego 
Monarchy, nazwać okresem odrodzenia i no- 
wego rozkwitu Wszechnicy. Z zadowoleniem 
prawdziwem spoglądamy na piękny rozwój, 
którym cieszy się Uniwersytet właśnie w 
ostatnich lat dziesiątkach. Liczba słucha- 
czów podniosła się nadspodziewanie; nowe 
Katedry i Zakłady naukowe powstały we 
wszystkich Wydziałach; Akademia Umie- 
jętności, godna siostrzycu Uniwersytetu, do 
życia została powołaną; a pomyślne zała- 
twienie licznych spraw uniwersyteckich, roz- 
wiązania wymagających, niebawem nastąpi; 
tem samem uzyska się rękojmię rychłego i 
wszechstronnego rozrostu Wszechnicy i jej 
dalszego powodzenia. 

Tak więc z otuchą możem wyrazić 
przekonanie, że do pełnej chwały przeszło- 
ści i teraźniejszości tyle rokującej, nawiążo 
się i pomyślna przyszłość, w której Uniwer- 
sytet coraz silniej, coraz skuteczniej zdą- 
żać będzie do szezytnych swych celów: 
umiejętności i badaniu na pożytek, krajowi 
i młodemu pokoleniu na zbawienie, Tronowi 
i Monarchii, pod których skrzydłami opie- 
kuńczemi Wszechniea wskrzeszoną została, 
ku ezei i podzięce! 

Po JE. p. Ministrze mówił dłużej rek- 
tor hr. Tarnowski Sianisław. Mowy tej 
nu razie streścić niepodobna; wyślę ją w 
całości. Zakończył ją okrzykiem na cześć 
Najj. Monarchy. 

Po odezytaniu i podpisaniu aktu otwar- 
ciu, po wręczeniu JE, p. Ministrowi Duna- 


jewskiemu książki pamiątkowej od Uniwer 


sytetu Jagielońskiego i po wręczeniu dyplo- 
mów doktorom honoris causae, przemówił Pre- 
zydent dr. Szlachtowski, jak nastepuje: 

_ Cztery lata temu, jak położono kamień 
węgielny pod nowy gmach uniwersytecki. 
Natenczas odbyła się świetna uroczystość 
poświęcenia w obecności najwyższych dy- 
gnitarzy państwa, reprezentantów krajowych 
władz i zakładów, i dawano wyraz radości, 


dr. Kieres, koncepista w biurze prezydyum | że starożytną szkoła Jagiellonów, która w 
ministrów. Ze Lwowa przybyli, jako repre- | ostatnich czasach zaznaczyła się nowym roz- 
zentanci Uniwersytetu, delegowani przez se- kwitem, ma niebawem znaleźć nowy przy- 
nat: IM. Rektor prof. dr. Tad Pilat; Dzie- | bytek, odpowiedni jej rozwojowi. Dzieło z0- 


i | Stępuje : 


kan Wydziału teologicznego prof. dr. Mar. 
Paliwoda; Dziekan Wydz. prawniczego, prof. 
dr. Leon Biliński, a w zastępstwie Dzieka- 
na Wydz. filozoficznego, prof. dr. Wawrz. 
murko — zaś jako zaproszeni osobiście : 
prof. dr. J. Kasznica i prof. dr. Tad. Woj- 
ciechowski. Jako delegaci szkoły politech- | 
nicznej przybyli rektor : prof., J. Maryniak i 
prorektor, prof. dr. Wł. Zijączkowski. 
Wieczorem ożywił się dworzec kra- | 
kowski osobami, oczekującemi zapowiedzia- 
nego przybycia JE. Ministra oświaty, dr. 
Gautscha, i JE. Ministra skarbu, dr. Duna- 
jewskiego. Przybyli na dworzec: JE. p. Na- 
miestnik, reprezentanci władz rządowych i 
cywilnych, uniwersytet i wiele innych osób. 
Wilja zakończyła się wspaniałym rau- 
tem w domu rektora, hr. Tarnowskiego Sta- 
nisłewa na Szlaku, 


celebrowaną przez JE. ks. biskupa krakow- 
skiego Dunajewskiego w kościele akademic- 
kim św. Anny. 

Po nabożeństwie orszak wspaniały ru- 
szył do Collegium, znajdującego się w po- 
bliżu kościoła. Tuż przed dziekanami Uni- 
wersytetu i przed Jego Magnificeneyą Rek- 
torem niesiony był dyplom erekcyjny Kazi- 
mierza Wielkiego. 

Po oddaniu kluczów rektorowi i po po- 
święceniu fasady, weszły do auli tylko te 
| osoby, dla których przeznaczono miejsca. 

Pierwszy przemówił JE. ks. biskup 
krakowski. 

Po nim zaraz zabrał głos JE. p. Mini- 
| ster dr. Gautsch i przemówił, jak na- 
Z radośnem uczuciem, imieniem na- 
czelnej władzy naukowej, oddaję dziś na po- 


Uroczystość rozpoczęła się Mszą św 


stało szczęśliwie dokonane i słuszna należy 
się wdzięczność tym wszystkim, których 
wpływem i pomocą stanął nowy, wspaniały, 
monumentalny gmach. 

Jeżeli reprezentacyę Krakowa cieszy 
ta budowlana ozdoba, to nierównie jest wię- 
kszą jej radość, kiedy widzi, jak z każdym 
dniem wzrasta i coraz silniejszem bije tet- 
nem życie naukowe, wywołane przez Uni- 
wersytet Jagielloński i Akademię Umieję- 
tności, bo to daje miastu coraz więcej bla- 
sku i świetności. Kraków może być dumny 
z tego, że, będąc niegdyś stolicą państwa i 
rezydencya królów polskich, otrzymał Wszech- 
nieę w takim czasie, kiedy ich jeszcze zbyt 
mało było. Ta Wszechnica wydała niezli- 
czony szereg zasłużonych mężów, bohate- 
rów, najwyższych dostojników świeckich i 
duchownych, nareszcie uczonych, którzy 
okryli cały naród sławą i chlubą. Spełniły 
się więc Życzenia fundatora, nieśmiertelnej 
pamięć! króla Kazimierza Wielkiego, któ- 
ry w dyplomie erekcyjnym d. 12 maja 1364 
r. zadanie Wszechnicy określił, 

Kiedy król Kazimierz Wielki, fundując 
Wszechnieę, nada: jej według ówczesnego 
zwyczaju pewne przywileje, prawa i swo- 
body, rajcy m. Krakowa wystawili w tym 
samym dniu, t.j, J2 maja 1364 doku- 
ment, w którym się obowiązali, strzedz 
wszelkich Wszechnicy nadanych praw i 
swobód, otaczać ją swoją miłością i popie- 
rać jej szlachetne cele, Nie moją rzeczą 
wchodzić w przyczyny tego, dlaczego w 
ciągu Czasów późniejszych nasze dzieje 
smutnemi zapisywały się kartami, obowiąz- 
ku tego nie wypełniano, albo o nim zapo- 
mniano. Ale dzisiaj Rada m. poczuwa się 
do niego na nowo i pełnić go chce naj- 


chętniej wobec Uniwersytetu, który stanowi : bowiązań. 


najpiękniejszą spuściznę narodu polskiego” i 
świetnych niegdyś jego czasów. To też ha- 
słom naszem jest i zawsze będzie: Alma 
Mater Jagellonica vivat, floreat, crescat! 

Po prezydencie przemawiali akademi- 
cy, pp. Leopold Jaworski i Michalik, imie- 
niem Młodzieży akademickiej, wręczającej 
Uniwersytetowi książkę pamiątkową, 

W zakończeniu deputaeya tow. techni- 
cznego krakowskiego ofiarowała Uniwersy- 
tetowi medalion z popiersiem Ś. p. Księ- 
żarskiego. 

W sali odspiewaną została kantata 


Sofia, 14 czerwca. Agencya Ha- 
vasa zaprzecza doniesieniu dziennika 
Swet o wysłaniu przez 6500 Bułga- 
rów podpisanego adresu do ks. Ale- 
ksandra Battenberga, w którym rze- 
komo miał mu być zrobiony zarzut 
winy obecnego stanu stosunków w 
Bułgaryi. 

Sofia, 14 czerwca. Krążą tu po- 
głoski o ustąpieniu bliskiem Stoi- 
łowa. 


Żeleńskiego do słów Germana. Tekst jej jest 
następujący : 


Rzym, 14 czerwca. Izba uchwa- 
liła budżet dochodów w tajnem gło- 
sowaniu 130 głosami przeciw 89 
głosom. 


Berlin, 14 czerwca. Cesarze- 
wicz niemiecki wraz z rodziną 
pożegnał się wczoraj po południu z 
cesarzem i wyjechał do Londy- 
nu. Książęta Wilhelm i Henryk uda- 
dzą się we czwartek z Wilhelrasha- 
ven w podróż do Anglii. 

Berlin 14 czerwea. (Tel. pryw.) 
(esarzewicz niemiecki udaje się ce- 
lem leczenia się u dra Mackenzie'go 
do Norwood. Towarzyszą mu drowie 
Wegener i Landgraf. 


Berlin, 14 czerwca. Parlament 
niemiecki po bardzo obszernej dysku- 
syi, przyjął paragraf 1 przedłożenia 
o podatku od okowity. 

Lipsk, 14 czerwca. Wezoraj roz- 
począł się przed tutejszym trybuna- 
łem proces o zbrodnię stanu, wy- 
toczony członkom alzacko-lota- 
ryngskiej patryotycznej ligi 
francuskiej. Akt oskarżenia za- 
rzuca im popieranie tendencyj, zmie- 
rzających do oderwania Alzacyi i Lo- 
taryngii od Niemiec. Oskarżeni wy- 
pierają się wszelkiej winy. 

Paryż, 14 czerwca. Libertć 0- 
głasza list pułkownika Lakarowa, atta- 
chć wojskowego przy agencyi dyplo- 
matycznej rossyjskiej w Sofii w cza- 
sie rokoszu bułgarskiego, w którym 
tenże Gruewuwi, inicyatorowi rokoszu, 
udziela rad i wskazówek w kwestyi 
koniiskaty telegramów i w kwestyi 
wyjaśnień, jakie tenże ma dawać kon- 
sulom Mocarstw zagranicznych. Liber- 
żć dodaje, iż jest to jeden więcej z do- 
wodów, iż Rossya wywołała rokosz 
bułgarski i kierowała nim. 


Paryż, 14 czerwca. Izba depu- 
towanych wybrała 189 głosami prze- 
ciw 187 głosom p. Davelle swym wi- 
ceprezydentem. Posłowie radykalnej 
lewicy, skrajnej lewicy i prawicy za- 


W odwiecznej walce z potęgą ciemności, 
Krwawy pokoleń trud 

Wznosi, dła lepszej, piękniejszej przyszłości 

Prawdy i wiedzy, warowny gród; 

I świętym hasłom buduje świątynie, 

By rozbrzmiewały szeroko, swobodnie, 

I czystych ogni rozpala pochodnie 

l skarb gromadzi, co nigdy nie zginie. 


A z grodu podniosłej wyżyny 
Po ziemiach hasło bieży: 
Ojczyzna-matka szle syny 

I staje hufiec świeży. 

W oczach mu zapał jaśnieje, 
Rumieńcem płonie twarz — 
To ziemi naszej nadzieje, 

To przyszła grodu straż | 


Święte pamiątki brzmią pieśniami wiary 

I dawnej chwały dzwoni spiew daleki; 
Pieśnią miłosci wita Zygmunt stary 

I łączy przyszłość z ubiegłemi wieki, 
Przeszłości'szezątki, świadki wielkich czynów, 
Do życia budzi ursezysty chór, 

A z grobu ojeów wyrasta dla synów 
Męstwa, ofiary, poświęcenia wzór. 


Do walki, młode orlęta, © 
Na ciężki z ciemnością bój! 
Niech miłeść czysta i święta 
Osładza przeę i znój! 
Szlachetnej walce cześć ! 
Błogosławiony trud! 

Do dzieła, aby wznieść 
Prawdy i wiedzy gród! 


Wiedeń, 14 czerwca. (Tel. pryw.) 
JE. pan Minister Bacgae hem 
udał się wczoraj na przegląd zakła- 
dów żeglugi parowej na jeziorze Bo- 
deńskiem i inspekcyę kolei imienia 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa. 


Wiedeń, 14 czerwca. (Zel. pryw.) 
Radca Namiestnictwa we Lwowie, 
Leopold Lachowski, otrzymał przy 
sposobności przeniesienia go w stan 
stałego spoczynku, wyraz Najwyż- 
szego zadowolenia. 


Wiedeń, 14 czerwca (Zel, pryw.) 
Praktykant konceptowy przy e. 
Namie»tnietwie we Lwowie, Stanisław 


protestowali przeciw terau wyborowi; 


izba jednak uznała wybór ważnym. 


Paryż, 14 czerwca (Tel. pryw.) 
Przybył tu wczoraj król grecki i za- 
bawi dni trzy. 


Londyn, 14 czerwca. Izba niż- 
sza uchwaliła, 229 głosami przeciw 
117 głosom, piąty artykuł noweli do 
irlandzkiej ustawy karnej, według któ- 
rego ustawa ta ma obowiązywać tyl- 
ko w tych dystryktach, w których ją 
będzie proklamować wicekról z mo- 
żliwemi jeszcze poprawkami. 


Niezabitowski, otrzymał godność 
podkomorzego. 


Wiedeń, 14 czerwca. (Tel pryw.) 
Pomiędzy generalnymi inspektorami 
kolei austryackich i węgierskich przy- 
szło do ugody w sprawie niektórych 
ekonomicznych i inn ch urządzeń, 
tak, iż reprezentanci obudwu sieci 
kolejowych będą występować całkiem 
zgodnie na konferencji. 

Belgrad, 14 czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłosił ukaz królewski, mo- 
cą którego wszyscy członkowie ga- 
binetu Garaszanina zostali postawieni 
w stan rozporządzalności. W nowym 
gabinecie objął Risticz prezesostwo 
i tekę spraw zagranicznych; Milaj- 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


Pociągi kolejowe 


podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 


A f ° : 0 godz, 10 mi 3 wioczó 
kovies, tekę spraw wewnętrznych; i Czerniowiec: 9 go m, „woz s 8 wieczór 
W A A sę SMAKU pociąg pospieszny, u godz. min. 35 

asiljevies, oświaty ; A N - rano i o godz. 3 min 30 po  poładnin 
movies, tekę sprawiedliwości; Mi- pociąg mieszany. 
losawlejevicz, rolnictwa; Wu-|7e Stryja: o godz. 8 miu, 59 rano i o 
cies, skarbu; Welimisowies, i i -A A e" 4 SĄ 
robót publicznych; wreszcie gene- A aj — 0 6) 
rał Bogitcse VIGS objął prowizo- |5 Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
rycznie tekę wojny. o godz. 10 min. 10 PP pa 
k rogram nowego ga- spieszny, o godz, 2 min. %8 ranoi o 
nita A uważać w wi (aj godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
JEZU 5 y mięszany. 


zarysach: Rewizyę konstytucyi, utrzy- |7 
manie najlepszych stosunków ze WSZy- 
stkiemi państwami, oszczędność na 
polu finansowem , i sumienne wypeł- 
nianie przyjętych przez państwo zo- 


Podwołoczysk: ua dworzec główny iwcw- 
ski: o geim 40 min. 24 wiewzór pociag 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w pcer 
pociąg osobowy o godz, 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 mim 56 
po połsduin poriąg mięszany. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 13 czerwca 1887, godzina 1 
min. 49 Alp. Tow. górn. 15.80 Weg. akcye 
kredyt, 287:25, Akcye avglo-austr. 105:50, Ak- 
oye banku Union 212:60 Akcye kolei Karola 
Ludwika 207:50, Akcye kolei północnej 258— 
Akcye kolei południowej 87.75, Akcye kolei 
Alföld 182.25. Akcye kolei Elżbiety 230.50 
Akcye kolei Iiwowsko - Czerniowieckiej 223.75, 
Akcye kolei węg. półnosno wschodniej 167.50 


Wiedeńskie losy 129'25, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj- 


skie obligacye indomnizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Cisy 128.— Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska renta 102.27, Akcye związkowego ban- 
ku 93.25, Akcye banku obrotowego —'—-. 
Akcye kolei państwowej 428*75, Rubel papiero- 
wy 1:14:50, Węgierskie losy 122.25, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —— 


6 


akcye tytoniowe -—, Akcye Banku dla | Napoleondor 10:07:— Rubel papierowy —- -. - 
krajów koronnych 231 75. —-  Usposobienie | Usposobienie mocne. 
mocne. Telegramy zbożowe z dnia 13 czerwca 
Wiedeń, 13 czerwca 1887, godzina 5|1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
minut 20, Akcye kredytowe —.— Anglo- | —*— de ~ *— złr., żyto —*— do —*— złą. 
Austr. —- . Unionbank —'--, Kolej Karola jęczmień --*— do —'-— złr., kukurudza —'—— 
Ludwika — —, Południowa —*—, Renta |od —'—, zł., owies ——, do —*—; okowita, 
papierowa —,—, Galie. listy zastawne —'— |per 10000 litr procent 26:50 do 26.75 — złr 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'— |Szezecin,: Pszenica —.—, rzepik —, — 
_ Galicyjski bank rustykalny ——*--, Losy z roku | spiritys —'— kukurudza —*— Kolonia — — 
,1888 --- - Napoleondor —,-—,— Rubel ya- | rzepak -—'— do —'-— zł, 100 kilogr. na wio- 
' pierowy —' —-. snę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 
%98, do 8.0.8 —,-- zł Berlin: Pszenica 


Wiedeń ,14 czerwca 1387 r, godzina 
'10 min. 35 Akcye kredytowe 285.— Anglo- 
: Austri. —-— Unionbank 212.25 Kolej Karola 
Ludwika 207.50. Południowa —.—, Renta 
' papierowa —,-—- 59], Galie. hip. listy zastawne 
'96— Galic. oblig. indemn. —*—, do 
(49/,0|, listy zastawne banku krajowego 
4:/,%j, pożyczka krajowa z 1888 roku 


96 — 


żółta (na wiosnę) 192.50 do ——, żyto — — 


—'— m, spirytus 63.80, rzepakowy olej —-— ' 
olej 


Paryż: mąka 58.600  kilogr. 
rzepakowy —'—-. fr., spirytus —*—-——, 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 czerwea 1887. 
Hotel Franeuski. 


Pp. F. hr. Karnieki z Wołynia, 


Cennik lwowskiej izby handlowe | i przemysłowej. 


Lwów dnia 13 czerwca 1887. 


Płacą żądają 
walutą austr. 
l. Akoya za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ł205 50 208 73 
Kol. twow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 31222 50 226 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. E|a85 — 290 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-4|215 --- 220 ~- 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. śj-— —— 
5 no m Oprawa: 99 40 100 40 
s z „ 5 pr. w.a.wy- a 
losowane z 10 pr. premią . . g 102 25 103 25 
Banku kraj. 4'/; pr. w. a.los. 511. $4 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. Sf100 80 101 80 
5 8 » 4pr, w. a. 2] 96 50 97 50 
7 5 „ Ďpr. los. w 371. æf100 80 101 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41"/z1. S1 92 50 93 50 
n n A*a PYG. n n 52 EJ 99 — 100 
z 4 pre. n n B6ME 92 — 93 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawaiej $ 
6 pre.) 3 pi. w. a. w likwidacyi ® 41 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/ą pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy e za 10U zł 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4, Obilgi za 100 zł. 
Indemniz. galic, 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunaie gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. [100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. zr, 1873 po6pr.wa. {1083 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/ą pr. wa. 9450 96 50 
5. Lesy miasta Krakowa . . . 1650 18 50 
; i Stanisławowa 2850 31 — 
6. Menety 
Dukat holenderski cake 588 598 
Dukat cesarski . . . . . . ; 5 92 6 08 
Napoleondor 1005 10 15 
Półuneperyał . . . . . 1036 10 48 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 
apierowy 113 165 


n n 
10? marek niemieckich . 
OSEN EE Cer 2 


Ae 


Licytacye. 


L. 2659. (4362 1 -3) 

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje do powszechaej wiadomości, że odbę- 
dzie się w skutek odezwy c. k. sądu krajo- 
wego we Lwowie z dnia 19 lutego 1887 1. 
6546 w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
galic. ake. Banku hipotecznego we „wowie 
przeciw Markowi Zauderer celem ściągnię- 


cia zaległych rat a to: 81 zł. 32 et., 161! 


zł, 10 et. i 161 zł. 10 et. z pn. publiczna 
licytacya realności pod l. k. 225 w Hań- 
kowcach położonej, wykazem hipotecznym 
1. 1688, gminy katastralnej Hańkowce ob- 
jętej, dłużnika Mortka Zauderera własnej, 
na dzień 27 czerwca, 1 sierpnia i na dzień 
1 września 1887, zawsze o godz. 10 przed 
południem z tem oznajmieniem, że realność 
powyższa tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 

Wartość szacunkowa wynosi 9.000 zł. 

Wadyum 900 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Schaefer w Śniatynie, wyciąg sza- 
cunkowy i inne warunki licytacyjne mogą 
być w tusądowej registraturze przejrzane, 

niatyn, dnia 21 marca 1887. 


L. 12804. (4353 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 33 zł. 45 ct, aw. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod n. k. 72 subr. 11 w Podhor- 
cach położonej, dłużnika Filipa Bociana spad- 
kobierców własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz ck. 
uprz. galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi dnia 4 lipca, 4 sierp- 
nia i 5 września 1887, każdym razem o 9 
godzinie przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 300 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 


Wadyu i 2 
kowej. yum wynosi 10 pre. ceny Szacun 


EBY HE W W H i 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
s dnia 11 czerwca 1587, 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . 81.35 81.50 
lutyssiespiem jr a 84.20 81.40 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec ner 82.60 82.80 
kwiecień-październik . 22.60 84,80 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 
4 „ 1860 po 500 złr. w.a.5 
1860 po 100 złr. 5. pre, 
A „ 1864 po 10U złr. . 
r n 1864 po 50 złr. . : 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
Zir. 5 pie a. E > —— —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.70 96,90 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.50 112.70 


pr. 129.—- 129,50 
pr. 137.70 138.20 

137.75 138,45 
. 163.75 164 25 
. 163 — 164 — 
. 159.75 160.35 


n m 


2. Okligacye indem. 5 pre. (za złr. m, k.) 


Czech 109— —— 
Bukowiny . 104.25 105 — 
Galicyi . . . 104.— 105 — 
Niższej Austyi 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.70 105,30 
Węgier . 104.70 105.30 


33 Akcy o. 
Bank Anglo-auat. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 106, —- 
Inst. kred. dla handlu pe 160 zł, . . 2-2.80 283,20 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł, +50.— 553,— 
Gal banku hip. po 200 zë.. . . . : 
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł4sógpe bL 070/.0 5 4 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 5 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500zł. m. 377.— 379.—- 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Pr dw RE i a 0d wę zĘ 

ółnocna kolej po 100 ał, m. k. . 3568.— 35/8, — 
Kol. Kar. Kok. po 200 zł. m. k.. . 20560 206 — 
Tyów=fizern kol i po 209 l. wa. waw, 428.25 228.50 


. 880,— 881. — 


BJ MB 4 BĘ 


płacą żądają 
o 200 zł. m, k. 228.50 229,— 
8650 87,25 
170.50 171, — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dła 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. w 
złocie w 50. . . . . e . . LOLU 102.20 

5 =»  premiowe po 8 pre. 101.50 102.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.— 100.— 
w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50 

w 36 1. 5*/4 pr. 


Tow. kol. żel. państw. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


n m 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 96. — 
cj OW „ po 5 pre. . 101.25 101 75 
po 5 pre. w 


M. JUSH n 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.25 101,7b 
Banku krajow. 4'/ą pr. wa. los w 51'a l. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego | 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre.w 40 1. wyl. 99.50 100:— 

Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 
Weg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. e 
„ Zakł, kr. ziems. po 5'/4 pre. 


5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.80 100 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x. 
. 160.50 101 — 


a 300 zł. 5 pre, w srebrze 
. 100.50 101.— 


Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 

po 100 zł. w. a. . . 
Lud. emisya z r. 1881 
as. zw. a O > 
doza aoc G 
-Qzer.-Jass. emis. a 300 


Kolej gal. Kar. 
o 4/4 pre. 
tto. atto. 
Kol. gal. Lwów. 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 82.— 82.40 

u r. 1884 . 89.50 89.90 

z r. 1868 ——— —— 

z r. 1872 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.25 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 176.75 177,25 
Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.50 48.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100z}. m.k. 114,— 115.— 
Kaelevicha po 16 zł m. k, 23 — 25— 


© TE USTA pa 1 aaa W WEDOKSTEDCNA 


A. 


ED d VV R. 


y 


c +awiól 
| Waligórski z Przemyślan, F. Jamrogiew. | 
|z Tarnopol, W. hr. Wolański z Duplin 
|L. Fśrber z Wiednia, W. Ochocki z B 


' bożnicy K. Mencel z Niskołyża. 


| Hotel Gvorge’a 


Pp. K. Stojowski z Tarnowa, dr: 

Zywicki z Tarnopola, Łobos z Brzeżan. 
Hotel Europejski. pi 

| Pp. O. Horodyński z Brzeżan, I st 
(zyna z Czarnołoziec, A. Langner Z B 
l żan, W. Płocki z Nowego Sącza. 
i Hotel Langa. 

Pp. A. Charzewski z Przemyśla, ja 
Heinrich z Zółkwi, H. Wittner z Lips 
S. Schapira z Wiednia. 


K 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. K. Kaden, 


lekarz chorób dzieci, 


mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr. & 
Ord. rd godz. 3 do 4 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20. 
JE" miaste Budy do 40 zł. w. a. 48.50 
Paliogo po 40 zł. m. k, . . . . . 45.25 Wi 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 15— 1ra 
F „ węgiersk. „ po 5 zł, 9.95 MW 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa | 
o 10 zław s... . . . . 9 1G/7OANE 
Salme po 40 zł. m. k.. . 59.— 807 
St. Genoia po 40 zł. m. k. . . . . 57.50 Bój 
Pożyca. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30— 80 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —— 7 
n po 50 zł. w. a. 68.— 68 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 37.— 8 
WindischgrArza po 20 zł. m. k. . 44— 7 
7. Weksie (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— 7 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— m 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— ~ 
Hamburg za 100 mark w. p. u . . —— 7 
Londyn za 10 ft. szt, j | ..137.— 088 
Paryż za 100 ft. 50.35.— 50.48 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . . 5.99.— 6.01; 
„ pełnej wagi 597— 5.084 
Korona . . . mm m 
20 frankówka . . 10.08.— 10.09 
Rossyjski imperyał 10.39,— 10.40 
Talar związkowy . czym no 


Srebro . 1. mA 
Z Iwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 
Telegrafowany kars wiedeński. 

dnia 13 czerwca 1887, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
s w srebrze . 


$ 


n 

Renta w złocie . .B 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akaye banku wiedeńskiego . 

A „ kredytowego . 
Londyn. . . . = 
Napołeondor È 
Dukat cesarski men. . 
100 marak niamieskiet 


p ZE 
Resztę warunków tudzież akt opisania mia i 12 września 1867 egzekueyjua sprze- , ków ułatwiających termin na dzień 5 wr” 
f J. p i ; 


i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, 
C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 30 grudnia 1886. 


L. 1005. > ; (4355 1—-3) 
C. k. sąd powiatowy w Kałusza po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
n.k. 27 w gminie katastraluej Zbora poło- 
|żonej, dłużnika Pewła Falkowskiego wedle 
, wykazu hip. tejże gminy nr. #5 w całości, 
wykazn hip. 86 w połowie i wykazu kip. 84 
w 1, części własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. galicyjsk. Zakładu kredyto- 
wego włościeńskiego w likwidacyi dnia 4 
lipca, 4 sierpnia i 5 września 1887, każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu- 
gnje i pretensyom na takowej zabezpieczo- 
nym sprzedaną zostanie. h 
Gdyby na tym terminie sprzedaż nie 
nastąpiła odbędzie się termin do ułożenia 
lżejszychfwarunków na 5 września 1887 o 
3 godz. po południu 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Ignacego Przestalskiego z Kałusza usta- 
nowiono. 
C k sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 30 grudnia 1886, 


L. 10. (4361 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
ogłasza, iż eelem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
w sumie 313 zł. 79 et. z pn odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 11 lipca, 12 sierp- 


daż realności pod n. k. 246 w Gorliczynie 
w powiecie łańcuckim położonej, l. w. h. 


,184 gminy Gorliczyna objętej, Jakóba Pło- | stępujących do wniosku większości jawiącj! 
i skonia własnej, tudzież °l części posia» į się. 
i dłości lwb. 409 Gorliezyna objętych, Jana | 

1i Jakoba Płoskonia własnych, realności pod | kowej. 
„nk. 40 objętej, lwh. 136 Gorliczyna Jana | 
, Płoskonia własnej, tudzież realności pod n. ji oszacowania realności przejrzeć możnś 
| K 22 lwh. 188 Gorliczyna objętej, Wojcie- 
| cha 


Wiśniowskiego własnej. 

Cenę wywołania jest suma 8250 zł, 
Wadyum 625 zł. 

Kuratorem niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu wierzycieli którzyby moż- 


liwie po dniu !0 lutego 1887 jako dniu roz- | 


pisania licytacyi do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów rezolu- 
cya weale nie albo zapóźno 
stała ustanowiono adw. dr. Gotlieba w Ja- 
rosławiu 
C. k, sąd powistowy 
Przeworsk, dnia 10 lutego 1867, 


L. 5951. s (4356 1—3) 
„. 0. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 143 zł. 88 et. w. a. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
26 subr. 83 w gminie katastr. Zbora po- 


doręczoną Z0- ; 


śnia 1887, o godzinie 3 po południu, * 
którym niejawiący się uważani będą za pra 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacił 


Resztę warunków, tudzież akt opisal 


j tutejszej registraturze. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycił 
[p Ignacego Przestalskiego z Kałusza 

t stanowiono. 

| C. k sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 30 grudnia 1886. | 


1L. 6403. 


1 


(4352 1- 
Celem zusyokojenia wierzytelności, | 
ik. uprzyw gal. Zakładu kredytowego W% 
,ściańskiego w likwidacyi w kwocie 565 
147 et. z pn, odbędzie się w tut. sądzie P 
, bliezna sprzedaż realności pod nr. 42 WB, | 
|dzawkach, wykazem hip. 194 objętej, doi | 
[8 lipca 1857, o godzinie 10 rano, która ” | | 
tym terminie nawet niżej ceny szacunko 
, sprzedana będzie. d 
| Cena wywołania wynosi 250 zł, Y | 
; dyum 12 zł. 50 et. 


Ą c 4 
Resztę warunków przejrzeć możD* 
| tutejszej registraturze, 


łożonej, dłużniezki Zofii Lawryk, wyk. hip. | Č. k. sąd powiatowy, | | 
tejże gminy nr. 74 w całości wyk. hip. 84| Grzymałów, 17 grudnia 1886. 


w '/4 Części zapisanej, a jej właściwie tejże ` Jm mam | 
spadkobierców własnej, w tutejszym e. k.i , 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz | L. 2884. (4351 1 ji 

e. k. uprz. galie Zakładu kredytowego wło- | C. k. sąd powiatowy w Grzymało” ; f 
s»iańskiego w likwidacyi na zaspokojenie | ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelnośdyj | 
sumy 95 zł. 12 et. aw. z pn, w dniach 4|k. uprz. Zakładn kred. włośc. w likwida | 
lipea, 4 sierpnia, 5 września 1807, każdym | w kwocie 8 rat po 11 zł.76et., odbędzie g | 
razem 0 godzinie 9tej przed południem, z | publiczna przymusowa sprzedaż realuoś p 
tem, że na pierwszych dwóch terminach | 197 w Hlibowie, dłużnika Adama Czary? | 
realność ta tylko za cenę wywołania 400 | wedle wyk. hip. l. 67 własnej, dnia 13 HP 

zł, w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim | 17 sippra 1887, o godzinie 10 rano 
terminie także i niżej eeny wywołania sprze- adyum wynosi 40 złr. w. 8. p 
daną zostanie, jednak nie niżej sumy, równej . Resztę warunków przejrzeć moż» 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu- | registraturze sądowej. 

guje i pretensyom na takowej zabezpieczo- C. k. sad powiatowy. 

nym a w razie gdyby i na tym ikecim | Grzymałów, 31 grudnia 1886. 

terminie sprzedaż nie przyszła do skutku, | 

wyznaczonym zostanie do ułożenia warun- 


| ? 


* 12257. (4214 2—8) | L. 11928. (4155 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
| głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- | daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
spła:onej pretens"i galice. Zakładu kredy-| należącej się Adolfowi Byk od Samuela 
Wego ziemskiego w Krakowie tj. 7 rat| Gottfrieda wierzytelności w kwocie 3800 
Bo 11 zł. 25 et. tudzież reszty kapitału 10, złr. w. a. z pn., rozpisaną została przymu- 
U. 17 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tu-| sowa sprzedaż realności pod 1. 59 m. w Bu- 
tejszym egzekucyjna sprzedaż realności w | czaczu położonej, według dom. I pag. 22 n. 
| Nowosiółce położonej wykazem hipot. 1245, | 8 haer. dłużnika Samuela Gottfrieda własnej. 
206 księgi gruntowej gminy kat. Nowo- Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
 Mółka objętej, ciało tabularne stanowiącej | znaczony został jeden termin na dzień 15 
l parceli lk. 52911/1 do ciała hip. nr. 1827 | lipca 1887, o godzinie 10 przed południem 
l parceli lk. 4278/2 do ciała hip. nr. 1024|w sali rozpraw sądowych ina tym terminie 
W Nowosiółce należących Wasyla i Piotra | realność powyższa sprzedaną będzie także 
molijów, Jana Trojanowskiego i Jakima | poniżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
iórko własnej, w drodze publicznej licyta- | kwotę, która najwyżej zostanie ofiarowaną. 
 0yi w dniu 21 lipca 1887 o godzinie 10tej Cena wywołania wynosi 16355 złr. 54 
tano w biurze nr. 4 na którym to terminie | ct. w. a. 
Tealności powyższe zajakąkolwiekbądź cenę Wadyum 817 złr. w. a. 
Najwięcej ofiarującemu sprzedane być mogą. Bliższe warunki licytacji, tudzież wy- 
Wadyum wynosi 30 zł. resztę warunków |ciąg hipoteczny realności na licytacyę wy- 
lcytacyjnych, wyciąg hipoteczny przejrzeć | stawionej, przejrzeć można w registraturze 
Można w tus. registraturze. sądowej. A". 
Dla niewiadomych wierzycieli którzy- Tych wierzycieli hipotecznych real- 
by możliwie po dniu 18 czerwca 1885 jako | ności powyższej, którzyby po wydaniu wy- 
niu wystawienia wyciągu hipotecznego do | ciągu hipotecznego, t. j. po dniu 13 paź- 
hipoteki weszli, i tych wszystkich którym- | dziernika !884, prawo hipoteki na tej real- 
y uchwała niniejsza doręczoną być nie mo- | ności nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, 
gła ustanowiono kuratora Michała Borow- | którymby uchwała z rozpisaniem licytacyi 
skiego z Podhajec. dla jakiejkolwiek przyczyny wcale, albo w 
Podhajce, 2 maja 1857. czasie należytym nie została doręczoną, za- 
wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
(4182 2—3) | niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adwokata dra Teodozego 
Hubricha w Buczaczu. 
C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 28 marca 1887. 


L. 3431. 

C. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sum 20 
zł. i 20 zł. aw. z pn. przez Kajetana iJa- 
kóba Dzieciniaków przeciw Józefowi Dzie- 
ciniakowi wywalczonej przedsięweźmie w tu- 
sądowej kancelaryi w dniach 2] lipca i 25 
Sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 11 
Przed poładniem przymusową przetargową 
Sprzedaż połowy realności dłużnika pod lk. 
9 w Nawaryi położonej wykazem hipotecz- 
nym |. 34 objętej. : 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
tunkowa 147 zł, zakład wynosi 14 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 


|L. 4982 (4272 2—3) 

Pomyłkę zaszłą w wydrukowaniu t. s. 
edyktu z 23. kwietnia 1887 do l. 4982 w 
sprawie egzekucyjnej Ludmili Łozińskiej 
przeciw Keili Warhaftig o 2000 złr. z pn. 
umieszczonego w numerach „Gazety Lwow- 
skiej“ nr. 128, 129 i 180, prostuje się w 
ten sposób, że wadyum złożyć się mające 


ków wyznacza się termin na 16 sierpnia | nie w obwodzie Stanisławowskim, starostwie 


1887, o godz. 4 po południu, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 94762 zł, zaś wadyum 
wynosi 9476 zł, Dla wszystkich, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie me- 
gła, lub którzyby później na rzeczonych do- 
brach prawo zastawu nabyli, ustanowiono ku- 


ratorem adw. dra Milgroma ze substytucyą 


adw. dra Rascha w Kołomyi. 


Bliższe warunki licytacyjne w tus. re- 


gistraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 28 kwietnia 1887. 


L. 314. (3746 3—3) 

Dnia 12 sierpnia, dnia 9 września i 
dnia 14 października 1887, każdym razem 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym odbę- 
dzie się egzekucyjna publiczna lieytacya 
realności całej lwh. 2 w Kawcu położonej 
egzekuta Jana Grzywacza własnej na pokry- 
cie pretensyi Józefa Grzywacza w kwocie 325 
zł. wa. z pn. | 

Cena wywołania wynosi 8888 zł, zaś 
wadyum 339 zł. wa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. Kuratorem niewia- 
domych wierzycieli miejscowy e. k. nota- 
ryusz p. Bruno Rogalski ustanowiony, 

C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 17 marca 1887. 


L 6198. | (8747 3—3) 

Dnia 12 sierpnia, dnia 9go września 
1887 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności w Podolanach 


położonej wyk. hip. 24 objętej Reginy Stech- í 


lowej własnej na pokrycie pretensyi Towa- 
rzystwa zalieczkowego w Bochni w kwocie 
160 zł. wa. z pn. l 

Cena wywołania wynosi 275 zł., zaś 
wadyum 27 zł. 50 et. wa. 


L. 10642. 


Tłumackiem położonych, dłużników Jana i 
Marcelego Ohanowiczów własnych, w za- 
budowaniu sądowem w trzech terminach a 
to: 11 sierpnia, 12 września i 17 paździer- 
nika 1887, każdym razem o godzinie 10 z 
rana za lub wyżej ceny wywołania w su- 
mie 186600 zł. wa. 

Wadyum wynosi 13660 zł. 

W razie niesprzedania dóbr Miłowanie 
w powyższych trzech terminach ustanawia 
się termin na 17 października 1887, o go- 
dzinie 4 po południu do ułożenia ułatwia- 
jących warunków. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wia- 
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, wreszcie wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby po 20tym lutym 1887 do ta- 
buli weszli, lub którymby niniejsza uchwa- 
ła albo wcale albo wcześnie doręczoną być 
nie mogła, przez kuratora, w osobie adwo- 
kata dra Kwiatkowskiego z substytucyą ad- 
wokata dra Eminowicza, ustanowionego i 
przez edykta. 

Stanisławów, 7 maja 1887. 


(3797 3—3) 
Dnia 9 sierpnia, 13 września, 18 paź- 


dziernika 1887, o 11 rano odbędzie się pu- 
 bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 59 w 


Brzesku wyk. hip. 59 ks. gr. gm. Brzesko 
objętej, Israela Gtelbergeru własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie celem zaspokojenia su- 
my 1500 zł. 

Cena wywołania 3600 zł. 

Wadyum 360 zł. 

, Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 


ków wyznacza się na dzień 18 października 


Resztę warunków można przejrzeć w ; 


tutejszej registraturze. A 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz, p. B. Rogalski, 


1887 o 4 po południu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, 80 grudnia 1886. 


Stapi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano ustanawia się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin na 25 
sierpnia 1887 o godzinie 8 po południn. 
Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
Tzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 10 lipca 1885 uzyskali ustanawia się 
p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 
Szezerzec, 7 maja 1887. 


“L. 1882. (4122 23) 
W dniach 18 lipca, 19 sierpnia i 21 
Września 1887 każdym razem o 10tej rano, 
Odbędzie się w c. k. sądzie powiat. w Ka 
łuszu na zaspokojenie wierzytelności Micha- 
ła Koladzin w kwocie 46 zł. 50 et. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyę realności pod |. k. 38/23 W Bołocho- 
wie położonej wedle wyk. hip. nr. 143 gmi- 
ny Bołochów na dłużnika Herscha Rosen 
Intabulowanej. f À 
Wartość szacunkowa owej realności 
wynosi 443 zł. w. a poniżej której sprze- 
daż przy pierwszych dwóch terminach nie 
nastąpi, zaś na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż i poniżej ceny szacunkowej lecz 
tylko za cenę wierzytelności hipotekarnie 
pokrywającą. 

Wadyum wynosi 44 zł. 35 ct. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli ustanowio- 
no Ołeksę Soppel z Bołochowa. Wyciąg hi- 
Poteczny, protokuł ocenienia i resztę wa- 
Tunków licytacyjnych w registratnrze sądo- 


wynosi 436 złr. 26 cent. a nie, jak to wy- 

drukowano 4362 złr. 64 i pół cent. 

Uchwalono w Radzie e. k.sądn obwodowego 
Tarnopol, dnia 11. czerwca 1887. 


L. 4275. (4253 3—-3) 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie przeciw Jlkowi Breginowi 
+6 zupłacenie kwoty 143 zł. 88 et. a w., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 15 lipca, 
19 sierpniu i 23 września 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie biuro nr. 15, przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużnika własnej, w Dusowcach, pod 
l. k. 36 położonej, wykazem hipotecznym 1. 
202 księgi gruntowej tejże gminy objętej. 
enę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 300 zł., wadyum 
wynosi 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszych dwu terminach real- 
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, jednak 
nie niżej sumy, któraby wszystkich zahipo- 
tekowanych wierzytelności nie pokryto. Gdy- 
by takiej ceny nie ofiarowano, ułożone zo- 
staną dnia 28go września 1387, o godzinie 
4 po południu, warunki ułatwiające, na któ- 
ry strony i wierzycieli hipotecznych, ostat- 
nich z dołożeniem wzywa się, że nie sta- 
wający na tym terminie uważani będą jako 
przystępujący do wniosku większości stawa- 
jących wierzycieli. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 


Bl. 2478. (4305 3—8) 

Bom £. f. Bezirt8 = Geridhte zu Sniatyn 
| wird zur algemeiuen Sentnig gebracht, das 
ut Qereinbringung der Forderung des Chaim 
i wider bie o ai. JĄ E e 

C. k. sąd powiatowy w Bochni rozpis Weszkowska pto 75 fi. öjt 3. |. NR. G. 
" Aia Pak usona i > „die erefutive Berdugeriug ber tn Sniatyn fnb. 
spokojenie kwoty 500 zł. jako wypożyczo | Re. 602 alt, 522 (4 teu in Sniatym gele- 
nego kapitału przez dłużników Józefa Igna" Senen, ber Odjutbnerine Rozalia Waszkow- 
czyka, Wiktoryi Fronko, Joannę Struzik, 55% im Ćrbswege, nad) Tomas Smalecki an- 
Teklę Kartyzel, Jana Kacskowskiego, na gefalenen, bið num auf beffen Namen, im 
rzecz gal. Zakładu kredytowego ziemskiego ' a Grunbbucje Band II pag. 76 nr. 
w Krakowie pod warunkami ts, rezolucji ' p, 20T- einverleibten numnmebr beren erbBer= 
z dnia 9 grudnia 1887 |. 15695 uwidocznio- | flirten Erben angefallenen Realität am 27. 
nemi ze zmianą tą, iż sprzedaż posiadłości Suni, 1. Auguft und 2. September 1887, 
iwh. 60, 174, 200, 201, 205 gm. kat. Paw- jedesmal um 10 Uhr B. M., mit bem vorge- 
łów dłużników własnych, za jakąkolwiek "ommen wird, bag bei zwei erften Terminen 
bądź cenę na powyższym terminie nastąpi. | diefe Realität rk um ober über dem Shä- 

Do wykonania tej licytacyi wyznaczą | buwąśwerthe, beim brittex auh unter biejem 
się termin na dzień 1Í sierpnia 1887 o 10 | um jeben Preis an den Mieijtbiethenden vers 

fauft werden. 


godzinie z rena w gmachu sądowym. | Sdi ; 
; PR zł AC | chagungśwerth 260 fl., Badium 26 fi. 
Boom wał Ze EE öjt. W. Kurator der unbefannten Gläubiger 
i (it Ubvofat Dr, Schaefer in Sniatyn. Die 
L. 990. Er 3843 3—3) übrigeu deilbiethungabedingungen und ber 
C. k. sąd powiatowy w M Ea |Sdagungźatt tönnen in der hg. Regiftratur 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 


| eiugefehen werden. 
realności nr. 12 w Bukowcu na 300 zł. o- 


ustanowiony. i 
C. k. sąd powiatowy 
Dobezyce, dnia 20 stycznia 1887. 


L. 4605. (4202 3—3) 


Sniatyn, 21. Mórz 1887. 


szacowanej dnia 11 sierpnia, 13 września | Į, 1956 
i 18 października 1887 o godz. 10r. nie po-; ` 1 


niżej ceny. ( sza, iż celem zaspokojenia nal i 
| SZA, pokojenia należytości Izaaka 
skora 30 zł. termi.  Piegelhaupta w kwocie 100 zł. aw. z pn. 
dyby sprzedaż w powyższych | odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- | „ lipca, 1 sierpnia i 5 września 1887, każ- 
nia „ warunków. ułatwiających tenaa na | dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj- 
dzień 13 października 1887 o godz. Po! na licytacya */, części roli Smordzówki 
południu. Resztę warunków przejrzeć mozna | Dziwisz, pod n. k. 282, tudzież */, części 


(4202 3—3) 
Jordanowski e. k. sąd powiatowy ogła- 


hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 


Wej przejrzeć wolno. Przemyśl, 28 kwietnia 1887. 


C. k. sąd powiatowy. 
Kałnsz, dnia 29 marca 1887. 


L. 21464. (4308 2—3) 

0. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
Mo czyni, że w sprawie gal. Towarzystwa 
redytowego ziemskiego przeciw Jadwidze 
2 Leszczyńskich Dąbskiej dozwoloną zosta- 
a relicytacya folwarku „Zawady“ z dóbr 
Glińsko wydzielonego, która odbędzie się 
W tut. c. k. sądzie krajowym na jednym 
terminie a to dnia 21 lipca 1887 o godzi- 
Rie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena 17055 
zł. Na powyższym terminie zostanie w mo- 
wie będący folwark Zawady nawet niżej ce- 
Ry wywołania, jednakowoż za taką tylko 
cenę, jaka na całkowite zaspokojenie galic. 

owarzystwa kredytowego ziemskiego 1 po- 
Drzednich wierzycieli wystarczy, sprzedany 

Każdy z licytantów winien przed roz- 
Doczęciem lieytacyi złożyć wadynm w kwo- 
ĉie 1705 z2, 50 ct. bądź w gotowiźnie, bądź 
W książeczkach kasy oszezędności, bądź w 
istąch gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub austro-węg. banku lub w galic. 
obligacyach indemnizacyjnych. 

Resztę warnnków przeglądnąć można 
W tusądowej registraturze. 

Lwów, dnia 28 maja 1887. 


L. 1362, (4163 3- 3) 
„ Wc k. sądzie powiatowym w Ulano- 
wie odbędzie się w dniach 11 lipca i 8 
sierpnia 1887, zawsze o 11 godzinie przed 
południem, na zaspokojenie wierzytelności 
Jana Hajzika w sumie 173 z. r. przymuso- 
wa sprzedaż posiadłości w Kurzynie Małej 
położonych, wykazami hipotecznymi l. 18 i 36 
objętych i Józefa Siembidy własnych. 
Cena szacunkowa wynosi 618 zł. 20 
et. w. a, wadyum zaś 64 zł. 
. Bliższe warunki przejrzeć można w ts 
registraturze, 


Ulanów, dnia 20 marca 1887. 


L. 2270. (4144 3 -3) 

„ ©. Kk. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, że na prośbę e. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipot. we Lwowie 
dozwoloną została uchwałą c. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z 27 grudnia 1886 1. 
58341, celem Ściągnięcia kwot 543 zł. 75 
ct, 548 zł. 75 et., 543 zł. 75 et. 5438 zł. 
75 ct. Z pn, egzekucyjna sprzedaż dóbr 


w 3 terminach, a to: 12 lipca, 8 sierpnia 
i 16 sierpnia 1887, zawsze o godz. 10 ra- 
no w B 

Do ustanowienia łatwiejszych warun- 


Gazeta Lwowska Nr. 133 z dnia 14 czerwca 1887. 


Chlebyczyn polny Jana br. Kapri własnych, ' 


w registraturze. ; 
O tem zawiadamia się wierzycieli, 
|którzyby po 19 lutego 1887 do hipoteki tej 
| ; 

' realności weszli do rąk kuratora Walentego 
| Sorysiewicza w Ciężkowicach. 
| C. k. sąd powiatowy 
| Ciężkowice, dnia 20 kwietnia 1887. 
| 
j 
iL. 376. (4044 3—3) 
| Dnia 3 sierpnia 1887 o 10 rano od- 
„będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
„lk. 42 ks. gr. gm. Zawada uszewska obję- 
tej, Jędrzeja i Magdaleny Pasków własnych, 
na rzecz Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
| dacyi we Lwowie celem zaspokojenia 6 rat 
ipo 27 zł. 37 ct. w. a. i reszty kapitału 245 
zd. 76 ct. z pn. 
t Cena wywołania 500 zł. 
l Wadyum 50 zł. 
; Wyciąg hipoteczny i lżejsze warunki 
licytacyjne przegiądnąć można w registra- 
' turze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, 16 marca 1887. 


L. 5685. (4286 3—3) 

C. k. sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że celem zaspokojenia sum 1792 
zł. 66 ct., 1792 złr. 66 et. i 68081 złr. 56 
ct w. a. Z pn. przeprowadzoną będzie na 
(rzecz banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem przymusowa lieytacya dóbr Miłowa- 


roli Bulandówka pod n. k. 61 w gminie 
Skawa położonej, Wojciecha Majchrowicza, 
Franciszka Majchrowicza i Franciszki Dzi- 
wisz własnych. 

Cena wywołania 510 zł. a. w. 

Wadyum 51 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia %1 kwietnia 1887. 


L- 1671. (4298 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 
odbędzie się na prośbę Aby Habera, celem 
zaspokojenie wierzytelności 107 zł. wa. z pn., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 4 
ksiąg gruntowych objętej, dłużnika Iwana 
Saprygi w 1/4 części własnej, w trzech ter- 
minach, a mianowicie: 8 czerwca, 18 lipca 
i 8 sierpnia 1887, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 121 zł, 
25 ct., zakład 12 zł. wa. 

Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za iub wyżej ceny szacunko- 
wej, na trzecim terminie także i niżej ta- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. „2 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dra Przesmyckiego w Haliczu. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny, 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Halicz, 80 marca 1887. 


8 


L. 4042. (4254 3 3), sumy 240 zł. wa. zpn, każdym razem o 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w; godzinie 10 przed południem z tem, że na 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- | pierwszych dwóch termiuach realność ta 
wie egzekucyjnej Stefana Dziada przeciw | za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
Stefanowi Żyga, o zapłacenie kwoty 10 zł. | trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
aw. z pn., przeprowadzoną zostanie na dniu) Cena szacunkowa 350 zł, 
15 lipea, 19 sierpnia i 28 września 1887, Resztę warunków w 
każdym razem o godzinie 10 przed połu-| straturze. ! | 
dniem w sądzie biuro nr. 15 przymusowa C. k. sąd powiatowy. 
sprzedaż realności dłużnika własnej, R Stu» Sołotwina, dnia 25 marca 1887. 
bienku pod 1. k. 116 położonej, wykazem 
Di eoa 1 205 księgi gruntowej gminy | L. 2022. > l (4320 AA 
Stubienko objętej. W dniach 7 lipca, 4go sierpnia, 1go 
Cenę wywołania, która jest także ce- | września 1887 odbędzie się przymusowa 
ną szacunkową, wynosi kwota 90 zł , wadyum | sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
10 pre. tej sumy. konsk. 74 subrep. 92 w Bitkowie „„aalirad 
Na pierwszych dwóch terminach, re- | masy leżącej po $, p. Jewdorze Jachów wła” 
alność tylko za cenę wywołania lub powy- | snej, w tutejszym c, k. sądzie na rzecz Za - 
żej tejże, na trzecim pi także ; po- wp m EE > TP 
iżej ia sprzedaną zostanie. | nie sum zł. wa. zpn. y 
Ea inu i aN ; Pinle 10 przed południem z tem, że na 


Resztę warunków sprzedaży i wyciąg j je n 
Rotan. można przej ieć w registra- | pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 


"+" 28 kwietnia 1687. trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 150 zł. 
Wadyum wynosi 15 zł. >E 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 31 marca 1887. 


L. 1027. (3842 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie lieytacyjną sprzedaż 
realności nr. 15 w Brzanie górnej na 300 
zł. wa. oszacowanej dnia 30 sierpnia, ż8gu 
września i 27 października 1887 o godzinie 
rano nie poniżej ceny. Wadyum 80 zł. 
aw. Gdyby sprzedaż w powyższych termi- 
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
27 października 1887 o godzinie 4 po po- 
łudniu. Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze. ! 
O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 


tutejszej regi- 


L. 9480. (4165 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności towarzystwa wzar 
jemnego kredytu w Pomorzanach, w kwocie 
102 zł. aw. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 12 lipca, 16 sierpnia i 
21 września 1887, każdym razem o godz. 
10 przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 30% wykazem 
hipotecznym 1. 102 gminy Pomorzany obję- 
tej, stanowiącej własność Andrzeja Maku- 
cha z tem, iż na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na trzecim zaś terminie także i po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 655 zł. 

Wadyum 65 zł. 50 et. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze. 

Zborów, dnia 12 grudnia 1886. 


turze. 


weszli do rąk kuratora Waleniego Sorysie- 
wieza w Ciężkowicach. ; 
Ciężkowice, dnia 30 kwietnia 1887, 


L. 5860. (4277 2—8/ 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, 
podaje do wiadomości, że celem 'ciagnięcia 
resztującego kapitału w kwocie 7801 zł. 89 
et. w. a. wraz z 7 pre. odsetkami od 6 lipca 
1886 i obecnych kosztów egzekucyjnych w 
ilości 8 zł. 81 ct. na rzecz c. k. uprz. gal. 
banku hipotecznego odbędzie się na dniu 
18 sierpnia 1887 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze ur. 15 tutejszego sądu li- 


L. 3595. (4292 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano, w dniach 28 czsrwea i 2 
września 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 6 września 1887, nawet poniżej 
takowej, lieytacya realności wykazem hipot. 
1 266 objętej, ś. p. Hryńka Tychowicza 
własnej i '/, części ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 88 objętej, Matwija Horodeckiego 
własnej, w Jaktorowie położonych, na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyśla- 
nach pto 32 zł. 97 et. z pn. 

Cena wywołania 123 zł. 

Wadyum 12 zł. 80 et. par 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusa- 
dowej registraturze. "R 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznychą ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Cestyńskiego 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 6 września 1887, o godz. 4tej po 
południu. d i 

Gliniany, dnia 1 maja 1887, 


jegtacya realności pod l 23 i 25 w Tarno- 
j polu położona, wedle dom. 2 pag. 65 n. 7 


haer. Jakóba Wa > 5 własnej, pod 
astępujacemi warunkami: 
z ki Cena wywołania wynosi 40000 złr. 

2. Wadyum 2000 złr. 

3, Sprzedaż nastąpi przy powyższym ter- 
minie także poniżej ceny wywołania jedna- 
kowoż nie niżej jak za 14000 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w ts. registraturze. 

Tarnopol, 14 maja 1887. 


L. 1868. : (4318 2—3) 
W dniach 7 lipca, 4go sierpnia, 1go 
września 1867, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr, 
L. 56. (4258 2—3) | konsk. 7 subrep 258 w Zarzeczu położonej, 
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- | dłużnika Andrija Bohosławiec własnej, w 
głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ; tutejszym ©. k. sądzie na rzecz Zakładu 
zbiorowej kasy sierocińskiej w Chodorowie | kredyt. włośsiańskiego na zaspokojenie sumy 
w kwocie 520 zł. 94 ct. z pn., wyznaczony zo- Í 315 zł. w. a. Z o de razem o0 go- 
stał do przymusowej licytacyi realności pod ' dzinie 10tej prze Ans udniem z tem, że na 
l, k. 23241 w Chodorowie położonej, wedle ! pierwszych dwóc terminach para ta 
Dom. I. pag 71, 72,n.6 haer. i Dom. I. pag , za cenę szacunkową lub wyżej niej, A na 
128. n. 9. haer. Pinkasa Griinblatta i Lei- i trzecim także n ER będzie, 
sora Vogla własnej, trzeci termin licytacyj- | Cena szacun gr M : 
ny na dzień 15 września 1887, o godzinie; Wadyum TIET ou £ e SD 
10 rano, w tutejszym sądzie pod ułatwiają- | Resztę warunkow w tutejszej registra- 
cymi warunkami odbyć się mający. | turze. 

Cena wywołania wynosi 1992 zł, w. a., | 
zaś wadyum 99 zł. 60 et. e- 

Sprzedaż nastąpi nawet poniżej ceny | p 
wywołania, jednak nie poniżej ij wyró- L. 2744. | .. (4289 2—3) 
wnywającej wszystkim wierzytelnościom u. i W e. k. sądzie pow. „miej. deleg. w 
przywilejowanym i całkowitej pretensyi zbio- . Nowym Sączu, odbędzie się w dniach 2go 
rowej kasy sierocińskiej w Chodorowie z pro- j sierpnia, 2go września i llgo października 
centami i kosztami, w) ,18%7, o godzinie 9 rano pto 200 zł. z pn, 

Dla niewiadomych z Życia i pobytu 
wierzycieli hipotecznych Leisora Griinblatta, cyjna publiczna licytcya ciała  hipoteez. 
Judy Griinblatta, Mojżesza Griinblatta, Pin- iwh. 18 gminy Wielogłowy objętego, Jana 
kasa Grinblatta, Rońci Winter, Itty Schwarz, , Waska własnego. | 
Szimszona Szwarz i dla wszystkich innych i Termin do ułożenia lżejszych warun- 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura- ków dnia 11 października o godzinie 4tej 
torem Tytusa Korczyńskiego z Chodorowa, po południu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ; Wartość szacunkowa 400 zł. 
hipoteczny i protokół ocenienia przejrzeć: Wadyum 40 zł. á 3x 
można w tutejszej registraturze. i Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

Chodorów, dnia 11 stycznia 1887. , dr. Wąsikiewicz. 

$ Nowy Sącz, dnia 31 marca 1887, 
L. 1867. (4317 2- 3)! 


W dniach 7 lipca, 4go sierpnia, 1go ' L. 2021. e „ (4819 2—3) 
września 1887 odbędzie się przymusowa . W dniach 7 lipca, 4 sierpnia, 1 wrze- 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. śnia 1887, odbędzie się przymusowa sprze- 
konsk. 108/a subrep. w Zarzeczu położonej daż realności nietabularnej, pod nr. konsk, 
dłużnika Onufrego Dutczaka własnej, w tu- 1, subrep. 278 w Zarzeczu położonej, dłu- 
tejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- żnika Nykoły Hodowańca własnej, w tu- 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie tejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- 


C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 25 marca 1687. 


rzyby po 1887 do hipoteki tej realności i 


na rzecz Banku włość. we Lwowie egzeku- | 


r 


Rozalii, Oskara, Gyzy, Irny, Reginy i Ilony 
Buzath w 1/8 części własnej, przeprowadzi 
|w dniach 7 lipca, 11 sierpnia i 14 września 
| 1887, każdym razam o godz. 10 rano przy” 
musową sprzedaż realności C. mr. 466 W 
Kutach na 1350 zł. oszacowanej, tem, że 
realność ta na pierwszych Żch terminach 
za, lub wyżej ceny szacunkowej, a na trze” 
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10 pre., aresztę w8- 
runków i akt oszacowania można przejrze 
w ts. registraturze. 

Kuty, dnia 23 marca 1887. 


BL. 1567, (4830 2—8) 

3n ber Gretutionafjache des Mechel Ro: 
senkranz wieder Wasyl Ostrowski wegen 80 
fL fe N. ©. wirb bie Realität au3 ber Grund” 
buchżeinlage Nr. 259 in Serafince in den 
Terminen beż 16, Juni, 14. Suli unb 17. 
Auguft 1887, um 9 Uhr V. M verftetgert 
werden, der Sdhibungapreis 530 N. 5. W. 
das Babium 10 pre., der Grunbbudjsauszug 
auch bie weiteren £izitationsbedingniffe in der 
bg. Negiftratur. 

Bom Ë. t. Bezirtagerichte. 
Horodenka, ben 18. März 1887. 


L. 4908 (4329 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za: 
wiadamia iż celem zas pokójegii Katarzynie 
Kłeczek od Kazimierza i Jadwigi Piechow= 
skich przyznanej sumy 144 złr. wraz z pro” 
centem po 6 pre. i kosztami zostanie real- 
ność pod lk, 141 w Głogowie położona 
wyk. hip. Ik. 191 objeta Kazimierza i Ja- 
dwigi Piechowskich własna przez publiczną 
licytacyę na miejscu w Głogowie na ter- 
minach dnia 20 czerwca 1887 dnia 25 lip- 
ca 1887 i dnia 29sierpnia 1887 każdym ra- 
zem o godź. 11 rano sprzedaną. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum. 80 złr. 

Resztę warunków w tutej 
registraturze przejrzeć można. 

Głogów, 17 marca 1887. 


L. 184. 


dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 84 złr. 24 et. w. a z pn, Bym 
razem o godzinie 10tej przed południem 
% tem, że na pierwszych dwóch terminach 
„realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 
| daną będzie. 

Í Cena szacunkowa :50 zł. 

Wadyum wynosi :5 zł. 

Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze, 


|| 


C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 30 marca 1887. 


L. 9867. (4185 2—3) 

C k sąd powiatowy w Trembowli 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko- 
jenia wierzytelności e. k. uprz. gal. Za- 
| kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
200 zł. z pn., odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa sprzedaż redlnośei pod lk. 24 
w Łoszniowie, wedle wyk. hip. 508 Adama 
Ziółkowskiego własnej, dnia 80 czerwca, 
4 sierpnia i 7 września 1887, godzinę 10 
przed południem w tut. sądzie. 

Na pierwszych dwóch z tych termi 
nów zostanie realność powyższa tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także i niżej takowej, jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom, którym pierwszeństwo 
przysługuje, i pretensyom na takowej za- 
bezpieczonym sprzedaną. 

W razie, gdyby i na tym trzecim ter- 
minie sprzedaż nie przyszła do skutku, 
wyznaczonym zostanie do ułożeni: warun- 
ków ułatwiających termin na dzień 15go 
września 1887, na którym niejawiący się 
uważani będą za przystępujących do wniosku 
większości jawiących się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej. | 
rzeć można w tus. registraturze. 

Trembowla, dnia 30 listopada 1886, 


i szo sądowej- 
L. 1552. (4828 2—3) 

C. k. sąd powiatowy gliniański ogła- 
sza Że w tutejszem sądzie odbędzie się o 
godzinie 10. rano w dniu 13. czerwca, 
8. lipca 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28. sierpnia 1587 nawet poniżej | 
takowej, licytacya realności według wykazu | 
A” KL. A NE I A" | 122 gm. kat. Porąbka uszewska objętej 
east IS WE anra gło. 30 N Ka z | Wojciecha Górala własnej, na rzecz mało” 
Cena wywołania 115złr. wadyum 11 złr paa mj) Wojtowicz pto. 19 złr. 50 
AUBE Z*" i 

Resztę waruaków, akt oszacowania i | ena wywołania 141 zł. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regis- wiór E 4 NE wanizdi 
raturze, "a , 0 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- : Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w re- 
Cio. Aa A T, | "AE ZA hipoteczuych, usta 

Tuzie nieudałej sprzedaży na po- A. ' q 

wyższych terminach wyznacza się do prze- e B R dra Parviego. | 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin na razie nieudałej sprzedaży na po- 


(4300 2 -3) 

C. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła- 
sza, iż o 11 rano w dniach 12 lipca, 16g0 
sierpnia powyżej ceny szacunkowej, zaś 20 
września 1887 nawet poniżej takowej, liey- 
tacya */, części realności |. 85 wyk. hip. 1. 


n 


50 ct. 


dzień 22. sierpnia 1857 o godzinie 4 po- | Wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
południu. , słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
Gliniany dnia 31. marca 1887. ina dzień 20 września 1887 o 4 po południu. 
Brzesko, dnia 11 stycznia 188%. 
L. 1866. (4316 2—3) 


W dniu 7. lipea, 4. sierpnia, 1. wrze- L. 5581. 
śnia 1887, odbędzie się przymusowa sprze 
daż realności nietabularnej, pod nr. konsk. 
44 sub rep. 272 w Zarzeczu położonej dłuż- 
nika Dmytra Derewianki własnej, w tutej- 
szym e k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 78 złr. 
6 ct. w a. z pn., każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, że na pierw 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 

; szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 

także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena 

szaennkowa 1025 złr. 
Wadyum wynosi 102 złr. i 50 ent. 
Resztę warunków w tutejszej registra- 


(4257 2—3) 

Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności fun- 
duszu indem. w ilości 3 zł 1 ct., 84 zł. 
40 et. w. a. z pn., przymusowy jawny prze- 
targ należącej do dłużnika Leonarda Veltza 
ciało hipoteczne stanowiące pod l. wykazu 
1877 gminy katastralnej Brody na 344 złr. | 
ocenionej, na dniu 25 lipca, 22 sierpnia i 
30 września 1887, zawsze od godziny 10tej 
przed południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 34 złr. w. a. 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można realność tę tylko za cenę wyż- 
szą, lub nie niższą od ceny szacunkowej, | 


turze. w trzecim zaś nawet poniżej ceny tej, 
C. k. sąd powiatowy. Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
Sołotwina dnia 25 marca 1887, bularny z protokołu ocenienia realności tej | 


przejrzeć można w regis 
Dla wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby w | 
czasie od dnia niniejszego podania, do dnia | 
podziału uzyskać się mającej ceny sprze- | 
daży na sprzedać się mającej realności 
uzyskali prawo zastawu ustanawia się kun- 
ratorem Adama Studzińskiego w Brodach. 
Brody, dnia 18 kwietnia 1887. 


L. 10641. 


L 1834. traturze sądu tegoż. 


C. k. sąd powiatowy w 
wiadamia, iż na zas 
| galieyjsk'ego Zakładu kredytowego włościań- 
(skiego wa Lwowie, mianowicie: 17 rat po 
16 zł. i resztującago kapitału w kwocie 44 
jzł. 80 et. w. a. z pn., sprzedaną zostanie 
w drodze egzekucyjnej publieznej licytacyi 
iw tutejszym sądzie dnia il lipen, 1 sierpnia 
li 19 września 1867, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbyć się mającej, realność 
į pod lk. 49 w Rudzie kameralnej położona, 
| Bartłomieja Kozłowskiego własna. 

Cena wywołania 200 zł, w a. 

Wadyum 20 zł wa 

Resztę warunków i wycjąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojniez, dnia 22 maja 1887. 


L. 11268. 


(4337 2—3) 
Wojniczu za- 
ponojenie należytości 


(3798 2—3) 

Dnia 9 sierpnia, 13 września i 18g0 
października 1887 o 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności |. k, 198 w 
Brzesku wyk. hip. 198 ks. gr, gm. Brzesko 
objętej, Gimpła Drobnera własnej, na rzec% | 
Galic. Zakładu kredyt, ziems. w Krakowie; 
celem zaspokojenia sumy 1500 zł. 

Cena wywołania 4000 zł. 

Wadyum 400 zł, l 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta” 

przeglądnąć można w registraturze: 

ermin do ułożenia lżejszych warun 
Jznacza się na dzień 18 październik% 
„0 4 po południu. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 31 grudnia 1886. 


(43381 2—83) 
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do publicznej wiadomości, że w drodze wy- 
konania prawomocnego wyroku z dnia 38 
grudnia 1887 |. 4684, celem zniesienia 
wspólnej realności nr. 466 w Kuta'h, jak 
Dom. 11. pag. 124 n. VI. Mayera i Jiides 
Lóbel w 2/8 częściach a n. VII. haerdt. 


cyjne 
T 

ków w 

1887 


y 


ł 


akit rui JA) 


E 


4 
L. 2317, 
. C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
Wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
4: wa. z pn. odbedzie na rzecz Wolfa Blat- 
t w Bochni w tutejszym sądzie w trzech 
Tminach mianowicie dnia 18 lipca, 18go 
sierpnia i 22 września 1887 każdym razem 
i 0 godzinie przed południem przymusowa 
jtacya realności dłużników Feliksa Królika 
l Julii Królik własnej pod 1. 17 w Podedworzu 
M Bochnia w powiecie bocheńskim położonej 
lwh. 17 objętej. Cena wywołania wynosi 
1400 zł. wadyum 140 zł., kuratorem wie- 
lycieli niewiadomych ustanowiony jest 
tdw, dr. Trybulec z substytucyą p. dr. Se- 
fińskiego. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. i 

Bochnia, dnia 28 lutego 1887. 


L 2841. (4178 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w złoczowie o- 
glasza, że celem wydobycia wierzytelności 
Uzanny Kozłowskiej w kwocie 400 zł. wa. 
t pn. odbędzie się w tymże sądzie obwo- 
owym w dniu 18 lipca 1887 o godzinie 
10 przed południem. przymusowy jawny 
Dzetarg realności objętej 180 wykazem hi- 
 Dotecznym miasta Złoczów Julii Kinezel i 
Lieletnich Wilhelma i Jadwigi Kinczel wła- 
mej, Cena szacunkowa i wywołania 3064 
A 10 et. wadyum 153 zł. wa. realność ta 
łogtanie sprzedaną na tym tylko terminie 
ła jąkąkolwiekbądź cenę. Resztę warunków 
przetargu i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
Można w registraturze. | 
l O czem zawiadamia się też wszystkiech 
Wierzycieli, którzyby po wystawieniu wy- 
tagu hipotecznego to jest po dniu 80 paź- 
dziernika 1886 prawa rzeczowe na sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
Riniejsza uchwała licytacyjna albo póżniej 
W tej sprawie zapaść mające uchwały wca- 
le lub należycie doręczona być nie mogły, 
Na ręce ustanowionego uchwałą z dnia 11 
grudnia 1886 1. 7739 dla nich z podstawie- 
diem adwokata dr. Mijakowskiego kuratora 
Adwokata dr. Wesołowskiego w Złoczowie. 
Złoczów, 21 maja 1887. 


L 372. (4043 2—3) 
Dnia 9 sierpnia 1887 o 10 rane, od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
(k. 245 w Iwkowy wyk. hip. 245 ks. grun 
|£m. Iwkowa objętej, spadkobiereów Sobesty- 
ina Karwala w połowie a Maryi lo Karwa- 
lowej 20 Nowakowej w drugiej połowie 
Własnej, na rzecz c.k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie, 
telem zaspokojenia sumy 300 złr. z pn. 

Cena wywałania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
tegistraturze. i 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 25 lutego 1887. 


L. 11768. (3794 2—3) 

Dnia 2 sierpnia 1887 o 10 rano od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
dk. 311 wyk. hip. 311 księgi gruntowej gmi 
ùy Jukowa objętej Józefa Piechowicza wła- 
"mej, na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie celem zaspoko- 
enia 5 rat po 27 zł. 8 et. i resztującego 
kapitału w kwocie 406 zł. 38 et. z pn. Ce- 
ta wywołania 600 zł. Wadyum 60 zł. Wy- 
kiąg hipoteczny i warunki licytacyjne prze- 
| Klądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 81 grudnia 1886. 


L. 2224. (4826 1—3) 
| C. k sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł. wa. 
4 pn. odbędzie się na rzecz Arona Holandera 
W Bochni w tutejszym sądzie w 3. terminach 
mianowicie, dnia 18. lipea 18. sierpnia i 22 
Września 1857, każdym razem o 10 godzinie 
Przed południem, przymusowa licytacya real- 
Ności, dłużników Ludwika i Maryi Erhardów 
Własnej pod 1. 369, w Bochni w powiecie bo- 
| cheńskim położonej, lwh. 36 objętej Cena 
Wywołania wynosi 250 złr.; wadyum 25 złr, 
kuratorem wierzycieli niewiadomych usta- 
Nowiony jest dr. Serafiński. 

, Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registaturze 


| 


Bądowej. 
Bochnia dnia 9. maraa 1887, 
L. 14271. (43895 1—3) 


Dnia 5 lipca br. odbędzie się pertrak- 
 lacya za pomocą ofert w celu oddania w 
Przedsiębiorstwo rekonstrukeyi dachu tutej- 
Bzego gmachu Uniwersyteckiego. 

Chęć mający objąć tę robotę winni 
Najdalej do godziny 12 w południe wspo- 
Mnianego dnia wnieść swoje oferty pisemne 

0 departamentu technicznego c. k. Namie- 
tnietwa, w którym to Departamencie przej- 
zane być mogą bliższe warunki 
Szonego przedsiębiorstwa, a oraz udzielone 


9 


dotyczącemi robót, które mają być wykonane. 
Z c. k. Namiestnictwe 
Lwów, dnia 6 czerwca 1887. 


L. 7286. (4256 1—3) 

Dnia 20 lipca 1887, o godzinie 10tej 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie w B. 
Nr. 5 publiczna przymusowa sprzedsż real- 
ności wykazem hip. 1.6738 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brody objęta własność 
egzekutki Mirli Krillowerowej stanowiąca, 
na zaspokojenie wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
2200 zł. w. a. z pn., pod warunkami w tu- 
sądowej uchwale z dnia 3go grudnia 1886, 
1. 21220 ustanowionymi w nr. 17, 18, 19/87 
gazety lwowskiej ogłoszonymi a 
o tyle zmienionymi, że realność ta na jed- 
nym terminie za jakąkolwiekbądź cenę na- 


obecnie ; 
3 Wadyum 70 zł. 


(4203 2—3)! wiedne blankiety do wypełnienia cenami realności l. wyk. hip. 150 wynosi 143 zł | 


90 ct.. wadysm 15 zł. 
| Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
i ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice, dnia 18 kwietnia 1887. 


L. 782. . (4262 1--8) 

W sprawie egzekucyjnej ć. k, uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, przeciw Sebastya- 
nowi Ziemianowi, odbędzie się w dniżch 
15 lipea 1887, 19 sierpnia 1887, 28 wrze- 
śnia 1887 i 30go września 1887, każdym 
razem o godzinie i0 rano, w sądzie tutej- 
szym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 45 gminy Cwików położonej. 

Cena wywołania wynosi 700 złr. 


Bliższe warunki do przejrzenia w re- 


wet niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia- t gistraturze. 


rującemu sprzedana zostanie. 


; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Resztę warunków, akt oszacowania i | mianowany p. Władysław Trzeciecki. 


wyciag tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 
Brody, dnia 4 maja 1887. 


L. 925. (4217 1-3) 


C. k. sąd powiatowy w  Zabłotowie | 


ogłasza, w sprawie Towarzystwa kredytu 
i oszezędności w Kołomyi, przeciw masie 
Stanisława Klusika pto 1000 złr. 2 
przymusową lieytacyę pare. grunt. 
dłużnika w Borszczowie powiatu 

wykazem hip. 2%8 księgi Borszezów obję- 
tej, na 145 złr. oszacowanej, 
1 sierpnia i 5 września 1857, w sądzie o 
godz. 10 przed południem odbyć się mającą, 


IL. 3158. 


i 
i 


pn., | 
799|3 | wł : 
Sniatyn į ej, w tutejszym sądzie w drodze publicz- 
i nej lieytacyi na rzecz ogólnego roluiczo-kre- 

w dniach} A * 
sd f dnia 21 czerwca, 19 lipca i 19 sierpnia 
1887, każdym razem o godzinie 9tej przed 


C. k. sąd powiatowy 


Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1887, 


„ (4883 1—3) 

Mościski e. k. sąd powiatowy podaje 
do publieznej wiadomości, że na zaspoko- 
jesie sumy 140 zł. 80 ct. a. W. z pn., przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 207 w 
Mościskach położonej, Karola Litniowskiego 
własnej, = ciała tabularnego nie stanowią- 


dytowego Zakładu dla Galıcyi 1 Bukowiny, 


a to li za cenę szacunkową lub wyżej ta. | południem z tem przedsięwziętą zostanie, 


kowej. i 
bliższe į „ZEK 

{lub wyżej tejże na € 
jtakże i niżej ceny wywołania, jednakże aż 
ido wysokości ciężarów hipotecznych sprze- 


Akt opisania, oszacowania i ; 
warunki w registratarze tusądowej do przej- 
rzenia 

Wadyum 14 złr. 50 et. 

Zabłotów, dnia 5 lutego 1887. 


L. 4248. 

C. k. sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 187 
zł. 51 et. i 823 zł. 58 et. w. a. z pn., od- 
będzie się na rzecz Gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidaeyi we Lwo- 
wie, w tutejszym sądzie powiatowym sprze- 
daż p siadłości lwh. 110 gm. kat. Krzeczów 
objętej, dłużnika Filipa Dyndorfa własnej, 


w dwóch terminach mianowicie dnia Ż1go| 


lipca i 25 sierpnia 1887, każdym razem o 
10 godz. przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony | 


adw. dr. Trybulec w Bochni 
Wadyum wynosi 200 złr. aw. 
Bochnia, dnia 14 kwietnia :£87. 


L. 4274. 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej e. k uprzyw. galie. 


Zakładu kredytowego włościańskiego w li-| i 
we Lwowie, przeciw [Iwanowi jį do publicznej wiadomości, że na 


kwidacyj 
Kutko o zapłacenie kwoty 143 złr. *8 et. 
w. a. przeprowadzona zostanie na dniu 5 


k 
(4201 1—3) 


is 1481. 


iae w dniach 22 czerwca i 20 lipca 1887, 


[tacya realności l. 367, według wyk. hip. 
152 gminy Tarnobrzeg Adama, Felieyi, Sto- 
fnisława i Anny Lipczyńskich własnej, na 
H 


| rzecz Jeremiasza Haara pto 100 zł. z po. 


| registraturze. 
| Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 


że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 300 zł. a w. 
trzecim terminie zaś 


daną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun 
owej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności, przejrzeć można w tusą- 


' dowej regisiraturze. 
| Mościska, 20 kwietnia 1887. 


(4389 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie Się o godz. 10 


powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 
sierpnia 1667, nawet poniżej takowej, licy- 


Cena wywołania 380 zl., wadyum 38 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 


nych ustanawia się kuratorem p. adw. dra 


(4255 1—3)i Fumidajowicza. 


Tarnobrzeg, 2 maja 1387. 


L 3572. (4884 1—3) 

Mościski e. k. sąd powiatowy podaje 
zaspoko- 
jenie sumy 460 zł. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 57 j 46 w Zawadzie 


lipca 1887, na dniu 19 sierpnia 1887 i naf położonej, wedle wykazu hipotec-nego 1.84 


dniu 23g0 września 1887, każdym razem 0 
godzinie JOtej przed południem w sądzie 


i »7 Jana Nehrebeckiego i Grzegorza Sy- 
waka własnej, w tutejszym sądzie w dro- 


biuro nr. 15, przymusowa sprzedaż realności | dze publicznej licytacyj, na rzecz ogólnego 


dłużnika własnej, w Dusoweach pod lk. 101 


BP Bukowiny, dnia 


położonej, wykazem hipotecznym l. 
księgi gruntowej tejże gminy objętej. 


rolniezo-kredytowego Zakładu dla  Galieyi 
y ) 4 czerwca, 19 lipea i 26 
sierpnia 1887, każdym razem o godzinie :0 


enę wywołania, która jest także cena Í przed południem, z tem przedsięwzięta 20- 


szacunkową wynosi kwota 400 złr. 
Wadyum wynosi 10 pre. tej sumy. 
Na pierwszych dwu terminach real 

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 

tejże, na trzecim terminie także i poniżej 


stanie, że na pierwszych dwóch terminach 


; realność ta tylko za cenę wywołania 400 


zł. i 700 zł. aw., lub wyżej tejże na trze- 


łania, jednakże aż de wysokości ciężarów 


ceny wywołania sprzedaną zostanie, jednak ; hipotecznych sprzedaną zostanie. 


nie niżej sumy, którąby wszystkich zahipo- 
tekowunych wierzytelności nie pokryto 
Gdyby takiej ceny nie ofiarowane, 
ułożone zostaną dnia 23go września 1:87, 
o godzinie 4 po południu warunki ułatwia 
jące, na który strony i wierzycieli hipotecz- 
nych, ostatnich z dołożeniem wzywa się, 
że niestawający na tym terminie uważani 
będą jako przystępujący do wniosku więk- 
szości stawających wierzycieli. 
_ Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1837. 


L. 2284. (4210 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach, 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 40 złr. w. a. sgzekucyjna sprzedaż re- 
alności L wyk. hip. 122 Klemensa Chudec- 
kiego i l. wyk. hip. 150 Jakóba Włodar- 
czyka własność stanowiących w gminie kat, 
Targowisko położonych, na rzecz Towa- 
rzystwa Zaliezkowego w Bochni w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 15 lipca, 16 
sierpnia. 16 września 1887, każdym razem 


l. 


rze- |o godzinie 10 przed południem. 


Cena wywołania realności wyk. 


zostaną zgłaszającym się oferentom odpo-' hip. 122 wynosi 31 zł. 10 ct., wadyum 4 zł., 


i í i 

Fa terminie zaś także i niżej ceny Wywo- 
a 

i 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


| kowej. z y 
! Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 


poteczny realności przejrzeć można w tu- 
| sądowej registraturze. 
j Mościska, dnia 10 maja 1887. 


L. 1723. (4887 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
wiadomo czyni. że w dniaah 80 czerwca, 4 
sierpnia i 7 września 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sprawie Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Semeno- 
wi Drągal i innym o 169 zł  egzekueyjna 
licytacya ciała hipotecznego wykazem hi- 
hotecznym 37 księgi gruntowej gminy Nie 
stanice objętej. 

Na powyższych 2 termiuach będzie 
(realność ta tylko za cenę szacunkową ną 
trzecim zaś i poniżej takowej sprzedaną, 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 960 zł., wadyum wynosi 96 zł 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Więckowskiego, uotaryusza w 
Radziechowie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów, dnia 81 marca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 5028. (4382) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia nowej księgi gruntowej dla gminy ka- 
tastralnej Czernilawy powiatu sądowego tu- 
tejszego rozpoczną się dnia 21 ezerwca 1887. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się przed 
komisyą hipoteczną zgłosić, i eo za potrze- 
bne uzna, przytoczyć. 

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 1 czerwca 1887, 


L. 2235. (4386) 
©. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnej 
„Bitronna* 25 czerwca 1887, rozpoczyna. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnie- 
nia lub obrony praw swych stosownem uzna. 
Podbuż, 10 czerwca 1887. 


L. 3425, (4380) 

C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia, że dochodzenia celem założenia 
ksiegi gruntowej w gminie katastralnej Te- 
odorówka na miejscu w tejżegminie 20 ezer- 
wea 1867, rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Dukla, 10 czerwca 1887, 


L. 461. (4345) 

C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 
ek. sądu obwodowego w Brzeżanach zawia- 
damia, że złożone zostały w e. k. sądzie 
powiatowym w Chodorowie arkusze posia- 
dania we formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastr. Juszkowee. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wniesione być mogą pi- 
semnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po- 
wiatowym do dnia 4 lipca 1857, w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wyznaczonego. 

Brzeżany, dnia 6 czerwca 1887. 


Konkursa. 


I. 3489. (4321 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 
przy mie zaraz dyetaryusza pomocniczego 
z dobrem, czytelnem, szybkiam pismem, w 
manipulacy sądowej biegłego. 

Miesięczna zapłata 20—25 złr. świa- 
decwa potrzebne. 

Stary Sącz, 31 maja 1887, 


L. 8738. (4396 1--3) 

W celu nadania trzech stypendyów wyno- 
szących po 210 złr. w.a. rocznie z fun- 
dacyi stypendyjnej ś. p. Wincentego de Ba- 
rachka Szachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie ogła- 
ssa się niniejszem konkurs. 

O stypendya te mogą się ubiegać tyl- 

ko biedni uczniowie szkół gimnazyalnch w 
Staniławowie, osieroeeni tj. pozbawieni oboj- 
ga rodziców lub przynajmniej ojea, z rodziny 
polskiej, religii rzymsko-katoliekiej pocho- 
dzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym 
postępem w naukach ukończyli i do szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie wstąpić się 
zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych 
w Stanisławowie uczęszczają i dobrym postę- 
pem w naukach się wykazują. Uezniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mo- 
gą korzystać z niniejszej fundacyi, 

Prawo rozdawnietwa służy Radzie gmin- 
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 30. ezer- 
wca r. b, załączając do nich dowody, iż kan- 
dydat posiada wszystkie warunki powyżej 
określone. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 6 czerwca 1887. 


Upadłości. 


(43156 2—3) 
Komisarz konkursowy w postępowaniu 
konkursowem do majątku Józefa Marguliesa 
podaje do wiadomości wierzycieli konkurso- 
wych, żę do powzięcia uchwały względem 
proponowanego zniesienia konkursu z pomi- 
nięciem  niezrealizowanych wierzytelności 
ustanawia termin na dzień 24 czerwca 1887 
o godzinie i0 rano w e. k, sądzie obwo- 
dowym biuro I7, odbyć się mający. 
w Tarnowie, 28 maja 1887, 


L. 90 


L. 15056. (4267 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 62 ord. konk ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Aleksandra Linkowskiego, kramarza w Kra- 
kowie, ul. Krakowska l. 12, a mianowicie: 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta- 
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. A 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę c. k. sądu krajowego Mi- 
chała Krzeczowskiego a tymczasowym za- 
rządcą masy pana adw. dra Ludwika Kapi- 
szewskiego z substytucyą pana adw. dr. Ro- 
ma Ławrowskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na tarminie dnia 23go czerwca 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 16 slerp- 
nia 1887 w e. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 15 wrześ- 
nia 1887 o godz. 10 rano w biurze komi- 
Sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terninie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostateezne osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone bedą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, d. 6 ezerwca 1887. 


L. 19853. (4309 3—3) 
Celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli masy rozbiorowej Edwarda Kleina 
względem sposobu zrealizowaniu pretensyj 
masalnych, wyznaczam termin na dzień 30 
czerwca 1887, o godz. 10 rano, w biurze : 
VII, na który wszystkich wierzycieli masy 
konkursowej Edwarda Kleina tak w dro- 
dze osobnych doręczeń, jak i przez przybi- 
cie niniejszej uchwały za kratkami i przez 
edykta, stosownie do $ 146 ustawy konkur- ; 
sowej, wzywam. i 
Lwów, dnia 5 czerwca 1887, 

C. k. radca sądu krajowego 

jako komisarz konkursowy. 


L. 117 (4332 2—3) 

Do likwidacyi do masy konkursowej 
Samsona Steina zgłoszonych pretensyi ja- 
koteż do pomzięcta uchwały eo do sposobu | 
zrealizowania pozostałego majątku wyzna- 
ezam termin na 22 czerwca 1887 na 9 go- ` 
dzinę rano w budynku tutejszego s: du. 

Kosów, 31 maja 1887. 

Komisarz konkursowy. 


„wy nad 


10 


minie likwidacyjnym staną i pretensye swe | Podleszanach, powiatu Mieleckiego p. Vir- | ratorem'Andrzejem Dupnak z Polan, 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby ; 


w miejsce dotychczasoweg: zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego albo do zamianowania innego za- 
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 27 czerwca 1887 o godzinie 10ej 
przed południem w obec komisarza konkur- 
Sowego. = 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
$ 111 uk. zastępcę w Samborze mieszkają- 
cego, celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komi- 
Barza konkursowego dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowio- 
nym zostania. i 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 10 czerwca 1887. 


(4374 1—3) 
Zarządca masy rozbiorowej Jakóba 
Spitza złożył rachunek z projektem podzia- 
łu z którego jeden egzemplarz zatrzymuję 
a drugi zarządcy masy zwracam zawiada- 
miajzc wierzycieli, że ten akt u mnie lub 
u zarządcy przejrzeć jako też odpisy z ta- 
kowego podiąć mogą. Do wniesienia uwag 
i zarzutów przeciw projektowi podziału po- 
stanawiam termin po d. 21 czerwca 1887, 
. Celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli co do ustalenia pretensyi za- 
rządcy masy rozbiorowej zapraszam wie- 
rzycieli na 28 czerwca 1887, o 10 godz. 
rano do b. V. na którym to terminie do 
którego zarządcy masy zastępcę i członków 
wydziału zawzywam, także w czasie wnie- 
sienia zarzutów nad takowemi rozprawa 
przeprowadzoną i rozdział funduszow usta- 
lony zostanie. 
Kołomyja, 20 maja 1587. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 501!. (4376) 

Zawiadamiam wierzycieli konkurso- 
wych masy rozbiorowej Izaka Metzg?ra, że 
zarządca mmasy adwokat dr. Rosenbach prze- 
dłożył pod dniem 7 czerwca 1887, projekt 
rozdziału funduszów masy, któryu zarządcy 
masy lub u komisarza konkursowego przej- 
rzany, lub w odpisie podjęty być może i 
przeciw któremu zarzuty możliwe do dnia 


L. 20 


(22 czerwea 1687, ustnie lub pisemnie przed 
: komisarzem konkursowym wniesione być 
- raają. 


Równocześnie wyznaczam do rozpra- 
zarzutami niemniej do ustalenia 
rozdziału termin na dzień 28 czerwca 1887 


ginia d'Aime z pozostawieniem sądownie 
zareponowanego spadku, 


Możliwi spadkobiercy lub wierzyciele | 


zmarłej, którzy w państwie austryackiem | 


zostają i którzy pretensye swe do spadku 
rościć mogą, 
aby takowe w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia niniejszego edyktu w | 
e. k. sądzie powiatowym w Radomyślu tem | 
pewniej zgłosili, o ile że w razie przeci- | 
wnym spadek ten władzom franeuskim lub | 
osobie przez takowe do odebrania należycie į 
legitymowanej wydanym zostanie. 
Radomyśl, dnia 1 maja 1887. 


L. 10853. (4142 3—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z pobytu i życia naj- 
bliższych krewnych Abrahama Miunzera, że 
Lazar Gottlieb wniósł podanie o wykreśle- 
nie prenotacyi prawa własności do piętra 
dolnego domu lit. B. oznaczonego, l. wyk. 
hip. 1769 pod lk. 266 dz. VIII w Krako- 
wie położonego i że w myśl $ 45 ust. hip. 
termin na dzień 13 czerwca 1887 o godz. 
10 rano wyznaczonym, a dla ich zastępo 
wania i na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator w osobie adw. dr. Koya z pod- 
stawieniem adw. dr. Brummera ustanowiony 
został. 

Wzywa się zatem tychże niewiado- 
mych krewnych Abrahama Miinzera, aby 
albo ustanowionemu dla nich kuratorowi p. 
adw. dr. Koyowi w Krakowie potrzebnych 
informacyj udzielili, albo też innego pełno- 
mocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą. 

Kraków, 13 maja 1887. 


L. 4555. (4178 8—3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Wojciecha Kochanka a wzglę- | 
dnie jego nieznanych spadkobierców i pra- | 
i 


wonabyweów, iż w skutek prośby przedsię- 


l 
t 


zostają niniejszem wezwani, | L. 2295. 


któremi 
ne 


pozwany ma udzielić informacyę lub in «l 


zastępcę ustanowić, inaczej złe skutki 
sobie przypisze. 
Dukla, dnia 31 marca 1887. 


(4278 3-3) 
C. k. sąd powiatowy wzywa niewie” 
domego z miejsca pobytu Franciszka Zur 
by się do spadku po ojeu Marcinie Zat 
22 marca 1876. w Podlesiu dębowym Pn 
testamentalnie z marłym w przeciągu TO". 
zgłosił, gdyż inaczej spadek ze zgłaszający 
się spadkobiercami i kuratorem Janem Z) 
łą dalej pertraktowanym będzie. 

Żabno dnia 5. maja 1887. 


L. 12678 (4222 3—3) 

C. k. sąd pow. m. d. S. I we LWO 
wie wzywa wszystkich dziedziców zapis"; 
bierców, wierzycieii, będących poddany: 
austryajackimi lub cudzoziemcami przeby” 
wającymi w krajach tutejszych a mniema 
jących mieć jakie prawa do spadku ś. P: 
Józefa Petrawie na dniu 26 stycznia 1886 
we Lwowie zmarłego by wierzytelność! 
swoje w terminie 90 dniowym od dnia 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwow 
skiej“ tem pewniej w tut sądzie wykazal: 
ile że w przeciwnzm razie spadek wydal) 
zostanie król. sądowi powiatowemu w No- 
vi w Kroacyi jako sądowi do przeprowś” 
dzenia  pertraktacyi spadku powyższego 
właściwemu lub osobie do jego odebrani8 
należycie umocowanej. 

Z. e. k. sądu pow. m. d. S. I. 

We Lwowie 31 marca 1887. 

C. k. Radaa sądu krajowego 


L. 18733 (4191 3-3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie podsje 
do powszechnej wiadomości, że należący dO 
Seweryna Rodkiewieza kupon półroczny 28 
22 złr. 50 et. płatny 1 maja 1886 od ob" 
ligae. pożyczki krajowej z r. 1888 na 1000 zł! 


biorstwa budowy galie. kolei transwersal- | ser. c. nr. 695. zagubiony został, i wzywś 
nej imieniem wys. e. k. Rządu działającego, | zarazem każdego, ktoby powyższy kupon pó” 
pod dniem 5 maja 1887 1. 4555 wniesionej, | siadał, aby takowy w przeciągu jednego r0- 
ustanowiono dla nich Augusta Lewskow- | ku 6 tygodni i 3 dni od irzeciego ogłosze” 
skiego adwok. w Krakowie kuratorem ad | nia tego edyktu w urzędowym dzienniku 
actum dia przeprowadzenia aktu „CLK „Gazety Lwowskiej* licząc tem pewniej 
o grunta na cele budowy galic. kolei trans- i tut. sądowi pzzedłożył, gdyż po bezkutecz- 
wersalnej z parcel kat. 212 i 176 w Mę-:nym upływie tego terminu powyższy kupoß 
cince zajętych z równocześnem upoważnie- | za umorzony uznananym będzie. 
niem do przeprowadzenia finalizacyi z przed- Lwów dnia 21 maja 1887, 
siębiorstwem budowy wspomnionej kolei o 
grunta na cele kolei zajęte i zeznania wła- | L. 8406 (4228 3—3) 
sności gruntu zajęte i zeznania własności | C. k. sąd obwodowy w Kołomyi 28” 
gruntu zajętego na rzecz wys. Skarbu. pziadamia niewiadomego z życia i pobytu 
Wzywa się zatem Wojciecha Kochanka ! Stanisława hr. Kossakowskiego względnie 
a względnie tegoż spadkobierców i prawo- | niewiadomych z życia i pobytu spadkobier* 
nabywców, aby ustanowionemu kuratorowi | ców tegoż jakoteż masę wierzycieli Piotra 
| potrzebne informacye dla skutecznej obrony | Potockiego, że Ewelina Zarewicz, Helena 


o godz. 11 przed połud. b. nr. 15, na któ- | swych praw przed finalizacyą udzielili, lub | 
ry wierzycieli konkursowych, w szezegól- | też sądowi innego zastępzę ze swej strony 
ności zarządcę masy, tegoż zastępcę i wy- | wskazali, albo osobiście się do tej czynno- 


' L. 5520. 


dział wierzycieli wzywam. 
Przemyśl, 11 czerwca 1887. 
C. k. komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


r (4194 3—3) 
P. P. dr. Langer i dr. Juda Wiktor 
Landesberg wpisani zostali z dniem 4 czer- 


'wea 1887 do listy adwokatów z siedzibą 


w Tarnopolu. | 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 4 ezerwca 1887. 


| (4888 1—3) 

Nieznanego 7 Życia i miejsca pobytu 
Izaka Grossa zawiadamia się, iż wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Seliga 


;Hochmanua pozwu de praes. 5go kwietnia 
'1887 1. 5520 o wykreślenie sumy 600 złr. 
jaw. zpn. ze stanu biernego realności pod 


` lk. 106 m. w Stryju, celem bronienia praw 


L. 6828. (4346 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze po-- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył , 


konkurs do całego ruchomego jakoteż w | termiu do rozprawy na dzień 5 lipca 1857 | 


krajach dla których ustawa konkursowa z d,. 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego nie- | 


ruchomego majątku Izaaka Mayera kupca | terminem tym kuratorowi środków do o- | L. 7099. 


w Samborze zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
e. k. radcy sądu kraj. p. Słotwińskiemu, a, 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. kraj. dr. Kolma w Samborze, 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
W „Gazecie Lwowskiej" w c. k, sądzie ob- 
wodowym w NSamborze,fwedle przepisu usta- 
wy konkursowej w celu zapobieżenia zagro- 
żonym w tejże skutkom prawnym, zgłosić 
się 1 na terminie, który na dzień 24 sier- 
pnia 1887 o godz. 10 przed południem u- 
stanawia się przed komisarzem konkurso- 
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw- 
szeństwa wnieść. 

„Termin ten wyznacza się zarazem ta- 

i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 


pozwanego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Byliny z substytucgą adw, dr. Po- 
piela ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej 


na 9 godz. rano. 
Zarazem poucza się pozwanego, iż przed 


brony dostarczyć lub innego zastępcą są- 
dowi wskazać ma. 
Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj. dnia 21 kwietnia 1887. 


L. 5628. (4375 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 


! ści prawnej zgłosili, w przeciwnym razie 
(skutki zaniedbania sami sobie przypiszą. 
| C. k. sąd powiatowy 

Krosno, dnia 6 maja 1+87. 


Lr. 6170 (4245 3—3) 
| C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
¡że do tegoż sądu dnia 11. lutego 1887 do 
'L. 6170 wniosła firma hanlowa A. Lalande i 
l Spółki w Bordeaux, przeciw Jerzemu hr. 
Szembekowi pozew o zapłacenie sumy 1000 
franków, na który to pozew wyznaczono 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
jaa sierpnia 1887 godzinę 11 przed połu- 


dniem. 

| Gdy miejsce pobytu pozwanego Jerze- 
i hr. Szembeka nie jest wiadome, został dla 
, diego adwokat dr. Dziubiński kuratorem, a 


i tegoż zastępca adw. dr  Nathansoha mia- 
| nowany. 
| Wzy wa sięjzatem Jerzego hr. Szembeka, 
aby do swojej obrony służących środków 
| ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
l też innego zastępcę sobie obras i tegoż 
[sądowi wymieni”, gdyż inaczej ze zanied- 
| bania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze, 
Lwów dnia 28 maja 1887. 
| 
(4298 3—8) 
| C. k. sąd „obwodowy w Tarnowie, w 
sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczę- 
dności przeciw Helenie z Terleckich br. Gost- 
| kowskiej o 3000 złr., celem przysłuchania 
| wierzycieli hipotecznych co do warunków 
į ałatwiających, względem przymusowej sprze- 
f darzy rea!ności pod nr. 86 w Tarnowie na 


l o uznanie praw z wpisów na karcie © wyk: 
h 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | Strusinie, wyznacza w gmachu sądowym 
Jakóba Cudyka, że uchwała e k. sądu han-; termin na 13. czerwca 1887 o godzinie 10. 
dlowego w Wiedniu 1. 5046 dozwalająca ; rano, na którym niestawający wierzyciele 
przymusową lieytacyę sumy 3100 złr. zpn.; policzeni zostaną za przystępujących do 
zahipotekowanej na sumie 80,000 ż: na! większości głosów stawających. 

dobrach Kamionka wielka w sprawie J.; W Tarnowie, dnia 21 maja 1887. 
Tarnowsky i tow. przeciw Aronowi Olledo- ; 
wi pto 115 złr. tndzież tns. uchwała 1. 2617! L. 258. (4291 3—3) 
rozpisująca tę licytacyę doręczone zostały C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia- 


ustanowronemu  kuratorowi adw. dr. Frei. | damia z miejsca pobytu niewiadomego Le- 
denbergowi. mana Watralika, że przeciw niemu wytoczył 
Kołomyja, dnia 11 ezerwca 1887. spór Zygmunt Maniawski o 100 złr, a. w. 

i że wtej sprawie wyznaczono termin do 

L. 2078. (3655 3—3) | rozprawy sumarycznej na 14 czerwca 1887 


Na dniu 10 kwietnia 1881 zmarła wio 9.godzinie rano z ustanowionym dlań ku- 


Komar i Amalia Komarowa imieniem wła* 
snem i nieletnich Amalii, Emiia Edmunda 
i Wandy Komarów wnieśli pod dniem 

kwietnia 1857 dl. 3406 przeciw nim pozew 


ip. 1. 17 obejmującego dobra Uście pod 

pozycyami 3 i 56 zamieszczonych jakoteż 
wpisu w przymiocie hipoteki łącznej n8 
karcie C. wyk. hip. 1. 69 obejmującego do- 
bra Karłów za zgasłe i o ich wykreślenie 
który uchwałą dzisiejszą zadekretowano 
do dostępownnia pisemnego i dla pozwa” 
nych ustanowiono kuratorem adw. dr. Ma- 
ramorosza, któremu pozwani należytą infor- 
macyę udzielić lub też innego zastępcę 
ustanowić mają. 


Kołomyja, 14 kwietnia 1887. 


L. 6462 (4172 3—8) 

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
wzywa każdego któryby miał w ręku zgu- 
bione przez Izraela Silbera w Stryju dnia 
17. kwietnia 1886 dwie obligacye losowe 
pożyczki król. miasta Stanisławowa z dnia 
31 marca 1869 nr. 7083 i nr. 15884 w 
nominalnej wartości po 20 złr. w. a. aby 
przedłożył takowe temu sądowi najdalej W 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni ! 
traech dni od rzeczywistego dnia płatność! 
tych obligacyi losowych licząe, tem pewniej 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
te obligacye losowe za amortyzowane uznane 
zOBtaną. 

Stanisławów 14. maja 1887. 


L. 4119 (4301 1—3) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Ke” 
roła Wernera Wincentego Libela i H. 
Hasa z miejsca pobytu niewiadomych, ż8 
Romuald Pałch z Jasła wniósł przeciw Dim 
pozwy z dnia 17 maja 1887 |, 4117, 4118: 
4119, o wykreślenie poz. 5. 8, 7, 6. z kaf- 
ty l. realność wyk. hip. l. 173 i 174 gmi- 
ny kat. miasta Jasła objętej, d 
Wzywa się ich zatem aby stawili 818 
do rozprawy na dzień 19 lipca 1887 o 80; 
dzinie 10 rano wyznaczonej, lub udzieli! 
informacji ustanowionemu dla nich kur” 
torowi ad actum adw. dr. Wiedigesowi W 
Jaśle albo innego zastępeę sobie obrali. 
o tem sądowi donieśli, inaczej z zaniedban:* 
tego wynikające złe skutki sami 80 


przypiszą, 
C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 19 maja 1887, 


1 
. 


9861. 


(4281 1—3) 
Mi 


dniu 24 grudnia 16438 w Chrzanowie u- 


+ Z Janikowskich zaślubionym, który przed 
Beiu luty mieszójse w Fólostwie Pol- 
iem u Drapczyńskiego na Dehowej Górze 
Tzy przejściu przez granicę, w ucieczce 
Ted ścigającą go suiażą graniczną, do 
8ki granicznej wskoczyć i zginąć miał, 


ustanowionemu dla niego kuratorem 
idwok, dr. Koyowi, albo jego substytutowi 
Mw, dr. Ławrowskiemu i ustanowionemu 
Wroc związku małżeńskiego adw. dr Kre- 
STowi, najdalej do dnia 1 lipca 1885 do- 
lósł, tem bardziej, ile że po upływie tego 
asu sąd na ponowną prośbę Julii z Jani- 
Owskich Palkowej do stanowczego roz- 
Penienia prośby o uznanie tagoż Toma- 

à Palki za zmarłego i do orzeczenia, że 
tawarty między nim a Julią z Janikow- 
kich związek małżeński ma być uważany 
rozwiązany, przystąpi. 

Kr:ków, 29 kwietnia 1887. 


Í 

L. 17250. (4272 1—3) 
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil- 
Wch we Lwowie wzywa posiadacza ksią- 
czek wkładkowych gal. kasy oszczędności 
A Lwowie jakoto: 1) książeczki z daty 28 
boi 1862 nr. 3421 na imię Adalberta 
ikorskiego wystawionej pierwotnie na kwotę 
o zł, wedl» stanu zaś z 1 styczuia 1887 
gd 154 zł. 78 ct. aw. opiewającej, 2) ksią- 
ĉczli z daty 10 sierpnia 1876 ur. 17956 
luię Sylwestra Jaworskiego wystawio- 
dej, vierwotnis na kwotę 1.00 zł. wedle sta- 
W z.ś z 1 stycznia 1887 na 662 zł. 24 ct. 
iew ającej, 3) książeczki z daty 18 sierp- 
i85 nr. 40667 na imię Apolinarego 
E >kiego wystawionej, pierwotnie na 380 
Ada: stanu zaś z I stycznia 1887 na 
6 zł. 88 et. a: w. opiewającej. aby ksią- | w 
ezii te w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
la trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
* ur ędowej „Gazecie Lwowskiej* tem pe- 
„Mie! sądowi okazali, ile że po bezskutecz- 
m upływie tego terminu, książeczki wy- 
lenne na żądanie Apolinarego Jawor 

ëg za amortyzowene uznaue zostaną. 

Lwów, 30 kwietuia 1887. 


22025. (4271 1—3) 

C. k. sąd krajowy wə Lwowie zawia- 
mia niewiadomego Z życia i miejsca po- 
p Jana Obvrtyńskiego wierzysiel» hipo- 

cznego dóbr Kulików z przyl., iż ustanowił 
(8 niego do zastępywania go w sprawie 
żekucyjnej funduszu stypendyjnego Feliksa 
śumlanskiego przeciw Józefowi i Antoni- 
ie Kobylińskim o 2000 z”. wa. zpa. kura- 
| tem adw. dr. Gajewskiego z substytucyg 
W. dr. Dziubińskiego. Doręczając ustano- 


= 


| pouema kuratorowi uchwałę z dnia 30 pa- 
E enika 1856 1. 27371, którą zezwolono 
E ekstabulacyę pretensyi kuranda z dóbr 
ulików z przył. względuie ceny kupna w 
lanie biernym tych dóbr intabulowanej, 
a Jwa sąd Jana Obertyńskiego, aby z usta- 
pp ionym kuratorem się porozumiał lub 
Nigo zastępcę ustanowił, gdyż skutki za- 
È "2 sam sobie będzie musiał przy- 
| s dnia +8 maja 1887. 


a 1519. (4279 1—3) 
e. C k. sąd pow. w Zabnie wzywa nie- 
| GaR z miejsca pobytu Franciszka 
tocha, by do spadku po Michale Włochu 
l Parym bez testamentu 8 maja 1858 w 
kbnie w ciągu roku się zgłosił, gdyż ina- 
| 8) spadek ze zgłaszającymi się spadko- 
Ereni i kuratorem Wojciechem Bana- 
em będzie pertraktowany. 
Żabno, 22 marca 1887. 


3363 


(4233 1—3) 
ją, C. k. sąd powiatowy w Dobromila po- 
„18 do wiadomości że dnia 6 maja 1875 
5 Tai w Nanowej Dawid Feld bez pozosta- 
MAE ostatniej woli rozporządzenia. Sąd 
tby znając pobytu Leiby Felda wzywa go 
ta Cigo ogłoszenia w dzienniku zgłosił 
"tymże gądzie i wniósł zaświadczenie 
W Jecia spadku, gdyż inaczej spadek Zo- 
ME przeprowadzony 2 spadkob:ercami 
adczonymi i 4 kuratorem Abrahamem | 
em dla niego ustanowionym, 
C. k. sąd powiatowy 


Dobromii, 16 kwietnia 1887. 
"257 (4224 1— = 
k. Izbą notaryalna Samborsko- | 


nh oC. 
tec myska podaje niniejszem do publiez- 
| dię wiadomości iż urzędowanie p. Włodzi- 
W a Łuszpińskiego jako zastępcy śp. 
; Centego Longchamps e. k. notaryusza i 
a "emyślu z powodu zamianowania sta- 
a e. k. notaryusza ustało. 
k elam uwolnienia części kaucji nota- ' 
de) wzywamy wszystkich, którzyby z 
ustawniczego prawa zastawu w 
„ 25 ust, not. pretensye do zaspoko- 
A jego kaucyi notaryalnej rościli, ta- 


ł 


| 


ał wiadomość, takową tutejszemu sądowi | wia ogłasza niniejszem że firmę: 


11 


kowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 


C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa ! umieszczenia tego obwieszczenia licząc tu- 
ltiejszem każdego, ktoby o Tomaszu Palku i taj zgłosili, gdyż po upływie tego terminu 


zezwolenie na wydani luvU ar. wa Z kau- 


dzonym i w dniu 23 stycznia 1872 z Ju- | cyi tej bez względu na ich pretensye wy- 


dane będzie. 
c. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemyska 
Przemyśl, 30 kwietnia 1887. 


L. 18907 i (4270) 
Ċ. k sąd krajowy jako handlony we Lwo- 
„Rudolf 


Scholz* przedsiębiorstwo gorzelni i wypasu 
wołów w Kamionce wołoskiej w rejestrze 
baudlowym dia firm pojedynczych w ks. II 
str. 146 dnia 11. maja 1587 wpisano. 
Lwów dnia 14. maja 1887. 
L. 4742 (4264 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po- 
daje do wiadomości w nieznanej miejscowo- 
ści przebywającego Salamona Steinthala z 
i że w celu doręczenia mu ts. u- 
chwały z 3 sierpnia 1886 1. 8080 dozwala- 
jącej przymusowego przetargu ruchomości 
jego w celu pokrycia pretensyi firmy The 
Singer Manufacturing New York pto 53 zł. 
i rozpisującej dwa terminy na dzień 17 
września i 6 października 1886 tudzież u- 
chwały zd. 8 pażdziernika 1866 L. 10548, 
zarządzającej przechowanie sumy z prze-! 
targu uzyskanej 


rach. gał. ust sąd. 
osobie Ravhmila Tenenbauma z Kaihynicz, 
i zaleca Salemonowi Steinthalowi, by ku- 
ratorowi udzielił informacye lub innego 
kuratora sobie wybrał. 

Rohatya, dnia 15 maja 1837. 


L. 1277. (4170 1—8) 
W stanie biernym dóbr Posadowa, we- 


28 zł. 22 et. w składzie į 
sądowym, ustanowiono dlań po my:li$. 512 | p 
kuratora ad actum w | 


dle Iwh. 142 Cecylii, Ludwiki, Zofii, Maryi ' 


Sucharkiewicz, tudzież Zofii z Sucharkie- 
wiczów Czerskiej i Juliana Czerskiego wła- 
sność stanowiących, są na karcie ciężarów 

zaintabulowane lub zaprenotowane nastę- 

pujące wierzytelności : 

a) w pozycyi dom. 10 pag. 439 n. 6 
on. z pierwszeństwem pr. 15 grudnia 1794 
prenotacya sumy 4050 złotych polskich do- 
chodom rocznym tychże dóbr odpowiednia 
na rzecz Maryanny z Gierzwońskish Cisow 
skiej (poz 3); 

b) poz. 4 dom. 10 p. 449 n 9 on. p. 
6, 7 z, piarwszeństwem pr. 10 czerweś 1807 
intabulacyu kancyi 10.060 zł. pol. z procen- 
tem 5 od sta i wszystkiemi dokumentari 
Maksymiliana Sucharkiewicza z 6 maja 1807 
objętemi obowiązkami na rzecz Henryka 
Zielonki ; 

e) poz. 6 dom. 10 pag. 449 n. 10 on. 
66 p 7 z pierwszeństwam pr. 12 września 
1507 prawo sześcioietniej od 24 czerwca 
1807 się zaczynającej dzierżawy połowy wsi 
Posadowa ua rzecz Pawła Sucharkiewicza 
intabulowane, zaś na mocy kommemoracyi 
lwowskiego sądu szlacheckiego z 2 grudnia 
1811 zaprenotowano z pierwszeństwem 26 
listopada 1811 zakaz zbywania i obciążania 
praw w poz. 5 dom. 10 p. 449 n. 10 on. 
hipotekowanych ; 


d) poz, 6 dom. 10 pag. 451 n. 12 on. 


z pierwszeństwem 22 czerwca 1811 zainta- * 


bulowano Piotra Pietruskę na mocy cesji 
Henryka Zielonki z 17 czerwca 18/1 za | 
właściciela sumy 10.000 zł. pol. wedle poz. | 
4, cedenta własnej; 

e) w poz. 7 odnośnie do poz. 4, 5, 6 | 
z pierwszeństwem 7 listopada 1812 intabu- | 
lowano uchwałę sądu szlacheckiego lwow- 
skiego z 16 grudnia 1812, odmawiującą re- 
kursowi Maksymiliana Sucharkiewicza wzglę- 
dem sumy 10000 zł. p. w poz. 4 hipoteko- 
wanej i uchwałą sądu szlacheckiego lwow- 
skiego z 3 maja 1811 1. 20642 odnośnie do 
poz 6 tadzieź sekwestrakcyę dóbr Posado- 
wa na zabezpieczenie sumy 10.000 zł. pol. 
Piotra Pietruskiego własnej zanotowano, a 
zarazem ne prawach wedle poz 5 dla Pa- 
wła Mucharkiewicza intabulowanych zain- 
tabulowano. 

Z uwagi, iż od wpisu powyższych po 
zycyj przeszło 60 lat upłynęło, ZAŚ upra- 


ich spadkobiercy lub prawonabywcy przez 
cały czas powyższy zapłaty kapitału ani 
procentów nie powzięli ani w inny sposób 
prawa swego nie poszukiwali ani też od- 
szukani być nie mogą, przeto na żądanie 
właścicieli dóbr Posadowa, wzywa się niniej- 
szem edyktem wszystkieh, ktorzy do powyż- 
szych pozycyj hipotecznych roszczą sobie 
jakie pretensye, a w szczególności Maryannę 
z Gierzmańskich Cisowską, Henryka Zie- 
lonkę, Pawła Sucharkiewicza i Piotra Pie- 
truskiego, tudzież jeh spadkobierców i pra- 
wonabywców, aby się ze swemi preiensya - 

mi w terminie jednorocznym z dniem 30 
czerwca 1888 upływającym w tut. sądzie 
zgłosili, inaczej bowiem po upływie powyż- 
szego t rminu umorzenie i wykreślenie po- 
wyższych wpisów dozwolonem będzie. 

C k. sąd obwodowy 
- Nowy Sącz, 16 kwietnia 1887. 


w przeciągu roku jednego licząc od) wnieni wedle powyższych wpisów, tudzież | 


- 


Doniesienia prywatne, 
| a 
L. | G42)| 

Obwieszczenie, 


Ponieważ walne zgromadzenie podpi- 
sanego towarzystwa, zwołane na dzień 12 
b. m. w myśl $. 46 siatutów do skutku nie 
przyszło, przeto dyrekcya towarz. „Oredit- 
verein* w Brodach zaprasza członków swo- 
ich na ponowne 
Walne Zgromadzenie 
które w dniu 23 b. m. o godzinie 6 po p. 
w lokalnościach towarzystwa się odbędzie. 

Porządek dzienny: 

1) likwidacya stowarzyszenia ; 

2) zmiany §. 1 i wszystkich B $. ty- 
czących się likwidacyi ; 

3) wnioski członków. 

Brody, 14 czerwca 1887. 

rządcy, eko [ub 

Poszukuje posady kontro pa "kaaler | 
lat 35, który przez l-t cztery prowadził samoistnie | 
gospodarstwo większego majątku, mogący się wyka- | 
zać dobremi świadectwami. — Posadę może objąć w | 
14 dni po zawarciu umowy. Łaskawe zgłoszenia pod . 
adresem H. F., poste-restsnte Milatyn A Ea 4311 : 


„Creditverein"  Repistrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung in Brody. 

_ Dyrekeya. 
L. 2269 (4313 2. —3) 


KONKURS. 


Magistrat król. miasta Oświęcimia roz- 
isuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza miejskiego ⁄ płacą roczną 
250 złr. w a, Oprócz płacy pobiera lekarz 
jstałą roczną r mnaueracyę Za oglądanie 
| zwłok, bydła i mięsa. 
I Ubiegający się e posadę winien być 
| doktorem medycyny i wnieść swe podanie 
| do Zwierzchności gminnej najdalej do dnia 
24 lipca b. r. 

Magistrat. król. miasta 
_Oświęcimia, dnia 8 czerwca 1587, 


n CO O a w 


Dr. Feliks Czajkowski 
otworzył kaucelaryę adwokacką 


w Krossie. 42; >_5 


Przez wys. c. k. Namiestnictwo we I.wowia 
koncesyonowany Zakład krowiankowy w 
Lisku rozsyła świeżą i pewną 


KROWIASKĘ 


po cenie 60 et. fiole, wystarczającą do zaszezepie- | 
nia 2 dzieci, Większe zamówienia znacznie taniej, | 
Skład w Krakowie w aptece K. Wiśniewskiego, 
w Przemyślu w apteca p. aaa w Brodach 


3789 w aptece p. Landesbergera, 416 —30) 
h o ia pie = im =P 
r pe ez R 
nat f KU We. 


A 
Środek znakom is walli Umiaey ni wszelkiego zo 


Tolz SU Tho y ; 


alaika, 


in kan aeh’ żołądkowy, ch 
each, tworzeniu siy pla- 
kn moc zowcega i kamykach 
* pęcherzu. przy zbytecznój 
rodukeyi degmy, żólaczce, 
Muierzłosei i womitach, przy 
g chodzących z żołądka bó- 
„| ch głowy, kurczach 
BOA niw śaizeni: ich, przeciążeniu 
kika potrawami i napo- 
mej, przy robakach, cier- 
„jeniach śledziony, wątroby 
i hemorojdach. Cean fako- 
nik_ Wraz z przopisein 86 centów austr. Główny 
skład u aptekarza G1P 


Karola Brady 
w Kramcer;'u (Kremsier) na Marswie w Anstryi. 
Do nabycia w wszystkich aptekach, 
EDIT RE kr ple żołądkow í e 
maryocelakie ają częstokrotnie fałszowane 
i naśladowanie! ZUW dowód praw:iziwośc, tyci 
kropli powinna każda butelka obwiniętą byś 
w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem ochronnym u przy. każde j 
butelce zaidana Bię powinie n przepis UŻY: 
wania kropli, z wzmianką, że d,usoweny Je: 


w drukarni M. Guska w Kromieryżu PRE ) 
atan iaaa 


f) 


Ces. Król. 


i 312 
APTEKA © 
w Nowym Targu, w obwodzie sandeckim, jest za u- 
miarkowaną cenę do sprzedania, Zyczucy sebie ns- 
(być takową raczą się zgłosić do właścicielki tezie 
apteki, pani Maryi Kwiecińskiej w Nowym Targu, 
listowuie inb oscbiście, 


Komiiet połączonej fundacyi 
Marka Bernsteina 


ku wspieraniu i kształceniu izraeliekich rze mieślni- 
ków podaje do wiadomości, że dla izraeliekici fi! 

cznie rozwiniętych chłopeów, którzy się chcą oddać 
zawodowi rzemieślniczeme i w tym ceiu na kosal 

fuadacyi u rzemieśłnika cheą być nmieszezeni, jest 
wolnych sześć stypendyó w. Ubiegający się po 

winni nadesłać podania swe do komitetu tejże funda- 
cyi na ręce Wielebnego p. rabina Lóweusteiua do 
dnia 35 lipca 188% i wykazać się: 1) metryką uro- 
dzenia lub przynależności gx innej, iż należy do iz- 
raeliekiej gminy Lwows-iej, albo przynajmniej jest 
urodzonym w Galicyi i dobiega obeenie 14 roku ży- 
cia, 2) przez uwierzytelnione świadectwo ubóstwa, iż 
ani on ani rodzice nie są w sianie pokryć kosztów 
nauki; 3) dołączyć trzeba do podania rewers ojca 
lub opiekuna, że pozostawi. opiekę ubiegającego ko- 
mitetowi, z pominięciem wiasnowoinego wkroczenia: 
4) ubiegają ży się Z prowiveyi dołączyć mej, takke 
świadectwo lekarskie uzdolnieni» do rzemieślniczego 
zawodu. 4871 1—8 


Lwów, w czerwcu 1-60. 
Zarząd kąpieli siarczanych, parowych i żela- 
pociąg osobowy ze Lwowa 
Stały lekarz x miejscu, Ristaürscyr wy- 


Komitet połączonej fundacyi Marka Berusteina 
zisto-borowinowych odszczególnione dyplom 
akej w Kral oio, 

Choroby, w któryoi: kapiele akg | 
gościec 1 dna (Rheumatiemus et VP Ei 
skórne, kiła (syphilis, zauiesz szezeme krwi 
rurgiczne wyjadki, jaso to: ziesnięcia, zła- 

Przed bramą zakładu jest przy- _ 

Jazdz ze Lwowa trwa 27 minut. Prócz 

o godzinie Ji m. 45 vred południem, po- 
| bona. Wikt wj sbonameite! 6, igl tg "ewrle, 


pod sęki: 

pochwalnym sa wystawie przyrodnie lekar- 

Rozpoczęcie sezonu 20 maja. 
z świetnym skutkiem użysase być moga, 
zołzy (skrafuły), choroby nerirowe, choroby 
merkuryalac, zaniedbane lub zastarzałe chi- 
mania, rany, wadliwe blizny i t. p. 
ike stanek kolei państwowej. ka) 
zwykły h pociągów rano i wieczór odież iźa 
wia s Pustomyt o godz. 4 po po: udniu, 
po nmiarkowacych cecah. 


Zwraca się szczególniejszą uwugę 
na kąpiele borowinore (Moorbader), 
które pod względem składu swego 
chemieznegn nie ustępują w niczem 
kąpielom zagranicznym i mogą być 
z równym skutkiem nżyte w cierpie- 
niach kobiecych jak Franesnsbadzkie. 
3148 9—12 


zematyzm 


Królestwa Galicyi i Ledomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


ME 1887 -J 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ: 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 1“ ent. 
na opakowenie i lisi frachtowy. 

M6 Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Ža pobra- 
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 


UpczywW 


ralit A Bank hipoteczny 


wydaje od dnia í. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYG! 


SATY KASOWE 


1a o płatne w30 dni po wypowiedzeniu 
60 


W 
pe w:3W ię 


Lwów, 1 kwietnia 1887. 
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KAZIMIERZ LEWICKI Poleca panom gorzelnikom i browarnikom 
GLOWY mię i. £ WR PLA SIAŃRCWE Eguna peig i »zkinune do wodosknzów. 
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; schen Majestàt. 
Reich ausgestattete, von dèr k, k, Lotto- Gefślls-Dire: tion garantirte 
XII STAATS-LOTTERIE 
Kase für gemeinsame Militär-Wohlthätigkeits-Zwecke. "ZR | 


10.128 Gewinnste im Gesammtbetrage von 201.000 Guiden, 


| uud zsar. 


1 Haupttreffer mit 60.000 fi, 1 Haupttreffer mit 15.000 f, 1 Haupttreffer mit 
| 5.000 A. einheitliche Notenrente, 
mit 30 Vor uud "aahtreflern, dan 5 Treffarn zu 1000 fi, 40 Treffern zn 200 fi uu450 Treffern 


Z powodu przybycia de Gsiieyi 
Jego ©. k. W7 ysckoógci Następcy Tronu 


Arcyksięcia Rudolfa 


poleca 


A. Krzysztofowicz 


we Lwowie plac Halicki 1 2 
wszelkie dekoracyjne i iluminacyjne artykuły 
jako to: 
orły i herby austryackie, belgijskie, polskie, bawarskie, ruskie, miasta 


Lwowa i Czerniowiec, Galicyi į Bukowiny, nå dykturze ł plastyczne, zu 100 Ñ. ninbeitliche Notenrente, endlich Bergewinnste im Gesamnthetrase von 100.000 fi. 
różnorodne herby na juvie. koron; austryackie, iuicyały biusta, me- Wg Die Zichung erfolgt unwiderruflich am 5 Juli 1882. 


daliony z popiersiami; ze sziukat rvi: chorągwie i flagi wszelkich aF Ein Los kostet 2 fl. 6. W. BĘ 
: . > , 15 ył u u 
krajów i rozmiarów, draperye z różnych rmateryj, festony plastyczne < ; j | i i 
s ; x Die nahoien Bosstiminuogon enthält der Spielplan, welcher mic deu Loseu bei der Abtheilung 


1z choiny, transparenta POLIŁE, latarnie, lampiony, lampki gelatynowe für Srmats-Loterien, Biadt, Rierorgasae 7, 2. Stock, im Jacoberhof:, sowie bei drn zwhlreichen 
taste p. iet, p. Ahsstsorgeveun unengeitlieh zu bekommen ist. | 

——- Die Lose werden portofrei zugesendet. T SE 
Wien, April 1857, 


Zamówiemix uprasza się najpóźciej do de 20 czerw 
ćw b. r. zgłaszać, gdyż po upływi, © że czasu :ue będę w możności $ «>= 3 > s 
| wszystkim życzeniem zadość uczynić. "GN 4573 Von der k., k: Lotto-Grefalls-Direction, 
! sM, | Żo | A © Abtheilung der Staatslotterie. 


26 PE oaza Ee 
VAN HOUTENA Zakład Wodoleczniczy €% gr waNAA 


wiej: Bystra pod Bielskiem hmn der 
CZYSTE KARAÓ it 


cis, wyszła w przekładzie polskim 


i (Szlazk austr.) 17 NSA 
uznane jest ogólnie "z | stacya kolei Bielsko-Żywieckiej, L p p w ri a 
a A | ma" otwarty z dniem [5 maja. poi og owej 
jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- i jest do nabycia we wszystkich księ- 
| „kom , ezemi, mięsieniem i elektrycznościa. garaiach Cena zł.2, z przesyłką pooz- 
Pod względem swej wislkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE Lekarz zakładowy 3314 14--15 tową zł. 2 ot. 20. 3002 (—6 


KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jectsk tausze, DŻ inue podotne wycoby; 
a fillżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO u» Sosztnie więcej niż fili- 
żanka herbaty lub kawy; panieważ iedWax jesi nanoew szczegolniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 


Dr. Henryk Halski. RARE 7 


Do nabyciu w większzych ¿pileka urozerycch. hasdlnch Pohoi, towa Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 
nialnych i eukierninch, w puszkach bles.awe0 po Ug, Va I "s kila uutto towaru ZZ a 
PRZCLISMNE Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


ulica Haliska |. 23. -- Hübner Al D menaa, iia =y Ludwiza 1 Ą „l Sa vu- 
ierni: tlendari, -- P. W. WIROLIKOWSKI haudo) carzenni, pik LATJSGRI 1. 4 
MARKIEWICZ. Sunilac mot sen, lam 2 NARODNA TOKONOWLA 
z Wszystkiemi filjami, ul. o-ranisvskx |. 1. Fryde« Sehleicbe" ul nywstwzfa  $, 8. Woj. 
cie-hewski, handel korzenny, ul (5orsżego o n = > Rosszcwie J. 8 hatter & Cosp 


TAMAR  zatwāRDzenIiu 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 

KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow: APETYTU, 

I N DI EN DOLEG LI WOŚCIOM ŻOŁĄDKAJ KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawióra 

w sobic żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 


nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 


Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobiétom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach. 
Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


aj 
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OR ERERE ZIE CAC (300 3 x ERAT TC) 


1 Jan Ihnatowicz | 


Czernidlio glićerynowe y 


t 
Miejsca sprzedaży ws Lwowie: || DLAUANS Karl, hesle koraoua:, 
I 


;hnąca, do wszełkiega rodzaju obuwia, dafi ss ebex połysiz, riękuzy i pot gujo wytrwałość 
W ag - skóry pudaio 5, 2 4x s uk. i hi ge A 
R. = 

Smarowidło litewski BĘ 


do ohuwia i skór, miekczy skóre, BóYGć ja Weprzenakoda: Í irwają, padełto Pi, 20 50 ct i 1 zir. a 


) ATRAMENT czarny kampeszowy J b. K opez. galicyjski Zaklad kred. włośiański w likwidacyi. 


j nie pleśnieje, nie osdza się, pier vie psuje, Jasi m-Wwaze czarny i piyuwy j Znsełnia A Wzywamy posiadaczy listów dłużnych 4 seryÍ 187i r. 
i nieszkodliwy, fiaszeczke po 16, 15, 20, 30 i 50 et. èz 


ażeby zecheieli się zgłosić, od 25 Czerwca 1887 r. począwszy, 


j ży NY Ti 5 P 
14 FARBY DO STENI l H do kasy centralnej Zakładu, ulica Jagiellońska, L. 3, II piętro, 
dyw „bra aaa be gdzie za ostemplowaniem oryginalnego listu nowe arkusze kupo- 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, nowe tymże wydane zostaną, 


fla maczka RO centów T 
Lwów, ània 7 Czerwca 1887. 


Nabyć można we Lwowie w własiiych sklepach ul. Kopernika 1. 
, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 
nice l. 20, w Czerniowcach, Rynek |. 2. ` 8998 39—-0 


© 3 3<_H<_> ERC € 3-6 > AEE EAE R TĘ ai: Sa IURIS ij 0YBI 
Tarukata Wł: Łoztńskiego ni 1armickieye |, 12 dom Wzrtozu (Garwąd W ładysław J. Weber.) Papier z fevryki papaa H 
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